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N O W Y FILM o CZASACH WOJNY 
T r w a j ą p race nad rea l i zac ją f i l m u „ P o c i ą g " z H u r -
tem Lancas te rem w roli g ł ówne j . A k c j a f i lmu toczy 
się w o k u p o w a n e j F ranc j i . Jedna ze scen f i l m u 
p rzeds taw ia b o m b a r d o w a n i e niemieckiego t r anspor -
tu z b ronią 1 a m u n i c j ą przez lotnictwo al ianckie. 
Scenom b o m b a r d o w a n i a f i l m o w a n y m w mie j s co -
wości G a r g e n v i l l e p r zyg l ąda ł a się g r u p a dz iennika -
rzy u b r any ch dla ochrony przezornie w he łmy 

PIERWSZE LODY iNAJLEPIEJ SMAKUJĄ 
N a u l icach W a r s z a w y p o j a w i ł y się kioski z n a p o j a m i 
cht^odzącymi i l o d a m t Skorzysta l i z tego na jm łods i z 
p rze j ęc i em z a j a d a j ą c p ie rwsze w tym roku lody 

NAJPIĘKNIEJSZA BRETONKA 
W Palais de la Mutualité „Księżną Bretanii 1964'* 

toyhrano panną Colette Coatrieux, stenotypistką 

A L ' a c t i o n du nou-
veau f i l m d e Bur t L a n -
cester , ,Le t r a i n " , se 
d é r ou l e en F r a n c e oc-
cupée . L e s j ourna l i s tes 
qui assistent au tour -
nage fonrt; f i g u r e d e co r -
respondants de gue r r e . 

^ L e p r in t emps va r -
sov i en a r endu aux 
gosses la j o i e des g laces 
v endues à tous les co ins 
de rues. 

A Co l e t t e Coa t r i eux , 
s t éno -dac t y l o de B o u r -
der iac , a é t é é lue , .Du-
chesse de B r e t a g n e 
1964". 

A A San Ca r l o dans 
la v a l l é e de Bavona 
(Suisse) — le plus pe t i t 
bureau de poste d 'Eu-
rope . 

A Char l i e Chap l in 
v i en t de f ê t e r ses 75 

ans. Char i o t a d é c l a r é : 
,,J'ai t r o u v é la pa ix en 
m e m a r i a n t " . 

A L a j e u n e ac roba t e 
ang la ise L o l l i e B e n j a -
m i n a coupé l e s o u f f l e 
des spectateurs dans l e 
Sur r ey . 

A M ia F a r r o w , 21, 
ans, f i l l e de M a u r e e n 
O 'Su l l i v an , sera la v e -
de t te du f i l m , .Les Ca-
nons de Ba tas i " , g râce 
à l ' abandon du rô l e par 
B r i t t Ek lund . 

A To la , s ympa th i que 
o rang -outan du zoo de 
F r a n c f o r t , a reçu son 
poids. . . en tor tue . Tous 
deux pèsent 150 ki los. 

A Dans cer ta ins v i l -
lages de la r ég i ons de 
Bia łys tok on peut en-
co r e r encon t r e r des 
g r a n d - m è r e s f i l an t l e 
l in au rouet . 

CHAPLIN MA 75 LAT 
Charlie Chaplin obchodzi 75 rocznicę urodzin. Ge-
nialny Chariot pisze pamiętniki. Jednemu z dzien-
nikarzy Chaplin powiedział: „Jestem szczęśliwy. 
W małżeństwie znalazłem prawdziwy spokój". 

NAJMNIEJSZA 
POCZTA 
N a j m n i e j s z y u r z ą d p o -
c z t o w y w E u r o p i e m i e -
ści s ię w w i o s c e S a n 
C a r l o w g ó r a c h D o l i n y 
B a v o n a w S z w a j c a r i i 

N O W A 
GWIAZDA 
M i a F a r r o w , có rka z n a -
n e j g w i a z d y e k r a n u , 
M a u r e e n O . S u l l i v a n , 
o t r z y m a ł a s w ą p i e r w s z ą 
w i ę k s z ą r o l ę w f i l m i e 
, ,Les C a n o n s d e B a t a s i " 

WAŻYMY 
PO 150 KG 

POPISY 
MROŻĄCE KREW 
A k r o b a t k a ang ie l ska 
Lo l l i e B e n j a m i n w cza -
sie sensacy jnego popisu 
ak robac j i na wysokośc i 
w i e lu m e t r ó w nad z ie -
mią na samolocie p i lo -
t o w a n y m przez j e j męża 

S y m p a t y c z n a „ T o l a " z Z O O w e F r a n k f u r c i e o t r z y -
ma ł a w p r e z e n c i e ż ó ł w i a o l b r z y m a w a ż ą c e g o 150 k g . 
„ T o l a " w a ż y r ó w n i e ż 150 kg , co z s a t y s f a k c j ą 
d e m o n s t r u j e t u t a j s w o i m l i c z n y m w i e l b i c i e l o m 

OSTATNIE PRZĄSNICZKI 
w Białostockiem spotkać można jeszcze dziś kobiety 
przędące na kołowrotkach. Na zdjęciu: ostatnia przą-
śniczka we wsi Sokółka — Marianna Krasowska 



Z N A L E Ź L I S I E O B R O Ń C Y P O T W O R N O Ś C I O Ś W I E C I M i ; « 

„WSZYSTKO W TYM ARTYKULE 
J E S T K Ł A M S T W E M " 

— pisze francuski literat Louis Martin Chauft^er 
odpowiadając wszystkim byłym „collabos" 

Od pięciu miesięcy toczy się we Frankfurcie nad Me-
nem proces zbrodniarzy oświęcimskich. O procesie tym 
i o dokonanym przez li itierowców ludobójstwie pisze się 
w tej chwili i mówi we wszystkich chyba krajach świata.-
Ludzie młodsi, którzy niejednokrotnie nie chcieli wierzyć, 
ż e ,,tak mogło być", zaczynają pytać z oburzeniem: „Jak-
że mogło do « t e g o » dojść?" — Starsi zaś starają się zna-
leźć odpowiedź na pytanie, które niedawno temu wyraź-
nie postawił ( w głośnym artykule opublikowanym w ty-
godniku ,,Candide") znakomity amerykański dramaturg 
Artur Mil ler; „C z y Niemcy mogl iby zrobić to na nowo?" 

T A K I E S Ą d o m i n u j ą c e 
• m o t y w y r o z m ó w , d y -

skusj i , w s p o m n i e ń i 
r o z w a ż a ń w y r o s ł y c h 
na marg ine s i e p roce -
su w e F r a n k f u r c i e . 

C z a s e m z d a r z y się „ f a ł s z y w y 
a k o r d j a k syk w ę ż a , j ak 
z g r z y t że laza po s zk l e " . B o -
w i e m w b r e w p o z o r o m są j e -
szcze w Europ i e ludz i e t ę -
skn i ą cy za „ p o r z ą d k i e m " h i -
t l e r o w s k i m . I n ie t y l k o w 
N i e m c z e c h zachodnich . Os ta t -
n i o w j e d n y m z t y g o d n i k ó w 
f r ancusk i ch ukaza ł s ię a r t y -
kuł, k t ó r e g o autor chc ia łby 
w m ó w i ć s w o i m c z y t e ln i kom, 
że O ś w i ę c i m to b y ł t ak i sob ie 
z w y k ł y obóz p r a c y i że w ł a -
ś c i w i e ż adnych k o m ó r ga zo -
w y c h n i g d y nie by ło . 

N i e do w i a r y ? A j e d n a k 
t o p r a w d a . Z a r e p l i k o w a ł j e d -
n a k w t e j s p r a w i e w „ L e F i -
g a r o L i t t é r a i r e " (nr 937, 2—8 
k w i e t n i a br.) , znany f r a n c u s k i 
p i sarz p. L ou i s M a r t i n C h a u f -
f i e r , p isząc m. in.: 

„w pewnym tygodniku, w 
którym wylewają swoją żó łć 
byli „collabos", nie mogący 
nam wybaczyć, że kiedy oni 
utrzymywani byli przez oku-
pantów za wykonywanie wia-
domo jakiej roboty, myśmy 
cierpieli głód — przeczyta-
łem oto artykuł o „procesie 
stróżów obozu w Oświęcimiu". 
Sam nie wiem, jakie uczucie 
przeważało we mnie po prze-
czytaniu tego artykułu — zdu-
mienie czy też odraza. 

Wszystko w tym artykule 
jest kłamstwem i to kłam-
stwem zmierzającym do pew-
nego określonego celu. Całość 
jest tak pomyślana, że tekst 
daje do zrozumienia, iż w 
Oświęcimiu nie było komór 
gazowych, że Oświęcim był 
obozem pracy, w którym wię-
źniowie, aby mogli być „ren-
towni" (za wykonywaną przez 
nich darmową pracę przemy-
słowcy niemieccy płacili bo-
wiem esesmanom), otrzymy-
wali rację, na którą składało 
się 1800 kalorii. Inni zaś, to 
znaczy „chorzy, niezdolni do 
pracy" kierowani byli... naj-
częściej do Bergen-Belsen i 
Neuengamme, tj. do punktów 
„specjalnie pomyślanych dla 
chorych z wszystkich obo-
zów". 

Jeśli zaś chodzi o więźniów, 
którzy wykonywali przymu-
sowe roboty, to — byliby oni 
mimo wszystko wybrnęli ja-
ko-tako z tej opresji, gdyby 
nie fakt, że „self government" 
tzn. kadry wybrane przez 
esesmanów wśród więźniów — 
kradł żywność, redukując tym 
samym do czterech miesięcy 
maksimum ich szanse prze-
trwania. Ta eksploatacja, za 
sprawą której w obozie było 
coraz więcej chorych, unie-
możliwiała — niestety — po-
wiada autor, uczynienie z 
Oświęcimia obozu rentowne-
go, i to mimo „codziennych 
selekcji". 

Nawet najbardziej tępy fa-
natyzm — pisze da l e j p. M a r -
t in C h a u f f i e r — nie uspra-
wiedliwia tej operacji, setki 
zeznań świadczą o jej klam-

lirjoym charakterze. Jakże 
więc? Nie zapominajmy, że w 
Oświęcimiu zginęły cztery mi-
liony więźniów. Któż ich za-
mordował? I jak? 

Tak się składa, że niżej 
podpisany był deportowany 
do Neuengamme, a następnie 
do Bergen-Belsen, do tego 
obozu wypoczynkowego, jak 
powiada ten, który podpisuje 
się: Bermont. Od lipca 1944 r. 
do maja 1945 r. z Oświęcimia 
przybyło do tych obozów za- -
ledwie parę tysięcy więźniów. 
Gdzież podziali się inni? „Nikt 
nie widział ich wkraczających 
do tych komór gazowych, o 
których tyle się mówi" za-
pewnia ten, który podpisuje 
się nazwiskiem Bermont. Ano 
tak! Bowiem ci, którzy 
„wkraczali" do komory gazo-
wej — ci już z niej nie wy-
chodzili. Nie było żadnych 
świadków, prócz esesmanów, 
którzy oczywiście do niczego 

się nie przyznają. Cud spra-
wił, że kilku, że bardzo nieli-
czni ocaleli. I ci zeznawali. 
Ich zeznania zostały podane 
do wiadomości publicznej. 
Ale ten, który podpisuje się 
Bermont, nie zapoznał sią 
z treścią tych zeznań. Bo i po 
co? On „wiedział". 

Jeśli chodzi o „obóz wypo-
czynkowy" w Neuengamme, 
to był on, tak jak i inne obo-
zy, obozem eksterminacji". 

w da l s z ym c iągu s w e g o a r -
t yku łu •— z a t y t u ł o w a n e g o 
„ O b o z y w i e c z n e g o o d p o c z y n -
k u " ( „ L e s camps du r epos 
é t e r n e l " ) — p. M a r t i n C h a u f -
f i e r p isze m. in. o t ym , j a k 
w y g l ą d a ł o o w e 1800 ka l o r i i : 

„rzadka zupa, w której pły-
wało parą kawałków brukwi, 
brudna woda, którą o świcie 
nazywano kawą, a o zmierz-
chu herbatą, parę kiełkują-
cych ziemniaków czy też pla-
sterki „pasztetu" będącego 
produktem przeróbki węgla, 
które wraz z odrobiną suche-
go chleba stanowiły nasz 
obiad"... 

„Jakże więc można było to 
przeżyć? — z a p y t u j e p. M a r -
t in C h a u f f i e r . — Ci co wyszli, 
żywi z obozów koncentracyj-
nych, przeżyli tylko dzięki 
swojej ogromnej sile moral-
nej, swej ogromnej woli życia. 

Jednakże — k o n k l u d u j e p. 
M a r t i n C h a u f f i e r — ten, któri 
podpisuje nazwiskiem Ber-
mont, nigdy nie będzie mògi 
tego zrozumieć". 

X I I K O N F E R E N C J A G D R A - N Y S A 
P O T Ę P I A R E W I Z J O N I S T Ó W N I E M I E C K I C H 

w Paryżu obradowała w Palais d 'Orsay doroczna X I I 
Ogó lnokra jowa Kon f e r enc ja Stowarzyszenia O d r a - N y -
sa. Na kon ferenc ję p r zyby ło kilkuset de l ega tów z róż-
nych departamentów Francj i , wyb i tn i przedstawic ie le 
f rancuskiego świata i » l i t y c znego , naukowego i kultu-
ralnego — senatorowie, deputowani, profesorowie, ad-
wokaci, dz iennikarze oraz liczni obserwatorzy . K o n f e -
rencja otrzymała w ie l e depesz z życzeniami i wyrazami 
solidarności. 

O b r a d y k o n f e r e n c j i skon-
c e n t r o w a ł y się na p o d s t a w o -
w y m p r o b l e m i e g r an i c y na 
O d r z e i Nys i e , j e j n i ena ru -
szalności , co jest j edną z 
g w a r a n c j i ś w i a t o w e g o poko ju . 
W i e l u m ó w c ó w ostro po t ęp i -
ło ostatnie r e w i z j o n i s t y c z n e 
w y s t ą p i e n i a kanc l e r za E r h a r -
da i Ińnych p o l i t y k ó w b o ń -
Skich, w s k a z u j ą c na w z r o s t 
dz ia ła lnośc i z a chodn i on l em i ec -
k ich kó ł r e w i z j o n i s t y c z n y c h i 
o d w e t o w y c h . Podk r e ś l aU oni 
kon ieczność dalszego, ene r -
g i c znego k o n t y n u o w a n i a przez 
S t o w a r z y s z e n i e O d r a - N y s a 
w a l k i o ostateczne p o t w i e r -
dzen i e n ienarusza lnośc i po l -
skich grranic zachodn ich i 
pó łnocnych . W sp raw i e t e j 
p o d j ę t o j e d n o m y ś l n ą r e zo lu -
c ję . N a K o n f e r e n c j i w y b r a n o 
n o w ą K r a j o w ą R a d ę S t o w a -
r zyszen ia O d r a - N y s a . 

W czas ie p r z e r w y de l e gac i 
K o n f e r e n c j i udal i się pod 
Ł u k T r i u m f a l n y , g d z i e z ł o ży l i 
w i e n i e c na G r o b i e N i e z n a n e -
go Żo łn i e r za . 

w p r z e d d z i e ń K o n f e r e n c j i o d -
b y ł s i ę w M a i s o n d e O h i m i e w ^ 
P a r y ż u u r o c z y s t y g a l o w y w i e c z ó r , . , 
z u d z i a ł e m w y b i t n y c h a r t y s t ô w v 
f r a n c u s k i c h 1 p o l s k i c h : L e s M é -
nest re ls , B a r b a r y H e s s e - B u k o w -
sk i e j , E w y D e m a r c z y k , Joe l H o l -
mesa , P a u l Hea-berta 1 I n n y c h . W 
czas i e w i e c z o r u p r e l e k c j ę na t e -
m a t g r a n i c y na O d r z e i N j re i e w y -
g łos i ł p r o f e s o r U n i w e r s y t e t u w 

P o i t i e r s P . Cas te l l an . N a k o n c e r t 
p r z y b y ł o s z e r e g w y b i t n y c h oso -
b is tośc i , m-.in. b . p r e m i e r F e l i x 
G o u i n , b . m i n i s t e r R a y m o n d L a u -
r en t , p r z e d s t a w i c i e l e św ia ta n a u -
k o w e g o i k u l t u r a l n e g o P a r y ż a . 
( S z c z e g ó ł o w e s p r a w o z d a n i e z 
o b r a d X I I K r a j o w e j K o n f e r e n c j i 
S t o w a r z y s z e n i a O d r a - N y s a w P a -
r y ż u z a m i e ś c i m y w n a s t ę p n y m 
n u m e r z e ) . 

P r z e d m i e s i ą c e m na p a r y s k i m c m e n t a r z u P 6 r e - Ł a c ł i a l s e o d s ł o n i ę t o p o m -
n i k w z n i e s i o n y k u c zc i p o m o r d o w a n y c h w I i i d e r o w s k l m o t i o z i e k o n -
c e n t r a c y j n y m B u c b e n w a l d z i e . W h i t l e r o w s k i e ] k a t o w n i B u c h e n -
w a l d - D o r a w y m o r d o w a n o t y s i ą c e p a t r i o t ó w r ó ż n y c h n a r o d o w o ś c i , 
a w ś r ó d j i i c ł i l i c z n y c h P o l a k ó w , F r a n c u z ó w , B e l g ó w i Ho - l endrów 

NIE MA I NIE MOŻE BYĆ 
PRZEDAWNIENIA 

DLA ZBRODNI HITLERYZMU 
S e j m P R L na pos iedzen iu w dniu 22 k w i e t n i a uchwa l i ł j e -

d n o m y ś l n i e u s t a w ę o w s t r z y m a n i u b i egu p r z edawn i en i a w sto-
sunku do s p r a w c ó w na j c i ę ż s z y ch zb rodn i w o j e n n y c h pope łn i o -
nych w ok res i e U w o j n y ś w i a t o w e j . TJstawa pos tanawia , ż e 
w ce lu zapob i e ż en ia un ikn ięc iu odpow iedz i a lnośc i k a r n e j p r z e z 
zb r odn i a r z y h i t l e r owsk i ch w i n n y c h na j c i ę ż s z y ch zb rodn i pope ł -
n i onych w czasie w o j n y , w stosunku do nich n ie będą s t o sowa-
ne p r zep i sy o p r z edawn i en iu , n a w e t j e ż e l i n ie wszczę to lub n i e 
p r o w a d z o n o pos t ępowan ia k a r n e g o na skutek n l eu j ę c i a s p r a w -
i ą łub n i e w y d a n i a go p r z e z r z ą d y innych pańs tw . 

N i e j es t r zeczą p r z ypadku , że us tawa taka uchwa l ona 
została w ł a śn i e w Po l sce . N i e by ł o r ó w n i e ż p r z y p a d k i e m , że 
w łaśn i e P o l s k a w y d a ł a ju ż w s ierpniu 1944., j ako p i e r w s z e 
p a ń s t w o koa l i c j i a n t y h i t l e r o w s k i e j , sp e c j a lny dekre t o śc iganiu 
zb rodn i w o j e n n y c h . W ł a ś n i e na m o c y t ego ak tu p r a w n e g o od -
b y ł się j e s z c ze w l i s topadz ie 1944 r . w w y z w o l o n y m L u b l i n i e 
p i e r w s z y proces p r z e c i w k o ł i i t l e r owsk im zb r odn i a r z om w o j e n -
n y m , c z ł onkom za łog i ot>ozu zag ł ady na M a j d a n k u . 

W ł a ś n i e P o l s k a j a k o k r a j , k t ó r y p i e r w s z y pad ł o f i a rą h i t l e -
r o w s k i e j a g r e s j i i o j c z y z n a 6 m i l i o n ó w w y m o r d o w a n y c h o b y -
wa t e l i , c z u j e się w s z c z egó lnym o b o w i ą z k u I p r a w i e p o w i e d z i e ć 
j asno i w y r a ź n i e : n i e m a i n ie m o ż e być m o w y o p r zebaczen iu 
d la tych , k t ó r z y w i n n i są zb rodn i b e z p r z y k ł a d n e j w dz i e j ach 
ludzkośc i . 

W us t aw i e S e j m u po l sk i ego w s t r z y m u j ą c e j b i eg p r z e d a w n i e -
nia w stosunku do s p r a w c ó w na j c i ę ż s zych zb rodn i h i t l e r ow -
sk ich n i e m a nic z ducha n i enaw i śc i I odwe tu . Jest t y l k o po -
czuc i e z w y k ł e j s p r a w i e d l i w o ś c i 1 szacunku w o b e c pamięc i m i -
l i o n ó w p o m o r d o w a n y c h o f i a r Ośw i ę c im ia , T r e b l i n k i , Żagan ia 
i d z i e s i ą tków Innych m i e j s c kaźn I ł i i t l e r owsk l e j . 

Dla u p a m i ę t n i e n i a 800 t y s i ę c y o f i a r , o b y w a t e l i P o l s k i i i n n y c h k r a j ó w 
e u r o p e j s k i c l i , w y m o r d o w a n y c h p r z e z h i t l e r o w c ó w w T r e b l i n c e , z b u d o -
w a n o na t e r e n a c h obo zu z a g ł a d y p o m n i k i s y m b o l i c z n y c m e n t a r z z k i l -
kunas tu t y s i ą c a m i g i łazów r ó ż n e g o ksz ta ł tu i w i e l k o ś c i , na k t ó r y c l i w y -
r y t o k u w i e c z n e j p a m i ę c i n a z w y p a ń s t w i m ias t , skąd p o c h o d z i ł y o f i a r y 



ŻOŁNIERZE POLSCY 
SPOCZYWAJĄ 

w o d p o w i e d z i na py tan ie , gd z i e po -
c h o w a n i są żo łn i e r ze po l scy po l e g l i pod 
W i t t e s i B l e n d e c a u e s (pa t rz „ T y g o d n i k 
P o l s k i " nr 9 (333) z dn ia 1 m a r c a 1964 r., 
a r t y k u ł z a t y t u ł o w a n y „ D w a żo łn ie rsk ie 
p o m n i k i " ) o t r z y m a l i ś m y l ist od p. S te -
f a n a B a r y l a k a z P o t i g n y (Ca lvados ) , 
p rezesa K o ł a B y ł y c h Ż o ł n i e r z y I P o l -
s k i e j D y w i z j i P a n c e r n e j , k t ó r y odszu-
ka ł g r o b y w s p o m n i a n y c h żo łn i e r zy . 

POLEGLI POD WITTES I BLENDECOUES 
NA CMENTARZU W NORMANDI I 
S p o c z y w a j ą oni na cmen ta r zu I P o l -

s k i e j D y w i z j i P a n c e r n e j w L a n g a n n e -
r i e - U r v i l l e (Ca l vados ) : k a p r a l N o w a -
k o w s k i z 10 P u ł k u D r a g o n ó w — g r ó b 
nr 1, r z ą d E - V I I I ; s tarszy d ragon Sa -
l o m o n z 10 P u ł k u D r a g o n ó w — g r ó b 
n r 2, r ząd E - V I I I ; k a p r a l Ma tus i ak z 
10 P u ł k u S t r z e l c ó w K o n n y c h — g r ó b 
n r 11, r ząd E - V I I ; s tarszy s t rze lec K o r -
ta z 10 P u ł k u S t r z e l c ó w K o n n y c h — 

g r ó b n r 12, r z ą d te-VII. C o do 
ż o łn i e r z y : M a n u g i e w i c z a , Z a l e r z e w -
sk iego . W i ł a i L i p y — p r z y p u s z -
cza p. B a r y ł a k — p o c h o w a n i zos ta l i on i 
na c m e n t a r z u I P o l s k i e j D y w i z j i P a n -
c e r n e j w L o m m e l (Be l g ia ) . 

Z a m i e s z c z a j ą c p o w y ż s z e dane, dz i ę -
k u j e m y j ednocześn i e p. p r e z e s o w i B a -
r y ł a k o w i za tak u p r z e j m e dos tarczen ie 
p o s z u k i w a n y c h I n f o r m a c j i . 

L E S R E P O R T A G E S 
S O N T E X C E L L E N T S 

Ctaers amis , 
L a s ema ine d e r n i è r e j ' a i passé d e u x 

numéros de „ L a S e m a i n e " â des v o i -
sins. J ' e spè re a u e sous peu vous r e c e -
v r e z les abonnements , car „ T y g o d n i k 
P o l s k i " est t rès b i en f a i t . 

L e s r epo r t a g e s sont exce l l en ts . Je de -
mandera i s , si un j o u r vous en a v e z la 
poss ib i l i t é , de f a i r e un r e p o r t a g e sur 
W i e l u ń (Poznańsk i e ) . I l y a l à -bas une 
us ine m é t a l l u r g i q u e dont j ' a i connu le 
d i r e c t eur en vacances . D ' au t r e par t j e 
connais D z i w n ó w et K a m i e ń P o m o r s k i 
où j ' a i passé les vacances a insi aue Ja -
roc in . J ' a imera i s l i r e des r epo r t ages 
sur ces loca l i tés . 

Jean B O R G I A S 
C l e r m o n t - F e r r a n d 

N o u s r é p o n d o n s : Dans l e n u m é r o 7 du 16 
f é v r i e r 1964 nous a v o n s p u b l i é un r e p o r t a g e 
sur W i e l u ń . L ' u s i n e „ P r o z a m e t " n ' y é t a i t 
q u e menutionnée m a i s nous n e p o u v o n s r e -
v e n i r si t ô t à c e s u j e t . N o u s nous e f f o r c e -
r ons de s a t i s f a i r e à v o s a u t r e s d e m a n d e s . 

r>WIE O J C Z Y Z N Y 
SZANOWNA REDAKCJO! 
Bardzo dziękują za książk.i. Są pię-

kne. Kiedy je otrzymałam, płynęły mi 
z oczu łzy radości. Przebywam w szpi-
talu. Książki polskie są więc dla mnie 
bardzo drogie. 

Bardzo cenię nasz „Tygodnik", któ-
rego redakcja jest wielce uczynna, w 
smutkach i troskach pocieszy, doradzi 
w potrzebie, a zdjęciami i korespon-
dencjami z Polski łączy nas z Ojczy-

zną. Cenimy też wiadomości z Francji, 
która jest równie dla nas droga. 

Ja wyszłam za mąż we Francji, tu 
wydałam na świat trzech synów i tu 
odsłużyli oni wojsko. Francja jest dru-
gą moją ojczyzną, ale do Polski tę-
sknię. Jeszcze raz dziękuję. 

Maria ŁUKARZEWSKA 
Cernoy (Haut-Rhin) 

Polski aktor — syn górnika 
z Marles-les-Mines prosi o listy 
W n u m e r z e 12(336) „ T y g o d n i k a " u k a -

za ło się na ok ładce z d j ę c i e p r z eds ta -
w i a j ą c e scenę z n a j n o w s z e g o f i l m u 
po l sk i ego o O ś w i ę c i m i u „ K o n i e c n a -
szego ś w i a t a " — reż . W a n d y J a k u b o w -
sk ie j . Jedną z r ó l w t y m f i l m i e ( S S -
- m a n a - r a p o r t f i i h r e r a , w i d o c z n e g o na 
p i e r w s z y m p l an i e o k ł a d k o w e g o z d j ę -
c ia ) o d t w a r z a ł m ł o d y ak to r T e a t r u N o -
w e g o w Ł o d z i —• S tan i s ł aw S z y m c z y k . 

W t y c h dn iach o t r z y m a l i ś m y l ist o d 
po l sk i e go aktora . D o w i a d u j e m y się z 
n i ego , ż e p. S z y m c z y k urodz i ł się w e 
F r a n c j i , w M a r l e s - l e s - M i n e s , gd z i e 
k i e d y ś j e g o o j c i e c p r a c o w a ł j a k o g ó r -
n ik . S t an i s ł aw S z y m c z y k g ra ł j u ż 

w paru po l sk i ch f i l m a c h , sta le w y s t ę -
p u j e w tea t r ze , w s p ó ł p r a c u j e z r a d i e m 
i t e l e w i z j ą . W y w o d z ą c się z P o l o n i i 
f r a n c u s k i e j S t an i s ł aw S z y m c z y k i n t e r e -
su j e się j e j a k t u a l n y m ż y c i e m i p r o -
si r e d a k c j ę o p o m o c w naw ią zan iu k o -
r e s p o n d e n c j i z R o d a k a m i w e F r a n c j i 
i Be l g i i . 

S p e ł n i a j ą c p rośbę p o d a j e m y adres 
p. S t an i s ł awa S z y m c z y k a — Ł ó d ź , ul. 
N a r u t o w i c z a 24 m, 21. 

L IST Z B U Ł G A R I I 
o t r z y m a l i ś m y mi ł y list t. Bu łga r i i , nap i -

sany w j ęzyku esperanto. Tekst l istu prze-
t łumaczy l i śmy i zamieszczamy pon iże j : 

D R O D Z Y P R Z Y J A C I E L E ! 
W a s z adres o t r z y m a ł a m na kurs i e 

j ę z y k a esperanto o d kogoś, k t o b y ł w e 
F r a n c j i . M i e s z k a m w Russe p o ł o ż o n y m 
nad D u n a j e m . M a m 17 la t i uczęszczam 
d o X k lasy g i m n a z j u m . 

P r a g n ę n a w i ą z a ć k o r e s p o n d e n c j ę z 
k imś, k to in t e r esu j e się p o c z t ó w k a m i , 
z d j ę c i a m i , p ł y t a m i g r a m o f o n o w y m i , 
m u z y k ą , n a j c h ę t n i e j z p i s zącym w j ę -
z y k u esperanto . 

N o w j a n a S I D J A K O W A 
Str . Ba łkan 4 Russe (Bu ł ga r i a ) 

P a n J. K R U S Z E Ł N I C K I z L e C r e u s o t p r o -
si r e d a k c j ę o r o z s t r z y g n i ę c i e s p o r u , j a k i w y -
ł on i ł s ię w t o k u d y s k u s j i w ś r ^ z n a j o m y c ł i . 
C ł i od z i o to , c z y i j j asaże row ie p o c i ą g u P a -
r y ż — M o s k w a m u s z ą p r z e s i a d a ć s i ę n a g r a -
n i c y , p o n i e w a ż w Z S R R t o r y k o l e j o w e są 
szersze? J e d n i t w i e r d z ą , ż e n i e — i n n i , ż e 
t a k . Jak j e s t n a p r a w d ę ? 

O d p o w i a d a m y : I s t o t n i e w Z S R R t o r y k o -
l e j o w e są sze rsze . J e d n a k p a s a ż e r o w i e p o -
c i ą g u P a r y ż — M o s k w a o d b y w a j ą p o d r ó ż b e z 
p r z e s i adan i a s ię i w t y c ł i s a m y c ł i w a g o n a c h , 
w k t ó r y c h w y j e c h a l i z P a r y ż a , d o j e ż d ż a j ą d o 
M o s k w y . P o w j e ź d z i e na t e r y t o r i u m Z S R R 
p r z e p r o w a d z a s ię ' p r zy p o m o c y s p e c j a l n y c h 
u r z ą d z e ń r o z s z e r z e n i e itzw. p r z e ś w i t u k ó ł na 
s z e r s z y r o z s t a w os i . 

P a n J . O S T R O G O R S K I z V I E V I I . Ł E : 
( M e u s e ) p i s z e : , , B a r d z o m n i e z a i n t e r e s o w a ł 
w , , T y g o d n i k u " a r t y k u ł p t . „ W i k l i n o w e c u -
d a " . C z y n i e m o ż n a b y c z e g o ś w i ę c e j na t en 
t e m a t s i ę d o w i e d z i e ć ? W t y m r o k u j a d ę na 
w a k a c j e d o P o l s k i , c h c i a ł b y m s k o r z y s t a ć 

z o k a z j i , ż e b y b l i ż e j s i ę z a p o z n a ć z „ w i k l i -
n o w y m i c u d a m i " . P o d a j c i e np . a d r e s y t a -
k i c h z a k ł a d ó w " . 

w s p r a w i e „ w i k l i n o w y c h c u d ó w " o t r z y -
m a l i ś m y s p o r o l i s t ó w p o d o b n e j t r e ś c i . Już 
w k r ó t c e zarnieiScimy w , , T y g o < l n i k u " w i ę k -
s z y a r t y k u ł na t en t e m a t . 

P a n K a z i m i e r z D E M B S K I z M o u l i n d e 
V e z e u x < I I te S a o n e ) , i M . Ł U K A S Z E W S K A 
z C e r n a y ( H a u t R ł i i n ) . P r o p o z y c j ę n a z w y 
p r z e k a z a l i ś m y d o P o l s k i k i e r o w n i c t w u c h ó -
ru m ł o d z i e ż y p r z y k o p a l n i w S i e m i a n o w i -
cach . 

P a n J ó z e f K A C Z M A R E K z F o n t o y (Mose l -
l e ) . P o g o ń j e s t o r g a n i c z n ą c zęśc i ą S o s n o w c a . 
J e j g r a n i c e d a w n o się z a t a r ł y z i n n y m i 
d z i e l n i c a m i m ias ta , k t ó r e w o s t a t n i c h l a -
t a ch z n a c z n i e s ię r o z b u d o w a ł o . P a ń s k ą 
p r o ś b ę z a m i e s z c z e n i a z d j ę ć i r e p o r t a ż u z 
S o s n o w c a z e s z c z e g ó l n y m u w z g l ę d n i e n i e m 
P o g o n i i n o w e g o s t a d i o n u , p o s t a r a m y się 
spe łn i ć . M u s i t o j e d n a k p o t r w a ć k i l k a t y -
g o d n i . A w i ę c c i e r p l i w o ś c i . 

KRYTYKOM POD ROZWAGĘ 
CO Ż w e w s p ó ł c z e s n y m św i e c i e m o ż e zdz ia łać 

c z ł o w i e k n i e po s i ada j ą c y umie j ę tnośc i c zy tan ia 
i p isania , ana l f abe ta? Jest skazany na w s z e l k i e 
n i epowodzen i a . W s z y s t k o , c zego t y l k o w życ iu 
p r a g n i e m y dokonać , zaczyna s ię od t e j n i ezas tą -
p i one j n i c z y m sztuki . K r a j e pos i ada j ą c e duże 

i lośc i a n a l f a b e t ó w r o z w i j a j ą s ię w o l n i e j , n ie są zdo lne do 
ba rd zo w i e l u p r z eds i ęwz i ę ć , n a w e t g d y m a j ą ku t e m u 
środk i ma t e r i a lne . Z a n a l f a b e t a m i n ie m o ż n a b u d o w a ć 
p r zemys łu , doskona l i ć technik i , p r o w a d z i ć n o w o c z e s n e g o 
r o ln i c twa , u lepszać komun ikac j i , r o z w i j a ć ku l tury , sztu-
ki , nauki . 

A t e raz p r z y p o m n i j m y , i lu to przed w o j n ą mia ła Po l ska 
a n a l f a b e t ó w . N i e zas t ąp i ony w i n f o r m a c j i j est tu „Mały 
Rocznik Statystyczny 1939", u r z ę d o w e ź r ó d ł o ob razu P o l -
ski la t m i ę d z y w o j e n n y c h . Z n a j d u j e się w n i m t abe lka pt. 
„Analfabetyzm wśród ludności w wieku 10 lat i więcej 
w 1931 r.". 

Oto na j i s t o tn i e j s z e dane t e j t abe l k i : 

W o j e w ó d z t w a ogó ł em miasto w ieś 
w odsetkach ogółu ludności 

P O L S K A 23,1 12,2 27,6 
Miasto W a r s z a w a 10,0 — — 

Warszawsk i e 21,8 18,9 22,5 
Łódzk ie 22,7 • 17,7 26,8 
Kie leckie 25,7 17,9 28,8 
Lube l sk i e 24,S 18,6 26,1 
Bia łostockie 23,1 14,5 26,2 
Wi leńskie 29,1 13,6 33,5 
N o w o g r o d z k i e 34,9 14^ 37,3 
Poleskie 48,4 16,1 53,9 
Wo łyńsk ie 47,8 18,1 52,3 
Poznańskie 7,6 4,5 9,1 
Pomorsk ie 8,3 5,3 10,0 
Śląskie 1,5 1,4 1,5 
K r a k o w s k i e 13,7 7,4 16,1 
L w o w s k i e 23,1 10,3 27,9 
Stan is ławowskie 36,6 17A 41,8 
Tarnopo lsk ie 29,8 18,7 32,1 

T a k i b y ł obraz P o l s k i p r z e d w o j e n n e j . T r a g i c z n y . A ta -
be la n ie p r z eds taw ia w t y m dz ia l e ws zy s tk i e go . M ł o d z i e ż 
do dz i e s i ą t ego r o k u życ ia , k t ó r e j s ta tys tyka n ie u j m o w a -
ła, m a ju ż b o w i e m n o r m a l n i e za sobą t r z y la ta nauki 
s zko lne j i um i e czy tać i pisać, znaczna zaś część t e j m ł o -
d z i e ż y w m i ę d z y w o j e n n y m dwudz i e s t o l e c iu nie mia ła w 
o g ó l e dostępu do szkół , g d y ż szkół w ba rdzo w i e l u m i e j -
scowośc iach n ie by ło . 

Obecn i e j es t r z eczą n ie do pomyś l en ia , aby w Po l s ce 
zna laz ł o się dz i ecko , dla k t ó r e g o w s zko l e p o d s t a w o w e j 
n ie b y ł o b y m ie j s ca . W P o l s c e L u d o w e j c zy tać i p isać na -
uczono r ó w n i e ż i s tarszych, d a w n y c h m i ę d z y w o j e n n y c h 
a n a l f a b e t ó w . N a w e t t y ch na j s ta rs zych , k t ó r z y przen ieś l i 
się znad P r y p e c i czy z W o ł y n i a nad O d r ę i Nysę . W c iągu 
k i l ku ła t d okonano w dz i edz in i e o ś w i a t y p o w s z e c h n e j 
o l b r z y m i e g o w y s i ł k u i o l b r z y m i e g o os iągn ięc ia . Jeże l i tu 
i ó w d z i e zna laz ł się p o t e m c z ł ow i ek , k t ó r y pozos ta ł ana l -
f abe t ą , t o b y ł t o k toś a lbo b a r d z o s tary , a lbo ba rdzo 
cho ry . Z a g o s p o d a r o w y w a n o od ł og i na z a m i n o w a n y c h do 
n i e d a w n a po lach i r ównoc z e śn i e uczono się c zy tać i p i -
sać. B e z w i e l k i e j a k c j i z l i k w i d o w a n i a a n a l f a b e t y z m u n ie 
b y ł o b y p ó ź n i e j s z y c h os iągn ięć w b u d o w n i c t w i e , t echn ice 
i ku l turze . 

A l e r z ec z n i e k o ń c z y ł a się na nauczan iu czy tan ia i p i -
sania ludz i s tarszych. T r z e b a by ł o z a p e w n i ć szko łę d la 
m łod z i e ż y , aby p r z y m u s szko lny n ie by ł t eo r ią j a k w l a -
tach m i ę d z y w o j e n n y c h . P o t r z e b n i b y l i nauczyc i e l e , lo -
ka le s zko lne i p o m o c e w postac i ks iążek , z e s zy t ów , 
m a p i tp. P o za t y m naukę mus iano z a p e w n i a ć p r z e z cały 
rok , a i l eż to d z i e c i p r z ed w o j n ą nie szło d o szko ły z imą 
z p o w o d u b raku bu tów . 

Ł a t w o j es t dz i s i a j r ó żnego r o d z a j u e m i g r a c y j n y m „ p o -
l i t y k o m " i m ę d r k u j ą c y m k r y t y k o m głosić, że w P o l s c e za 
m a ł o pap i e ru na z es zy t y , na ks iążk i , na oświatę , i tp. M o -
że p o r ó w n a j ą j a k t e r z e c z y w y g l ą d a ł y przed w o j n ą . P a -
p i e r by ł , b o j edna c z w a r t a ludnośc i w ogó l e n ie p o t r z e -
b o w a ł a z e s z y t ó w i ks iążek . Z pozos ta ł ych zaś t ak i ż p r o -
cent chodz i ł do s zko ły z a l e d w i e r ok lub d w a i t eż ks iążek 
i z e s z y t ó w n i e po t r z ebowa ł . D z i s i a j cała m ł o d z i e ż po lska 
m a z a p e w n i o n e ukończen i e s zko ły powszechne j , t o jest 
s i edmiu klas, w m ias tach zaś, m ias t ec zkach i w i ę k s z y c h 
ws i a ch n a w e t ośmiu klas, c zy l i tego , co za nasze j m ł o d o -
ści n a z y w a ł o s ię n i ż s z y m g i m n a z j u m . 

K t o w i e , c zy l i k w i d a c j a ana l f : tjet ' z m u w Po l sce , za-
p e w n i e n i e w s z y s t k i e j m ł o d z i e ż y ' - i c zan ia , z a p e w n i e n i e 
o g r o m n e m u p r o c e n t o w i kończący iT i s zko łę p o d s t a w o w ą 
da l s z e go uczen ia się, a z ko l e i także w y ż s z y c h studiów, 
nic j es t n a j w i ę k s z y m os i ągn i ę c i em l u d o w e g o d w u d z i e s t o -
lec ia . P r z e c i e ż to w ł a śn i e d e c y d u j e o p o w o d z e n i u narodu 
w e w s z y s t k i c h i nnych dz i edz inach . 

- j f - - p N I W E R S Y T E T J A G I E L L O Ń -
• S K I odeg ra ł w t w o r z e n i u In -
I n y c h p l a c ó w e k n a u k o w y c h 
I K r a k o w a w i e l k ą I d o m i n u j ą c ą 

' ro lę . Jest uc ze ln i ą -matką , 
dz i ęk i k t ó r e j pows ta ł o l i c zne 

g r ono k r a k o w s k i c h p l a c ó w e k nauko -
w y c h . 

W histor i i r o z w i j a n i a i two r z en i a 
p r z e z „ J a g i e l l o n k ę " o ś r o d k ó w n a u k o -
w y c h — p i e r w s z e zna la z ł y w n i e j o p i e -
kuna s z tuk i p i ę k n e — o d 1745 r. na 
W y d z i a l e F i l o z o f i c z n y m . W 1818 r. p o -
w s t a j e j u ż r e gu l a rna Szko ła S z tuk 
P i ęknyc ł ł , z w i ą z a n a od 1833 r. z u n i -
w e r s y t e c k i m In s t y tu t em T e c h n i c z n y m . 
T e n usamodz i e ln i ł się w 1873 r. j a k o 
od rębna A k a d e m i a Sztuk P i ę k n y c h . U 
narodz in w 1919 r. A k a d e m i i G ó r n i c z o -
H u t n i c z e j r ó w n i e ż nie b rak ł o U n i w e r -
sy te tu Jag i e l l ońsk i ego . Jego p r o f e s o r o -
w i e : H o b o r s k i — to o r gan i za t o r t e j 
ucze ln i i p i e r w s z y j e j r ek to r , a W a l e r y 
G o e t e l — zas łużony b u d o w n i c z y i w i e -
l o k r o t n y r ek to r . P o l i t e chn ika K r a k o w -
ska r ó w n i e ż w y w o d z i się z U J — d o -
k ładn i e z u n i w e r s y t e c k i e g o Ins t y tu tu 
T e chn i c znego . A k a d e m i ę H a n d l o w ą w 
K r a k o w i e z a k ł a d a j ą p r o f e s o r o w i e U J : 
Bo l l and (sen ior ) i Żab ińsk i ( sen ior ) ; n a -
ucza w n i e j s ze reg p r o f e s o r ó w i w y -
c h o w a n k ó w UJ . 

W Po l s c e L u d o w e j — U n i w e r s y t e t 
Jag i e l l ońsk i s ta j e s ię m a t k ą s z e r egu 
n o w y c h szkó ł w y ż s z y c h . Od 1949 r. 
W y ż s z a Szko ła W y c h o w a n i a F i z y c z n e -
go — do t e j p o r y s tud ium U J — ca łko -
w i c i e się usamodz ie ln ia . W 1950 r. z 
W y d z i a ł u L e k a r s k i e g o t w o r z y się A k a -
d e m i a M e d y c z n a , a w t r z y lata p ó ź -
n i e j — z W y d z i a ł u R o l n i c z e g o — W y ż -
sza Szko ła Ro ln i c za . T a k ż e W y ż s z a 
Szko ła P e d a g o g i c z n a n ie m o g ł a b y p o -
ws tać i e g z y s t o w a ć b e z p o m o c y i 
w p ł y w u UJ . 90 proc. j e j k a d r y nauko-
w e j s t anow i l i p r a c o w n i c y UJ . 

I w r e s z c i e sam U n i w e r s y t e t J a g i e l -
loński . W os ta tn im roku p r z ed w o j n ą 
uczy ł o się na n i m (w ra z z m e d y c y n ą 
i r o l n i c t w e m ) 5,6 tys. s tudentów . W z e -
s z ł ym roku — na studia t y l k o s t a c j o -
na rne t y ch t r z ech szkół w y ż s z y c h 
uczęszcza ło 9,1 tys. m ł o d z i e ż y . W 1938 r. 
k i e runk i U J — o d p o w i a d a j ą c e d z i s i e j -
s z e j j e g o s t rukturze — l i c z y ł y 3,9 tys . 
s tuden tów , w u b i e g ł y m roku — 5.100. 
W t y m czasie m ł o d z i e ż z d o b y w a ł a w i e -
dzę na 23 k i e runkach s tud iów. W c i ą -
gu 19-Iecia przesz ło p r z e z U J ponad 
32,5 tys. m ł o d z i e ż y . 

„ J a g i e l l o n k a " w y s z ł a już ze s ta rych 
m u r ó w miasta . P o w s t a ł o S tud ium M a -
t e m a t y k i I F i z y k i w K a t o w i c a c h . W 
t y m ż e m i e ś c i e W y d z i a ł P r a w a U J s t w o -
r z y ł f i l i ę s w e g o S tud ium Z a o c z n e g o 
i Z a o c z n e g o S tud ium A d m i n i s t r a c y j n e -
go. W s a m y m K r a k o w i e p o w s t a j ą no -
w e ob i ek t y d y d a k t y c z n e U n i w e r s y t e t u . 
I c h war t o ść os iągn ie 360 m i l i o n ó w z ł o -
tych, a łączna kuba tura n o w o w z n o -
szonych g m a c h ó w p r z e w y ż s z a to 
ws zy s tko , co Wsze chn i ca posiadała d o 
t e j po r y . W a r t o ś ć ak tua lnego zasobu 
apa ra tu r y i u r z ą d z e ń U J s ięga 41 m i -
l i o n ó w zł. 

N a j s t a r s z a b ib l i o t eka n a u k o w a K r a -
ju — l icząca bez ma ła t y l e lat co sam 
u n i w e r s y t e t — B ib l i o t eka Jag i e l l ońska 
j e s t t r z e c im w k r a j u k s i ę g o zb i o r em 
po l sk im, a p i e r w s z y m pod w z g l ę d e m 
b o g a c t w a zasobów (m. in. p rzesz ło 11 
t ys i ęcy r ękop i s ów , 92 tys. s ta rodruków, 
3.288 I n k u n a b u ł ó w Itp.). K a ż d e g o roku 
U J z a k u p u j e za g ran icą 3—5 tys. p o -
z y c j i z zakresu l i t e r a tu ry o raz p r o w a -
d z i j e j w y m i a n ę z 227 pa r tne rami . 
Ł ą c z n i e d la ca łego un iwe r sy t e tu do -
p ł y w a roc zn i e oko ło 10 tys. dz ie ł z a g ra -
n icznych . 

M i ę d z y n a r o d o w e kon tak t y n a u k o w e 
U J s i ę ga j ą w i e l u k r a j ó w Europy , A z j i , 
A m e r y k i P ó ł n o c n e j i P o ł u d n i o w e j , 
A f r y k i . Ś w i a d e c t w e m t e go jest p u -
b l i k o w a n i e prac n a u k o w c ó w z U n i w e r -
sy te tu w j ę z y k a c h obcych . Ł ą c z n i e w 
c iągu 20-lecIa og łos i l i oni ponad 11 tys. 
r o z p r a w n a u k o w y c h . 

M i a r ą r o z w o j u k a ż d e g o u n i w e r s y t e t u 
są m. in. dok t o ra t y i hab i l i t ac j e . W 
okres i e os ta tn iego 19-lecIa Wsze chn i ca 
Jag i e l l ońska w y p r o m o w a ł a 1205 dok -
t o r ó w I k a n d y d a t ó w nauk, a hab i l i t o -
w a ł o się — bądź p o w o ł a n y c h zosta ło 
na docenta — przesz ło 100 m ł o d y c h 
uczonych . W s a m y m t y l ko m i n i o n y m 
roku a k a d e m i c k i m stopień doktora u z y -
skało 172 m a g i s t r ó w , a t y tu ł d o c e n -
ta — 20 d o k t o r ó w , z czego p o ł o w a — 
znarp ienne d la wspó ł c z esnego u n i w e r -
sy te tu — z w y d z i a ł u m a t e m a t y k i , f i z y -
ki i chemi i . 

W c iągu ostatn ich 20 lat w „ K r a k o -
w i e n a u k o w y m " stanęło całe m ias t e c z -
ko A k a d e m i i G ó r n i c z o - H u t n i c z e j , U n i -
we r sy t e tu , Oś rodka F i z y k i J ą d r o w e j w 
B r o n o w i c a c h ; n o w e g m a c h y W y ż s z e j 
S z k o ł y R o l n i c z e j , Po l i t e chn ik i , W y ż s z e j 
S z k o ł y E k o n o m i c z n e j i in. N a p r z e d -
mieśc iach K r a k o w a w P r o k o c i m i u po -
w s t a j e n o w o c z e s n e mias teczko A k a -
d e m i i M e d y c z n e j . 



GOO LAT A L M A MATER 
D y p l o m założenia p r ze z K a z i m i e r z a 
W i e l k i e g o 12 m a j a 1364 ł-. A k a d e m i i w 
K r a k o w i e uk ry t y w 1939 r. p r z ed ł i i -
t l e r o w c a m i u leg ł zniszczeniu. Zac ł i o -
w a ł a się t y l k o p ieczęć za łożyc i e la 
uczelni . W i d o c z n y po l e w e j r e w e r s p i e -
częci p r zeds taw ia mona r chę z insy-
gn i am i w ł a d z y . Nap i s g łos i : „ K a s i m i -
rus, De i grac ia . Po l on i e , Cracov i e , San -
domir i , S ierad ie , Lanc i c i e , Cuyav i e , P o -
m e r a n i e " . P o za łożen iu ucze ln i w 1364 r. 
w y k ł a d y o d b y w a ł y się p o c z ą t k o w o na 
W a w e l u . W k r ó t c e stanął p i e r w s z y bu-
d y n e k A k a d e m i i , z w a n y Co l l e g ium 
Ma ius ( zd j ę c i e r e p r o d u k o w a n e pon i ż e j ) 

En E U R O P E , seules l ' I t a l i e a vec Bo logne , Ravenne , Padoue , Nap l e s et P ise , 
la F r a n c e a v e c la Sorbonne, l ' A n g l e t e r r e a vec Cambr i dg e et O x f o r d et en-
f i n P r a g u e peuven t s 'honorer d 'univers i tés plus anciennes que ce l le de 

Cracov i e . Fondée par Cas imir le G r a n d en 1364 e l l e a donné au monde d ' in -
nombrab l es savants : as t ronomes (Copern ic y a étudié ) , phi losophes, physic iens, 
mathémat i c i ens ( le calcul c racov ien ! ) , géographes , natural istes, géo logues, ch i -
mistes, médec ins , juristes... A u X V - e et au X V I - e s iècle surtout, l ' A c a d é m i e 
C racov i enne rayonna i t sur toute l 'Europe, a t t i rant des dizaines et des centa i -
nes „d ' e scho l i e r s " v enant puiser à cet te source de savoir , des d iza ines d e sa-
vants a v ides d 'y con f ron t e r leurs découve r t es et d ' y ense igner . L a P o l o g n e 
d é m e m b r é e , les occupants autr ichiens cherchent à, f a i r e d e l ' A i m a M a t e r une 
un ivers i t é prov inc ia le , sans grands résultats d 'a i l leurs . En 1939 les A l l e m a n d s 
f e r m e r o n t ses portes, assassineront la m a j o r i t é de ses pro fesseurs , dépo r t e ron t 
les autres. Mais , dans l l l l é g a l i t é , l ' i ndomptab le Un i v e r s i t é cont inue à ex is te r , 
à d ispenser l e savo i r , à p r épa r e r les cadres pour la Po l o gne qu i rena î t ra . Et 
depuis 1945 l 'Un i v e r s i t é Jage l l onne a pr is une ex tens ion sans précédent . N o u -
ve l l e s facu l tés e t nouve l l es chaires, nouveaux bâtiments. . . Cer ta ines facu l tés 
(médec ine , ag r i cu l ture ) sont devenues des Hautes -Eco les f o r m e l l e m e n t d is-
t inctes, mais que la tradi t ion eng l obe toujours , et a vec raison dans l e cadre 
de la plus anc ienne univers i té polonaise. 

NIEWIELE JEST UCZELNI r ó w n i e s tarych i r ó w n i e zas łużonych dla nauki 
i ku l tu r y europe j sk i e j . W Europ i e ś r o d k o w e j j e d y n i e P r a g a wyp r z edz i ł a 
K r a k ó w , pozostał za n i m w czas ie i W i e d e ń i H e i d e l b e r g i inne s ł awne 

dziś ośrodk i w i e d z y . Dz i es ią tk i w i e l k i c h nazw isk zap isanych w dz i e j ach nauki 
ś w i a t o w e j , z M i k o ł a j e m K o p e r n i k i e m na cze le — as t r onomów, f i l o z o f ó w , f i z y -
ków , m a t e m a t y k ó w , g e o g r a f ó w , p r a w n i k ó w , i ekarzy , p r z y r o d n i k ó w , chemików , 
g e o l o g ó w — to w y c h o w a n k o w i e k r a k o w s k i e j A l m a Ma t e r . P r z e z w i e k i do po l -
sk i e j ucze ln i i j e j s ł awnych p r o f e s o r ó w z j e żdża ła z ró żnych stron Europy m ł o -
dz ież żądna w i e d z y , p r z y b y w a l i uczeni , b y z j e j ka tedr p r z e k a z y w a ć i kon-
f r o n t o w a ć zdobycze swyc ł i odk r y ć i doc iekań, a w y c h o w a n k o w i e A k a d e m i i 
K r a k o w s k i e j w ę d r o w a l i p o ukończen iu s tud i ów w świat , p rzynosząc chlubę 
s w e j uczelni . K r a k o w s c y p r o f e s o r o w i e na l e że l i i na leżą do w y s o k o n o t o w a -
nych w św iec i e n a u k o w c ó w i badaczy , w z o r o w y c h w y c h o w a w c ó w młodz i e ży . 

DZIEJE UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO ł ą c zy ł y się z awsze z dz ie -
j a m i narodu i pańs twa poisIUego, p r z e ż y w a j ą c te same w z l o t y i upadki , 
w y c h o d z ą c z w y c i ę s k o z k a ż d e j burzy d z i e j o w e j , z k a ż d e j t raged i i narodo-

w e j . Ostatn ia w o j n a zadała ucze ln i s zczegó ln i e bo lesne straty . H i t l e r o w c y 
og łos i i i l i k w i d a c j ę Un iwe r s y t e tu , j e g o p r o f e s o r ó w w y w i e ź l i do obo zów k o n -
cen t racy jnych , slxąd w i e l u n łe powróc i ł o . Ba rba r z yńscy okupanci s t e r ro ry zo -
w a ł ! Europę , okaza l i się j ednak za słabi, aby z łamać ducha po l sk i e j naukL 
U n i w e r s y t e t kształc i ł d a l e j w podz i emiu , chroni ł w konsp i rac j i n a u k o w y do -
robek przesz łośc i d la s ieb ie I d la świata , w ukryc iu p r z y g o t o w y w a ł się do no-
w y c h prac I n o w y c h zadań. S i ły nauk i okaza ły s ię niezniszczalne, r ep re zen tu ją 
b o w i e m n i e p r z e m i j a j ą c e war t ośc i ku l tu ry ogó lno ludzk i e j . D l a t e go jubi leusz 
U n i w e r s y t e t u Jag ie l l ońsk iego jest z a r ó w n o ś w i ę t e m wszys tk i ch P o l a k ó w , j ak 
i św i ę t em ś w i a t o w e j nauki . 

W czasie sześciu w i e k ó w k ró l owan ia nauce po lsk ie j U n i w e r s y t e t Jag i e l -
loński obchodz i ł w i e l e rocznic zw i ą zanych z a r ó w n o z poszczegó lnymi f aku l t e -
tami , j a k i n a j w y b i t n i e j s z y m i uczonymi , a także odkryc i ami , k t ó r e by ł y d z i e -
ł em j e g o uczn iów. P ięćse t l ec i e A k a d e m i i K r a k o w s k i e j p r z ypad ł o na okres 
szczegó ln ie c iężk i dla narodu po lsk iego , w roku 1864, k i edy dogasa ło s t łumione 
k r w a w o przez z abo r ców pows tan i e s tyczn iowe . Dop i e r o w roku 1900 kron ik i 
zap isa ły uroczyśc ie obchodzoną w K r a k o w i e , w s tosunkowo łagodnych w ó w -
czas w a r u n k a c h zaboru austr iackiego, p ięćsetną roczn icę odnow ien ia uczelni 
w 1400 r. przez k r ó l o w ą Jadw igę , drugą po K a z i m i e r z u W i e l k i m w y b i t n ą p r o -
t ek to rkę A k a d e m i i . Z t ych w łaśn i e uroczystośc i pochodz i zd j ę c i e p o w y ż e j , 
p r z eds t aw i a j ą c e dz iedz in iec Co l l e g ium Maius . W m a j u ub ieg ł ego r oku na t y m 
s a m y m dz iedz ińcu nastąpi ła inaugurac ja 600-lecia U n i w e r s y t e t u Jag ie l l ońsk ie -
go — jubi leuszu szczegó ln ie donios łego w latach o b c h o d ó w 1000-lecia Po lsk i . 

CONSt-RVíwTIO banftatíb. 
tS&ÍSÍ Lœs'v«. ; 

A l m a M a t e r Cracov iens is od w i e k ó w mia ła ścisłe kon tak ty z z ag ran i c znymi ucze ln iami i uczonymi 
w i e l u k r a j ó w . K o n t y n u u j ą c te t r a d y c j e senat U n i w e r s y t e t u z o k a z j i jubi leuszu uczelni pos tanowi ł w 
uznaniu zasług dla nauki nadać t r zydz i es tu uczonym z k i lkunastu k r a j ó w ty tu ły d o k t o r ó w honor is causa. 
W ś r ó d w y r ó ż n i o n y c h z n a j d ą się m. in. Jean Gaudemet , p ro f eso r p r a w a r z ymsk i e go U n i w e r s y t e t u P a r y -
sk iego i p ro f e so r So rbony Ernes t Labrousse , w y b i t n y znawca histor i i gospodarcze j . R ó w n i e ż dla uczczenia 
chwa l ebnego jubi leuszu ucze ln ia k r a k o w s k a o t r z yma w prezenc ie od w d z i ę c z n e g o narodu n o w e gmachy i 
p r a c o w n i e naukowe , zbudowane z f u n d u s z ó w p a ń s t w o w y c h . Jedną z t rzynastu n o w y c h budow l i będz ie 
s iedziba W y d z i a ł u F i l o l og i c znego , 9 - p i ę t r o w y gmach n a z w a n y Co l l e g ium P a d e r e v i a n u m od nazwiska 
w i e l k i e g o pianisty, męża stanu i dz ia łacza e m i g r a c y j n e g o I gnacego Pade r ew sk i e go . Znaczna część kosz-
t ó w b u d o w y tego gmachu (pon i ż e j ) pok ry ta została z zapisu I gnacego P a d e r e w s k i e g o dla U n i w e r s y t e t u 

Voíejpqui Lpitíi,MKf,c« aoí íkl<mom«es 
tfflue,«̂  kue dl. hW iMBM̂ ô n * fiWíícn»fiím«í UMUA, CarwifelewhUû̂ n̂J («mmrfwï. 

SaI>ciT«c bonus Je MMmom 

W m u z e u m un iwe r sy t e ck im zg romadzono w i e l e eks-
p>onatów d owodzących w i e l k i e j ro l i , j aką w ś w i a t o w e j 
nauce odegra ła Wszechn ica Jag ie l lońska. J e d n y m z 
na j c enn i e j s z y ch jest g lobus z 1510 r., na k t ó r y m po raz 
p i e r w s z y w św i ec i e zaznaczony został n o w o o d k r y t y 
ląd amerykańsk i . Na zd j ęc iu z l e w e j : „ K w a d r a t Can i -
r e t a " , p r z y r ząd u ż y w a n y do oznaczania położenia 
g w i a z d . Pos ług iwa ł się n i m n a j w y b i t n i e j s z y w y c h o -
w a n e k U n i w e r s y t e t u M i k o ł a j K o p e r n i k . N a j s ł y n n i e j -
s z y m obok f aku l t e tu p r a w a by ł na A k a d e m i i K r a k o w -
sk ie j f aku l t e t m e d y c y n y . W y b i t n y l ekarz M a c i e j 
z M i e c h o w a , ośmiokro tny rek to r A k a d e m i i , opub l i ko -
w a ł w 1512 r. dz ie ło „Conse rva t i o Sanitat is" , j edną 
z p i e r w s z y c h na świec i e r o z p r a w pośw ięconych środ-
k o m ochrony przed zarazą m o r o w ą i z aw i e r a j ą cą zb iór 
p r z ep i s ów h ig ien icznych. P o p r a w e j karta t y tu ł owa 



Ek ipa R T F nagra ła na t aśmie w i e l e 
m o m e n t ó w z u roczys t ego o twarc i a 
k w i e t n i o w e j „Expos i t i on - V e n t e " 

Du ż y , es te tyczn ie u r ządzony sk lep 
p r z y u l i cy D rouo t n r 25, w I X 
dz i e ln i cy P a r y ż a j e s t j e d y n ą p l a -

c ó w k ą I i and l ową w e F r a n c j i , k tó ra p o -
siada w t a k i e j I lości I w tak w i e l k i m 
w y b o r z e w y r o b y po l sk i e j sztuki ludo -
w e j , c e r a m i k ę , znaczk i do z b i o r ó w , 
p ł y t y z nag ran i am i po lsk imi , a p r z e d e 
w s z y s t k i m ks iążk i po lsk ie . „ B O U T I -
Q U E P O L O N A I S E " I s tn ie j e już d w a 
lata . P r z e z ten k ró tk i czas f i r m a z d o -
łała pozyskać rozg łos , z au f an i e i s y m -
pat ię s w e j l i c z n e j k l i en te l i . D z i ęk i 
istnieniu t e j p l a c ó w k i w s z y s t k i e ins ty -
t u c j e oraz w s z y s t k i e osoby in t e resu jące 
się P o l s k ą i j e j sztuką m o g ą nabyć 
k a ż d e po l sk i e w y d a w n i c t w o , zap renu-
m e r o w a ć prasę polską, p r z yo zdob i ć d o m 
w y r o b a m i p o l s k i e j sztuki , uzupe łn ić 
p ł y t o t ekę lub f i l a t e l i s t y c zne zb i o r y . 
I n s t y tuc j i t ak i ch oraz osób p r y w a t n y c h 
j e s t ba rdzo dużo. Z a i n t e r e s o w a n i e n a -
s z y m k r a j e m jes t ż y w e w e F r a n c j i I w 
da l s z ym c iągu z r o k u na r o k wz ras ta . 
P o t r z e b ę f i r m y i m p o r t u j ą c e j z P o l s k i 
t ego r o d z a j u t o w a r y odc zuwa ł o się od 
dawna . 

W d w u l e c i e s w e g o is tn ien ia „ B o u t i -
q u e " z o r gan i z owa ł c i e k a w ą i m p r e z ę 
n a z w a n ą „ E X P O S I T I O N - V E N T E " — 
„ W Y S T A W A — S P R Z E D A Ż " . I m p r e z a 
ta p o z w a l a k l i en t e l i t e j f i r m y oraz l u -
dz i om, k t ó r z y dotyc ł iczas n i e zna l i j e j , 
na zapoznan ie się z n o w y m , w z b o g a c o -
n y m ostatnio s p r o w a d z o n y m i okazami , 
s z e rok im a s o r t y m e n t e m t o w a r ó w . 

W p i e r w s z y m dniu w y s t a w y obecny 
by ł ambasador P o l s k i p. Jan Dru t o z 
ma ł żonką , radca ambasady p. J a r o m i r 
Ochęd'uszko, I sekre tarz ambasady do 
s p r a w P o l o n i i p. W ł a d y s ł a w W o j t a s i k , 
m e r I X o k r ę g u P a r y ż a p. Jacques G e r -
v i l I e -Reache , p r z eds t aw i c i e l e m i s j i 
h a n d l o w y c h r ó żnych ambasad , p r z e d -
s t aw i c i e l e w i e l k i c h d o m ó w t o w a r o -
w y c h P a r y ż a ( „ A u B o n M a r c h é " „ L e s 
Ga l e r i es L a f a y e t t e " I in.) f i r m hand l o -
w y c h z a j m u j ą c y c h się I m p o r t e m i 
sprzedażą w y r o b ó w a r t y s t y c znych (m. 
in. „ G a l e r i e du S i è c l e " , „ B o u t i q u e du 
M a r a i s " ) . 

L i c z n i e r e p r e z e n t o w a n a by ła prasa 
paryska , rad io i t e l e w i z j a : p. Y v e s 
Cour r i è r e — zastępca- r edak t o ra na -
c z e lnego a u d y c j i „ D i x M i l l i o n s d ' A u d i -
t eu rs " R a d i o L u x e m b o u r g , p. A . M o s -
mann — r edak t o r nacze lny a u d y c j i z a -
g r an i c znych rad ios tac j i p a r y s k i e j R T F 
w r a z z ek ipą d ' z lennikarzy , k t ó r z y n a -
gra l i dla rad ia f r a g m e n t y uroczystośc i 
o twarc ia w y s t a w y , r e p o r t a ż y „ L e F i -
ga ro " , „ L e M o n d e " i i n n y c h dz i en -
n ików. 

T r a d y c y j n a l ampka w i n a z o k a z j i 
dwu l e c i a „Bou t i que P o l o n a i s e " by ła 
okaz j ą do spotkania w t y m bardzo 
s y m p a t y c z n y m sklepie , k t ó r y s t a j e się 
j e d n y m z n a j c i e k a w s z y c h loka l i han -
d l o w y c h t e j dz ie lnkîy P a r y ż a . W s z y s t -
kich, k tó r zy nie zna ją go dotąd, szcze -
rze z a c h ę c a m y : odw i ed ź c i e b e z zw ł o c z -
nie ,.I .A 1 Î O U 1 I Q U E P O L O N A I S E " . 

E X P O S I T I O N - V E N T E 
w B O U T I Q U E P O L O N A I S E 

M e r I X A r r o n d i s s e m e n t P a r y -
ża p. Jacques G e r v i l l e - R e a c h e 
za in t e r e sowa ł się po l sk im i 
w y d a w n i c t w a m i a r t y s t y c zny -
mi , k t ó r e z ap r e z en towa ła m u 
p. M a r c e l l e Darche , prés ident 
d i rec teur généra l f i r m y 

L a m p k a w ina w , 3 o u t I q u e 
P o l o n a i s e " z o k a z j i w y s t a w y 
w y r o b ó w po l sk i e j sztuki ludo -
w e j o d b y w a ł a się w ba rdzo 
m i ł e j I s e rdec zne j a tmos f e r z e , 
w ś r ó d l i c znych gości , k t ó r z y 
odw i ed z i l i sk lep w c iągu ca łe -
go popo łudnia i w i e c zo ru 

K i e r o w n i c y p r zeds i ęb i o rs twa „ L a Bou t I que du M a r a i s " ze s tare j , z a b y t k o w e j dzielnic— 
P a r y ż a zas ięga l i s z c z e g ó ł o w y c h I n f o r m a c j i u p. Jana P o l a k a na t emat Impor tu t o w a -
r ó w z P o l s k i (na zd j ę c iu p o w y ż e j ) . R e p o r t e r k a „ L e F i g a r o " (na zd j ę c iu p o n i ż e j ) z w r ó -
ciła u w a g ę na p i ękno w y r o b ó w p o l s k i e j sztuki l u d o w e j w y s t a w i o n y c h w sk lep ie 



Ambasa.dor F R Ł w P a r y ż u p. Jan Dru t o w r o z m o w i e z r e d a k t o r e m 
n a c z e l n y m a u d y c j i z ag ran i c znych R T F panem A n d r é M o s m a n n e m 

E N P E U de temps ,,La Boutique Polonaise" est devenue un 
des magasins connus (et courus) de la capitale. A u 25 de la 
rue Drouot les v i tr ines agencées avec goût attirent les pas-
sants et... leur f on t ouvr i r les porte-monnaie. Comment en 
e f f e t résister à l 'attrait' de toutes ces belles choses qui v i en-

nent de Po logne : ob je ts d 'art fo lk lor ique, b i joux curieux, poteries, 
céramiques, bel les éditions. N'oubl ions pas les philatélistes qui 
v iennent se procurer les dernières nouveautés émises par les po-
stes polonaises, les mélomanes qui enrichissent leurs discothèques, 
les écrivains, les journalistes (et les institutions) qui, curieux de 
tout ce qui se passe en Pologne, achètent ici journaux, revues, pu-
blications, l ivres et albums. Cette seconde ambassade de la P o -
logne à Par is existe depuis deux ans. El le a f ê t é cet anniversaire 
par une , ,Exposi t ion-vente" très réussie. L e vernissage (il con-
vient d ' employer ce vocable ) a été un des événements de la v i e pa-
risienne. M . l 'Ambassadeur Jan Druto, le conseil ler M. Jaromir 
Ochęduszko et M . Władys ław Wojtas ik, secrétaire d'ambassade, 
les conseillers commerc iaux de nombreuses représentations diplo-
matiques, les représentants du monde commercial — grands ma-
gasins, maisons d ' importat ion etc — l 'ont honoré de leur présence. 
La radio était présente, avec M . A . Mosmann, chef des émissions 
pour l 'é tranger de la R T F parisienne, et M. Y v e s Courr ier de l 'é-
mission ,,Dix mil l ions d 'Aud i teurs " de Radio-Luxembourg , la 
presse — ,,Le Monde " . ,,Le F igaro" , , ,Libération", , .L 'Humani té " 
etc — également. Un v in d'honneur a été o f f e r t . Et toute la jour-
née les visiteurs ont dé f i l é dans ,,La Boutique Po lonaise" qui de-
vient vra iment un des pôles d'attraction du quartier. N 'oubl iez 
pas de suivre leur exemple ! 

U r o c z y f r o n t o n z a b y t k o w e g o Katusiza 
w P o z n a n i u . O g o d z i n i e 12 w p o ł u d n i e 
na r a t u s z o w e j w i e ż y d w a k o z i o ł k i p o -
ł ą c zone z m e c ł i a i i i z m e n i z e g a r a t r y -
k a j ą się ł b a m i dwana.4cie razy 

Nasze hasło: 

WAKACJE 
1 9 6 4 

SPĘDZAMY 
W POLSCE 
najmilej 

najtaniej 
najładniej 

W Y C I E C Z K A Z U P R O D O POLSKI 
P o d o b n i e j ak w la tach p o p r z e d n i c h Z U P R O w L i l l e o rg i in i zu j e w t y m 

ro l iu wyc i e c z l t ę do Po l sk i . W y j a z d nastąp i 1 s i e rpn ia br . Zg łoszen ia na l e ży 
k i e r o w a ć pod a d r e s e m : F e l i k s D U N A J S K I — 2, rue Cabanis , app . 7, L I L L E 
F I V E S ( N o r d ) . 

Polski Związek Wędkarski zaprasza na bogate łowiska 
Jeśl i chcec ie ł o w i ć r y b y i m i e ć o b f i t y po ł ów , p r z y j e ż d ż a j c i e d o Po l sk i . C z e -

k a j ą na W a s p i ę k n e i c i e k a w e ł ow i ska do w y b o r u w r e j o n a c h górsk i ch l u b 
niz inach, nad r z ekam i , j e z i o rami . 

P o l s k i Z w i ą z e k W ę d k a r s k i pos iada o k o ł o 50 sc ł i r on i sk , s tan ic i p r z y s t an i . Jest g d z i e 
o d p o c z ą ć , p o ż y w i ć s ię , p r z y g o t o w a ć sp r z ę t , s k o r z y s t a ć z p r z y j a c i e l s k i e j p o m o c y ł i c z -
n y c l i w P o l s c e p r z e d s t a w i c i e l i b r a c i w ę d k a r s k i e j . S z c z e g ó l n i e g o d n e p o l e c e n i a są : s c h r o -
n i s k o w Ł o p u s z n e j n a d D u n a j c e m p o s i a d a j ą c e 60 m i e j s c n o c l e g o w y c ł i i z a k ł a d g a s t r o -
n o m i c z n y , n o w e s c b r o n i s k o w W a ż n y c b M ł y n a c l i k o ł o C z ę s t o c h o w y (nad s t a r y m d o -
r z e c z e m W a r t y ) , s c h r o n i s k o w S m u k a l e n a d B r d ą ( w o j . b y d g o s k i e ) , k t ó r e pos iada w r a z 
z d o m k a m i c a m p i n g o w y m i o k o ł o 100 m i e j s c n o c l e g o w y c h , a t a k ż e d w a s ch ron i ska w r e -
j o n i e u r o c z y c h j e z i o r M a z u r s k i c h w M o j t y n a c h i S w i ę t o j n a c h ( w o j . o l s z t y ń s k i e ) l i c zą 
ł ą c zn i e 160 m i e j s c n o c l e g o w y c h , a t a k ż e s c h r o n i s k o d la „ w o d n i a k ó w " w E l b l ą g u , 
w k t ó r y m c h ę t n i e w i d z i a n i są r ó w n i e ż r y b a c y . 

Za ka r t ę w ę d k a r s k ą u p r a w n i a j ą c ą do ł ow i en ia r y b w c iągu d w ó c h t y g o d n i 
na ws zy s tk i ch w o d a c h i w s z e l k i c h ł ow i skach w ca ł e j Po l s ce a m a t o r w ę d k a r z 
z z ag ran i c y p łac i 5 d o l a r ó w (oko ło 20 f r a n k ó w ) . K a r t ę w ę d k a r s k ą m o ż n a na -
b y ć w k a ż d y m p u n k c i e P o l s k i e g o B iura P o d r ó ż y „ O r b i s " o b s ł u g u j ą c y m t u r y -
s t ó w zag ran i c znych . 

B i u r o P o d r ó ż y 
T R A B i S T O U R S 

22, rue du 4 Septembre — P A R I S I I 
Tél. R IC 77-40 métro: O P E R A 

O f i c j a l n y p r z e d s t a w i c i e l O R B I S U — L i c e n c j a 1 3 2 
najbardziej popularne i znane ze swej jakości i usług opracowało 

program zbiorowych wyjazdów w odwiedziny do rodzin 
z PARYŻA, LILLE i METZ 

— wyjazdy w każdą środę i czwartek 
— na żądanie pobyt w Polsce może być przedłużony lub skrócony 

(powroty indywidualne) 
— możliwość zwiedzania Polski w ciągu 5 dni 

m 

• załatwia wsze lk ie formalności związane z podróżą koleją, 
samochodem lub samolotem 

• I w y j a z d y G R U P O W E i I N D Y W I D U A L N E do P O L S K I 
M wys tawia bony „ O R B I S " wymienne w Polsce na złote 
M przekazuje pieniądze do rodzin w Polsce p>o bardzo korzystne j 

re lac j i 

Mtagtisąt 

TRA]¥STOURS 
22, rue du 4 Septembre — P A R I S II 
Tél. RIC 77-40 métro: O P E R A 

J. R O S K O S Z 
53, rue des A r t s 
L I L L E ( N o r d ) 
L O R R A I N V O Y A G E S 
12, r u « Franço is d e Cure l 
M E T Z (Mose l l e ) 
R . W A W E R 
6, rue des Vosges 
N I L V A N G E CMoselle) 
W . K U L I K O W S K I 
20, rue N o t r e D a m e d e Lourdes 
N A N C Y (M . & M . ) 
S. C I E C H E L S K I 
19, rue d e la B r e t onne r i e 
O R L E A N S ( L o i r e t ) 

T . B A U M 
26, C i t é A . M o n t r a m b e r t 
L E C H A M B O N - F E U G E R O L L E S 
( L o i r e ) 
p. B A U M p r z y j m u j e r ó w n i e ż w 
sobotę od godz . 14 d o 19 w ST . 
E T I E N N E : 27, T u e Géné ra l d e 
Gau l l e , C a f é d e la P r é f e c t u r e 
A . K O S M A L S K I 
12, rue V i a r d i n 
T R O Y E S ( A u b e ) 
I . N I E D Z I E L A K 
43, rue de la P a p e t e r i e 
C X 3 R B E I L - E S S O N N E S (S. & O.) 
J A N K O W I A K 
E S S I G N Y - l e - G R A N D ( A i s n e ) 



Elektrycznym do Przemyśla i Poznania 
P o l s k i e k o l e j e e l e k t r y f i k u j ą 

s ię w s z y b k i m t emp ie . W i ę k -
szość g ł ó w n y c h mag i s t r a l i m a 
już t r a k c j ę e l ek t r yc zną . D z i ę -
k i z e l e k t r y f i k o w a n i u odc inka 

z C z e c h o w i c do Z e b r z y d o -
w i c — W a r s z a w a o t r z y m a ł a 
nowocz e sne po łączen i e z P r a -
gą Czeską i zachodn ią Europą. 

w 1964 T. izostanie w k r a j u z e -
l e k t r y f i k o w a n y c h 247 k i l o m e t r ó w 
l in i i k o l e j o w y c h . Z a k o ń c z e n i e 
e l e k t r y f i k a c j i na m a g i s t r a l a c h 

^ Muzeum Historii 
W łókiennictwa 

W a r s z a w a — Ś ląsk — Z e b r z y d o -
w i c e , K r a k ó w — M e d j ^ k a i W a r -
s z a w a — P o z n a ń z n a c z n i e p r z y -
sp i e s zy i u ł a tw i r u c h p as a ż e r s k i i 
t o w a r o w y na t y c h w a ż n y c h sz la -
k a c h . Z a k o ń c z e n i e t y c h r o b ó t 
e l e k t r y f i k a c y j n y c h p o z w o l i j u ż w 
b i e ż ą c y m r o k u r o z p o c z ą ć e l e k t r y -
f i k a c j ę d w u n a s t ę p n y c h b a r d z o 
w a ż n y c h t ras k o l e j o w y c h , a m i a -
n o w i c i e t z w . m a g i s t r a l i w ę g l o w e j 
Ś ląsk — G d y n i a i t r a s y Ś ląsk — 
L u b l i n . 

1 m a j a stare, w y s ł u ż o n e lo-
k o m o t y w y c iągnące poc iąg i z 
R z e s z o w a do P r z e m y ś l a z j e -
chały z t e j t rasy , a zas tąp i ł y 
j e n o w o c z e s n e e l e k t r o w o z y . 
Zos ta ła zakończona e l e k t r y f i -
k a c j a mag i s t r a l i K r a k ó w — 
R z e s z ó w — P r z e m y ś l — M e -
dyka . 

o o g r o m i e w y k o n y w a n y c h prac 
ś w i a d c z ą n a s t ę p u j ą c e l i c z b y : d o 
z e l e k t r y f i k o w a n i a o d c i n k a R z e -
s z ó w — M e d y k a ( p o p r z e d n i odc i -
n e k -został u r u c h o m i o n y w c z e r w -
cu u b . T.) z u ż y t o p o n a d 3 t y s i ą c e 
t o n k o n s t r u k c j i s t a l o w y c h , ponad 
600 t o n p r z e w o d ó w i l i n e k e l e k -
t r y c z n y c h o r a z p o n a d 15 t y s i ę c y 
m e t r ó w s z e ś c i e n n y c h b e t onu . 
K o s z t t e j i n w e s t y c j i , w r a z z p r z e -
b u d o w ą lub m o d e r n i z a c j ą poszc ze -
g ó l n y c h s t a c j i s i ę ga k w o t y 450 m i -
l i o n ó w z ł o t y c h . W y d a t e k t e n z w r ó -
c i s ię w c i ą g u t r z e c h la t . Jest t o 
w a ż n y sz lak k o m u n i k a c y j n y , k t ó -
r y m w o b i e s t r o n y b i e g n ą p o c i ą g i 
w y p e ł n i o n e t o w a r a m i . 

Już w k r ó t c e , bo 6 c z e rwca , 
w p r z eddz i eń o t w a r c i a 
X X X I I I M i ę d z y n a r o d o w y c h 
T a r g ó w Po znańsk i ch do P o -
znania p r z y b ę d z i e p i e r w s z y 
poc iąg e l e k t r y c z n y z W a r s z a -
w y . P r z e k a z a n i e do u ży tku 
t e j l in i i znaczn ie p r z y śp i e s z y 
pod ró ż ze s to l icy do Poznan ia . 

D Z I W N Ó W (Szczec ińsk ie ) — N i ed z i e l a 19 
k w i e t n i a by ła tak ciepła, że zna l e ź l i się 
p i e r w s i a m a t o r z y kąp ie l i , k t ó r y c h n ie o d -
s t raszy ł y r a c z e j j e s zcze ch łodne w o d y 
Ba ł t yku . 

Ś W I E B O D Z I C E ( W r o c ł a w s k i e ) — F a b r y k a z e -
g a r ó w p r o d u k o w a ć t )ędz ie kondensa to r y 
d la ws zy s tk i ch z a k ł a d ó w po l sk i e go p r z e -
m y s ł u e l ek t ron i c znego , a r ó w n i e ż na eks -
por t . 

P O Z N A Ń — W kośc i e l e k a t e d r a l n y m k a r d y -
nał S t e f a n W y s z y ń s k i d o k o n a ł u roc zys t e go 

pośw ięcen ia t ab l i c y p a m i ą t k o w e j ku czci 
k a r d y n a ł a H l onda , a r cyb i skupa D y m k a , 
o r a z ks i ę ży , k t ó r z y z g inę l i w h i t l e r o w -
sk ich ot iozach k o n c e n t r a c y j n y c h . 

P U C K (Gdańsk i e ) — W zak ładach m e c h a n i - , 
c znych p r zes zed ł p o m y ś l n i e p r óby n o w y , 
t y p s i ln ika ł o d z i o w e g o o m o c y 24 koni . , 
P i e r w s z a par t ia n o w y c h s i l n i ków zos ta ła , 
z a m ó w i o n a p r z e z k l i e n t ó w zag ran i c znych . , 

R A C I B Ó R Z (Opo l sk i e ) — Bezp ła tne „ ś r ody i 
m u z e a l n e " — c i e k a w e p r e l ek c j e , w y ś w i e - i 
t l an ie f i l m ó w h i s to rycznych , k o m e n t o w a - i 
ne p r z e z f a c h o w c ó w z w i e d z a n i e m u z e u m i 
— cieszą się dużą popu larnośc ią z a r ó w n o i 
wś r ód s tarszych rac iborzan , j ak wś r ód 
m ł o d z i e ż y . 

Z A K R O C Z Y M ( W a r s z a w s k i e ) — N o w e z e - ' 
znan ia i d o k u m e n t y d o p r o w a d z i ł y d o o d - | 
k r y c i a j e s zcze j e d n e j n i e m i e c k i e j zbrodni . 
28 wr ześn ia 1939 roku oddz i a ł y W e h r -
m a c h t u d o k o n a ł y m a s o w e g o m o r d u na' po -
nad 500 b e zb r onnych żo łn i e r zach po lsk ich, | 
w z i ę t y c h do n i ewo l i . 

iW z/ \ 5 r A i 

w 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowej . Ofiarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli podniósł się nasz 
K r a j z ruin i z popiołów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

Technika 
ułatwia życie 

Już 750 szkół Tysiąclecia 
Dz i e c i w K a l w a r i i Z e b r z y -

d o w s k i e j o t r z y m a ł y n o w ą , 
p i ękną szkołę . Jest to już 60 
w w o j . k r a k o w s k i m a 750 w 
K r a j u Szko ła P o m n i k T y s i ą c -
lec ia . U c z y ć się w n i e j będz i e 
630 dz iec i , k t ó r e przeniosą się 

^ Film O polskich wodo lo tach 

Ł ó d ź j es t n a j w i ę k s z y m 
oś rodk i em p r z emys łu w ł ó k i e n -
n iczego w Po l sce , o ś r odk i em 
o ba rdzo s ta rych i b o ga t y ch 
t r adyc j a ch . N i c w i ę c d z i w n e -
go, że tu w łaśn ie , w Ł o d z i 
z n a j d u j e się M u z e u m H is to r i i 
W ł ó k i e n n i c t w a , pos i ada jące 
l i czne eksponaty tkanin i 
urządzeń, p o c z ą w s z y od X V I I 
w i eku . Obecn i e w M u z e u m są 
c z ynne d w i e stałe e k s p o z y c j e : 
„ T k a n i n a połska w zb iorach 
M u z e u m " i „ Z d z i e j ó w w ł ó -
k i e n n i c t w a ł ód zk i e go " . Z n a j -
du ją się t a m m i ę d z y innymi 
pasy kontuszowe , k i l imy , tka -
n iny l udowe , maszyny , na j a -
k i ch p r a c o w a n o p r z e d 100 i 
w i ę c e j la ty , szereg a r c h i w a l -
nych d o k u m e n t ó w do t yc zą -
c y ch r o z w o j u ośrodka łódz -
k i ego . N a zd j ę c iu : krosno 
tkack i e do b a w e ł n y . P o d o b n e 
spotyka się j e s zcze w ró żnych 
wars z ta tach r ękodz i e ln i c z ych . 

D o b i e g a j ą końca prace m o n -
t a ż o w e k r ó t k o m e t r a ż o w e g o 
k o l o r o w e g o f i l m u o po łsk ich 
w o d o l o t a c h ( h y d r o - gł isseurs) , 
skons t ruowanych p r ze z zespó ł 
p r a c o w n i k ó w K a t e d r y T e o r i i 
O k r ę t ó w P o l i t e c h n i k i G d a ń -
sk i e j p o d k i e r o w n i c t w e m pro f . 
dr inż. L e c h a K o b y l i ń s k i e g o . 
G ł ó w n y p r o j e k t a n t w o d o l o t ó w 
pro f . K o b y l i ń s k i j es t j e d n o -
cześnie a u t o r e m scenar iusza i 
k o m e n t a r z a f i l m u , k t ó r y p o -
w s t a w a ł os i em łat, t j . d ok ł a -
dn ie t y l e , i l e czasu t r w a j ą 
prace badawcze , p r z e d e w s z y -
s tk im m o d e l o w e , po lsk ich 
kons t rukc j i l a t a j ą c y c h stat-
k ó w . 

P i e r w s z e badan ia nad kon -
stru l ic ją w o d o l o t ó w zosta ły 
p o d j ę t e p r zez K a t e d r ę T e o r i i 
O k r ę t ó w Po l i t e chn ik i G d a ń -
sk i e j w r o k u 1956. W rok p ó ź -
n i e j na w o d a c h M o t ł a w y do -
konano p i e r w s z e j , zresztą 
n i eudane j p r ó b y m o d e l u p ra -
szczura r o d z i n y po lsk ich w o -
d o l o t ó w . N a s t ę p n e p r ó b y z 
m o d e l a m i n o w y c h kons t rukc j i 
o d b y w a ł y się już na Jez i o raku 
ko ło I ł a w y , gdz i e pows ta ła 
s tac ja dośw iadcza lna K a t e d r y . 
W s z y s t k i e p róby zosta ły 
u t r w a l o n e na taśmie f i l m o w e j . 

^ Z d r o w e dzieci... 
N a op i ekę z d r o w o t n ą w 

K r a j u n ie szczędz i się ś rod -
k ó w f i n a n s o w y c h . W okres i e 
20-Iecia znaczn ie r o z b u d o w a -
no sieć szpi ta l i , sanator iów, 
o ś r o d k ó w z d r o w i a . Szczegó lną 
t roską i op i eką o toczone są 
dz iec i . N a t e ren i e ca łego K r a -
j u u t w o r z o n o dla dz iec i 2298 
p r z y c h o d n i z w y s o k o k w a l i -
f i k o w a n y m pe r sone l em l e k a r -
sk im. Są t akże spec j a lne p r e -
w e n t o r i a dla dz iec i . N a z d j ę -
c iu: m a ł y p a c j e n t j e d n e j z po -
znańsk ich p r zychodn i . 

Os ta tn i e k a d r y f i l m u n a -
k r ę cone zos ta ły j es i en ią 1963 
r o k u na Jez io raku, gd z i e p r ó -
b o m p o d d a w a n y by ł 10 -me-
t r o w e j d ługośc i m o d e l w o d o -
lo tu „ D e l f i n " , k t ó r y być m o ż e 
ju ż w p r z y s z ł y m roku za inau-
g u r u j e pośpieszną ż eg lugę na 
trasie Szczec in — Św inou j ś c i e . 

do j asnych , s ł onecznych sal 
l e k c y j n y c h ze s tarego b u d y n -
ku, wzn i e s i onego p r z e d 60 l a -
ty . S zko ła w K a l w a r i i Z e -
b r z y d o w s ł u e j o t r z y m a ł a i m i ę 
gene ra ła K a r o l a Ś w i e r c z e w -
sk iego . 

^ Z morskie j w o d y 
słodka 

Zespó ł i n ż y n i e r ó w z C e n -
t r a ln ego B iura K o n s t r u k c j i 
O k r ę t o w y c h nr 1 w G d a ń s k u 
o p r a c o w a ł k o n s t r u k c j ę d w ó c h 
t y p ó w w y p a r o w n i k ó w w o d y 
m o r s k i e j , k t ó r e z a ins ta l owane 
na statku m o g ą dos ta r c z y ć 
n i e zbędne j s ł odk i e j w o d y . J e d -
no u r ządzen i e dos tarcza sześć, 
d r u g i e zaś dwanaśc i e ton s łod-
k i e j w o d y na dobę , zda tne j 
z a r ó w n o na p o t r z e b y załogi , 
j a k i do ch łodzen ia s i ln ika. 

P o ukończen iu p rób u r z ą -
dzen ia te zostaną za ins t a l owa -
ne na po l sk i ch statkach. P r o -
d u k c j ę s e r y j n ą p o d e j m i e t w ó r -
ca p r o t o t y p u — Zak ł ady 
U r z ą d z e ń P r z e m y s ł o w y c h w 
Nys i e . 

Król C y g a n ó w mieszka w e W r o c ł a w i u 
Król plemienia Łowari i 

Kerdelari — Czurko Łakatosz 
mieszka we Wrocławiu. Tam 
też rokrocznie organizuje zja-
zdy swoich poddanych. Na 
te spotkania, które odbywają 
się 22 lipca, przyjeżdżają rów-
nież delegaci z zagranicy. 

„Nawet w zeszłym roku mi-
mo ograniczenia ruchu łud-
ności — pisała jedna z wro-
cławskich dziennikarek — i 
braku oficjalnego zezwolenia 
(byl to okres epidemii ospy), 
delegaci przyjechali na zjazd, 

• W i o s k a 
Robin H o o d a 

M i e s z k a ń c y w s i G rodz i sko 
W p o w i e c i e K o ń s k i e ( w o j . 
k i e l e ck i e ) m a j ą o r y g i n a l n e 
hobby . P r a w i e w s z y s c y z z a -
m i ł o w a n i e m s t r z e l a j ą z łuku. 
Ł u c z n i c t w e m „ z a r a z i ł " ich 
m i e j s c o w y R o b i n H o o d — n a -
uczyc i e l w y c h o w a n i a f i z y c z -
n e g o p. Jan Pys z c zak . 

P i e r w s z e Tuki w y k o n a n o d o -
m o w y m sposobem z dęb iny , 
co nie p r zeszkodz i ł o d r u ż y n i e 
z Grodz i ska w zdobyc iu w i -
c emis t r zos twa w z a w o d a c h 
w o j e w ó d z k i c h w z e s z ł ym r o -
ku. W nag rodę dos ta l i łuk i p o -
pu larne , z k t ó r y m i dosz l i aż 
d o m i s t r z o s t w Po l sk i . T r e n u j ą 
w y t r w a l e , bo p ragną zdobyć 
p r a w d z i w e w y c z y n o w e łuki . 

by złożyć sprawozdania, wy-
słuchać rad i wyroków, bo 
krół jest jednocześnie naj-
wyższym sędzią". 

W Polsce mieszka 18 tysię-
cy osób narodowości cygań-
skiej, z czego na Dolnym Ślą-
sku ponad 1000. 

N a s i starsi Czy t e ln i c y , k t ó -
r z y o d c h w i l i e m i g r a c j i n i e 
w i d z i e l i r o d z i n n e j w iosk i , n i e 
chcą n i e ra z w i e r z y ć , ż e dziś 
w w i e j s k i c h d o m a c h pa lą się 
ż a r ówk i , są apa ra t y r a d i o w e , 
n i e r z adko t e l e w i z o r y , ż e m o -
t o r y e l e k t r y c z n e są w w i ę k -
szości zag ród , a w i e j s k a g o -
spodyn i ko r z y s t a z p ra lk i 
e l e k t r y c z n e j . P o n i e w a ż j e s zcze 
n i e w s z y s t k i c h gospodar zy 
stać na k u p n o p ra l ek , l odó -
w e k , o d k u r z a c z y — G m i n n e 
Spó łdz i e ln i e u ruchamia j ą 

punk ty u s ł u g o w e pod nazwą 
„ G o s p o d y n i w i e j s k a " . M o ż n a 
tu oddać do n a p r a w y rad i o -
apara ty , t e l e w i z o r y . Z a n i e -
w i e l k ą opłatą „ G o s p o d y n i 
w i e j s k a " w y p o ż y c z a p ra lk i 
e l ek t r yc zne , odkurzacze . A 
w i ę c j u ż i na w s i t echn ika 
u ł a tw i a życ ie . 

Spotkania przy jac ió ł 
N e s t o r po łsk ich m a l a r z y 

V l a s t l m i ł H o f m a n gośc i ł n i e -
d a w n o w s w y m d o m k u w 
S z k l a r s k i e j P o r ę b i e p r z y j a c i e -
la z C z e c h o s ł o w a c j i A l o j z e g o 
V r e c l a . P o raz p i e r w s z y spot-
ka ł się z n i m w 1938 r oku w 
K r a k o w i e , k i e d y to p o z a j ę c iu 
C z e c h o s ł o w a c j i p r z e z w o j s k a 
h i t l e r o w s k i e A l o j z y V r e c l szu-
ka ł schronien ia w Po lsce . 
Chc ia ł tu ws tąp i ć do l o tn i -
c twa , a le ówc z e sne w ł a d z e 
po l sk i e n ie p r z y j ę ł y go . P o 
w y b u c h u w o j n y A l o j z y V r e c ł 
p r z e d a r ł się do A n g l i i I w a l -

c z y ł w f o r m a c j a c h R A F - u . 
P o w r ó c i ł do r odz innego k r a j u 
w 1945 r . ; w 1946 r oku gości ł 
p o w r a c a j ą c e g o z e m i g r a c j i 
V l a s t lm i l a H o f m a n a . O d tego 
czasu kon tak t m i ę d z y p r z y j a -
c i ó łm i u r w a ł się. Obecne spot-
kan i e nastąpi ło d z i ęk i a u d y -
c j i t e l e w i z y j n e j t r ansm i t owa -
n e j p r zez E u r o w l z j ę . O m a -
w i a ł a ona twórc zość V I a s t im i -
la H o f m a n a . O g l ą d a ł tę a u d y -
c j ę A l o j z y V r e c l , napisał do 
po l sk i e j t e l e w i z j i prosząc o 
adres ma la r za . I tak po w i e l u 
la tach z n ó w się spotka l i . 
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CAMKDA 
Bez wiosny • Już kiedyś łak było • Nein! Nein! 

• W Alpach „Jeszcze Polska" • 19 lał 
Przeskok nastąpił nagle — 

od zimy do lata. Na dobrą 
sprawą nie było wcale wio-
sny. Zaledwie ludziska w 
Polsce zdążyli odwiesić zimo-
we płaszcze, nie mając na-
wet czasu zabezpieczyć ich 
przeciwko molom, a już je-
sionki, a nawet letnie płaszcze 
okazały sią zbądne. Naród 
chodzi „do figury", a nawet 
jeszcze bardziej roznegliżo-
wany — na plażach ni stąd 
ni zowąd już w ostatniej de-
kadzie kwietnia były tłumy 
ludzi. Co sią dzieje? 

A już kiedyś tak było. Pa-
miętam dokładnie jak dziś. Co 
prawda nie było to w Polsce, 
lecz w Alpach. W jednym z 
najpiękniejszych ich zakąt-
ków, tzw. Salzkammergut, 
gdzie zdawało się, że Pan Bóg 
wyczarował wszystko co naj-
piękniejsze, a ludzie zamieni-
li we wszystko co najstrasz-
niejsze. To był mój ostatni 
obóz koncentracyjny — Eben-
see. Głód był nie do opisania. 
Kilo chleba, a właściwie spra-
sowanych trocin, dzielono na 
8, a potem na 12. Do tego Vi 
litra wody, zwanej zupą. Gdy 
ktoś miał wyjątkowe szczęś-
cie, znajdował w niej jedną 
lub dwie łupiny od kartofla. 
Łiudzie ginęli w tym okresie 
jak muchy. Obóz był na lesi-
stym zboczu, drzewa były ob-
gryzane przez więźniów z 
kory. 

I wówczas było tak samo: 
po zimie nagły przeskok do 
ciepła. Z tym, że było to wy-
zwolenie podwójne — pękała 
wojenna ostatnia zima, pry-
skała zła potęga III Rzeszy, 
niknął koszmar obozu. 

Był maj 1945. 19 lat temu. 
Jeszcze w ostatniej chwili 
chcieli nas wykończyć. 3 ma-
ja, właśnie trzeciego maja, 
gdy słońce przypiekło pięknie, 
a ludzkie łachmany wypełzły 
przed baraki, komendant 
zwołał po raz pierwszy wspól-
ny apel całego obozu na wiel-
ki plac apelowy przed bramą. 
Dotychczas były tylko apele 
blokami. I stanęło przed ko-
mendanckim obliczem wypro-
stowanych, jeżeli potrafili, 12 
tysięcy więźniów. Komendant 
krzyknął: — Tłumacze do 
przodu! Wypchnięto tych, 
którzy znali niemiecki. Z fał-
szywym uśmieszkiem powie-
dział: — Amerykanie są już 
blisko, wiecie, że bombardują 
okolicę. Obóz zostanie oddany 
w ręce Amerykanów, ale, by 
wam się w ostatniej chwili 
od bomb coś złego nie stało, 
pójdziecie do sztolni. 

Sztolnie — to były wydrążone 
w skałach ogromne lochy, 
gdzie tłuczono kamienie. W 
sztolniach można było wykoń-
czyć nas w mgnieniu oka. 
Gaz! Nie byliśmy zieloni, wie-
dzieliśmy wszystko. Przeszliś-

my już przez wszystkie pie-
klą, prażyliśmy się we wszyst-
kich ogniach, spłukiwały nas 
wszystkie hitlerowskie wody 
Oświęcimia, Mauthausen, Bu-
chenwaldu i Dachau, Güssen i 
Majdanka. Wiedzieliśmy, co to 
znaczy. 

Ktoś krzyknął: — Nein! Po-
tem jeszcze trzech, potem 
dziesięciu, stu, tysiąc! Za 
chwilę 12 tysięcy półtrupów, 
którym zaświeciło słońce wol-
ności, krzyczało co sił w 
strzępach płuc: 

— Nein! Nein! Nein! Nie 
pójdziemy do sztolni! 

Komendant zbladł. Uśmiech 
zniknął. Chwycił za kaburę od 
pistoletu. A tłum parł do 
przodu, naciskał. Po chwili 
komendant i kilku innych SS-
manów zrobili w tył zwrot 
jak na musztrze i niemal bie-
giem ruszyli ku bramie. Za-
trzasnęła się za nimi. A my 
zostaliśmy w obozie. Odnieśli-
śmy nasze pierwsze zwycię-
stwo. 

6 maja przyszły wojska 
amerykańskie. Ludzie całowa-
li tankietki. Znalazły się nie 
wiadomo skąd chorągwie. 
Utworzyły się grupy narodo-
we. Śpiewano hymny. Nasza 
polska grupa była dość liczna. 
Pierwszy raz chyba szczyty 
alpejskie usłyszały tę zbioro-
wą, wyłkaną bardziej niż wy-
śpiewaną pieśń: — Jeszcze 
Polska... 

Siedzę pięknego majowego 
dnia na trawie na Mokoto-
wie w Warszawie. Słonko 
przygrzewa. Położyłem się, 
zamknąłem oczy. I widzę 
przed sobą innego człowieka: 
jest jeszcze w zawszonych pa-
siakach. Waży 38 kg. Zdjął 
trepy drewniane z obolałych 
stóp. Chude ciało z wypu-
kłością każdego żebra wysta-
wił na promienie słońca. Bar-
dzo śmieszną ma głowę: po-
rasta ją króciutka szczecina, 
a pośrodku — od czoła do 
ciemienia ma pas wystrzyżo-
ny zerem na szerokość ma-
szynki. I ten człowiek 
zamknął oczy i rozciągnął się 
na słońcu tak, jak ja teraz. 
Potem otworzył oczy i spoj-
rzał w prawo. Zobaczył dru-
ty obozu. Już postrzępione. 

Kim jest ten człowiek? 
Znam go. Przecież to ja sam. 
Było to 9 maja 1945 roku. Na 
trzeci dzień po naszym wy-
zwoleniu. W dniu, kiedy ar-
maty na całym świecie po 
wielu latach niosły nie śmierć, 
lecz wieść o zwycięstwie. 

Czy to prawda, że minęło 
już 19 lat? 

MARIAN 

P o d c z u j n y m o k i e m l eka r za A g n i e s z k a c zy ta p r z y p o m o c y „ m e c h a n i c z n e g o echa " , a g los j e j 
j e s zcze pe ł en n i e p o k o j u i po tkn i ęć w r a c a do s ł u c h a w e k 1... l e c zy . Us ta l en i e n a j l e p s z e j m e t o d y 
r e h a b i l i t a c y j n e j popr zedza g r u n t o w n e badan i e uszu i ga rd ła (na z d j ę c i u po p r a w e j s t ron ie ) 

„ E c h o " l e c z y a n i e 
Cisza w t y m pomies zc zen iu 

j es t zupe łna. W s z e l k i e odg łosy 
t łumią b ia łe , w o j ł o k o w e po -
duchy, k t ó r y m i ob i to tu w s z y -
s tko : śc iany, suf i t , d r z w i . 
M a g n e t o f o n na s to l i c zku jest 
tu j e d y n y m p r z e d m i o t e m , 
k t ó r y n i e p r z y p o m i n a szp i ta -
la, gab ine tu z a b i e g o w e g o . 

Ma ł a , dz ies ięc io l e tn ia d z i e w -
czynka p a t r z y na n i e ruchomą 
na r a z i e taśmę, naw in i ę t ą na 
d w i e ro lk i , z d z i w n y m na -
t ę żen i em. Spod g ęs t y ch jas -
nych w ł o s ó w w y b i e g a j ą d w a 
p r z e w o d y pod łąc zone do m a -
gne t o f onu . S t a l o w a taśma 
o b e j m u j ą c a g ł o w ę d z i e w -
c zynk i p o z w a l a się d o m y -
ślać s łuchawek , m a ł y m i -
k r o f o n z a w i e s z o n y przed 
ustami uzupe łn ia to n i e zby t 
s k o m p l i k o w a n e urządzen ie . 

G d y w c h o d z i l e ka r z w b i a -
ł y m ki t lu , d z i e w c z y n k a pod -
nosi z ko lan ks i ą żkę i p y t a -
j ą co pa t r zy . 

— Zos iu , g o t o w a jesteś? 
— T t t ak , pppan i e d o k k k t o -

rze . 
Uc i sk pa lca na b ia ły k l a -

w i s z n a d a j e t a l e r z o m m a g n e -
t o f o n u p o w o l n y obrót . Jeszcze 
j e d n o baczne , j a k b y na g r a n i -
cy skupien ia i spłoszenia, 
spo j r z en i e n i eb i esk i ch oczu na 
l eka r za i m a ł a p a c j e n t k a za -
c zyna c z y t a ć : 

— Z a - z a n i m Staś i m m ł o d y 
M m u r z y n poodc i ągga l l na bo -
kk i w ą w o z u zazab i t y ch A a r a -
b ó w — n i e zby t pe łny , n ieco 
zduszony z w r a ż e n i a g łos ik 
d z i e w c z y n k i p r z e r y w a n y po -
t kn i ę c i am i i zac ięc iami , w p r o -
w a d z a nas w pe łną d r a m a t y z -
m u a k c j ę pow i e ś c i „ W pus ty -
ni i w p u s z c z y " H e n r y k a 
S i enk i ew i c za . D z i e l n y Staś 
T a r k o w s k i dz i ęk i s z y b k o -
s t r z e lne j b ron i i s w e j w i e l k i e j 
o d w a d z e r o z c i ągną ł p r zed 
chw i l ą na p u s t y n n y m p iasku 
d z i k i e go Gebhra , j ak też pod -
s tępnego Chamisa , d w o m a na -
s t ę p n y m i s t r za łami w y s ł a ł 
p r z ed ob l i c ze A l l a c h a d w ó c h 
B e d u i n ó w , a le d a r m o dopa -
t r y w a l i b y ś m y się choć ś ladu 
p r z e j ę c i a p r z y g o d a m i m ł o d e -

g o P o l a k a na t w a r z y dz i e -
wuszk i . Ca ła j e j u w a g a po -
dz ie lona j es t m i ę d z y m o w ę i 
słuch. 

* 

— T o jest mechaniczne 
echo — udz ie la w y j a ś n i e ń dr 
S I E D L A N O W S K A z P o d o d -
dz ia łu F o n i a t r y c z n e g o K l i n i k i 
L a r y n g o l o g i c z n e j A k a d e m i i 
M e d y c z n e j w W a r s z a w i e p r z y 
u l i cy Oczk i . 

Jest k w i e t n i o w y , w i o s e n n y 
dz ień. P r z e z o t w a r t e okno 
w p a d a do gab ine tu n i eco 
z i m n y j e s z c ze w i e t r z y k , a le 
n ies ie on z sobą rozsza la łe , 
radosne, ptas ie t re l e . „ C z y one 
s ię też j ą k a j ą " — p r z e l a t u j e 
m i p r z e z g ł o w ę j akaś d z i w n a 
myś l , a l e n i e dz i e l ę się nią z 
m o j ą r o z m ó w c z y n i ą . 

— Trudno już dziś powie-
dzieć, czy urządzenie to wnie-
sie radykalną poprawę w do-
tychczasowe metody leczenia 
wady wymowy, zwanej jąka-
niem, ale mamy już szereg 
przypadków, które pozwalają 
tak przypuszczać. 

— N a c z y m po l ega n o v u m 
t e go m e c h a n i c z n e g o echa? 

— Podstawą tej aparatury 
jest magnetofon. Nasza mała 
pacjentka czytając książkę na-
grywała swój głos, z tym, że 
specjalna aparatura odtwa-
rzała z minimalnym opóźnie-
niem nagrany fragment i 
przekazywała na słuchawki. 
Zależnie od rozpoznania wa-
dy ustalamy różne opóźnienia 
odtwarzania głosu — sekundę, 
półtorej, odpowiednio do stop-
nia reakcji pacjenta. Jest to 
jakby pewien system samo-
kontroli, samokorekty wymo-
wy i daje dobre wyniki. 

W y n a l a z c a i p r opaga to r t e -
g o urządzen ia , m g r A D A M -
C Z Y K z Z a k ł a d u F i z y k i U n i -
w e r s y t e t u im. M a r i i S k ł o d o w -
s k i e j - C u r i e w Lub l in i e , od 
przesz ło d w ó c h lat w s p ó ł p r a -
cu j e z t a m t e j s z y m O d d z i a ł e m 
F o n i a t r y c z n y m . U r o d z i ł się w i -

Mowa . . . j e dna z n a j w a r t o -
ś c i owszych umie j ę tnośc i c z ł o -
w i eka , nie j e s t bez wad'. T u , 
w W a r s z a w i e w a d y te l e c z y 
się skutecznie i bezbo l eśn ie 

dać pod szczęś l iwą g w i a z d ą , 
bo j e g o „ E c h o " uzyska ło od 
razu pe łne p r a w o o b y w a t e l -
s twa . W lube l sk im ośrodku 
jes t j u ż p o d s t a w o w y m ś rod -
k i e m r ehab i l i t a c j i w i ęks zośc i 
p r z y p a d k ó w w a d y jąkan ia . 

N o w a t o r s t w o lube lsk ich na -
u k o w c ó w s i ęgnę ło da l e j — i ch 
pac j enc i , dla k t ó r y c h usta lo -
no na j l ep s z e m e t o d y leczen ia , 
m o g ą ju ż bez o d r y w a n i a s ię 
od pracy , b e z k o s z t o w n y c h 
w y j a z d ó w do L u b l i n a c z y 
W a r s z a w y w y k r ę c i ć odpp.^ 
w i e d n i n u m e r t e l e f o n u i c z a r -
na s łuchawka zas t ępu j e i m 
s k o m p l i k o w a n ą aparaturę . 

K R A J i Ś W I A T 
P O R O Z U M I E N I E 
P O L S K A — U S A 

W S P R A W I E 
P R Z E D Ł U Ż E N I A 

P R O G R A M U I M G 

Osta tn io podp isane zostało 
po r o zumi en i e m i ę d z y po l sk im 
M i n i s t e r s t w e m H a n d l u Z a g r a -
n i c znego a ambasadą S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h w Po lsce , p r z e -
d ł u ż a j ą c e p r o g r a m I M G ( I n -
f o r m a t i o n a l M e d i a G u a r a n t e e ) 
na rok 1964. P r o g r a m upo -
w a ż n i a P o l s k ę d o zakupu za 
z ło te po l sk i e a m e r y k a ń s k i c h 
ks iążek , czasopism, f i l m ó w 
o r a z p r a w autorskich. P o r o -
zumien i e p r z e w i d u j e m o ż l i -

wość dokonan ia p o w y ż s z y c h 
z a k u p ó w d o r ó w n o w a r t o ś c i 
1,2 mi l i ona d o l a r ó w U S A , na 
szósty z ko l e i r ok f u n k c j o n o -
wan ia p rog ramu . P i e r w s z a 
tego r o d z a j u u m o w a została 
z a w a r t a w 1958 r. 

P O L S K A 
5 K R A J E M N A Ś W I E C I E 
S T O S U J Ą C Y M S Y N T E Z Ę 

„ O K S O " ? 

Syn t e z ę „ O k s o " uda ło się 
do tychczas w pe łn i o p a n o w a ć 
c h e m i k o m cz te rech k r a j ó w : 
F r a n c j i , A n g l i i , U S A i N i e -
m i e c k i e j Rep . F e d e r a l n e j . Jest 
to tania me toda uzysk iwan ia 

p o s z u k i w a n y c h t zw . a lkoho l i 
w y ż s z y c h z ubocznych pro -
d u k t ó w pe t rochemicznych . 
U z y s k i w a n i e w y ż s z y c h a lko -
ho l i j es t j e d n y m z n a j p i l n i e j -
szych zadań w i e l k i e j syntezy 
o r gan i c zne j . W ś r ó d k r a j ó w 
E u r o p y Ś r o d k o w e j i W s c h o -
dn i e j , Po l ska z d a j e s ię być 
na jb l i ż s zą zas tosowania synte-
z y „ O k s o " . P o l s c y chemicy 
uzyska l i na t y m po lu w y r a ź -
n y postęp. U d a ł o się i m ju ż 
z b u d o w a ć po t r zebną ins ta la -
c j ę , urządzen ia p o m i a r o w o -
r e g u l a c y j n e o ra z uzyskać p o -
t r z ebne surowce . P i e r w s z e 
p r óby t echno log i c zne p r z y n i o -
sły t akże p o m y ś l n e r e zu l ta ty . 
C h e m i c y po l scy p r z e w i d u j ą , iż 
w t y m roku opanu ją c a ł k o w i -
c ie t e chno log i ę t e j s yn tezy . 

W A R Z Y W A I O W O C E 

M R O Ż O N E 

M r o ż o n k i , p r z ed k i l ku j e s z -
cze l a ty a r t y k u ł ma ł o z n a n y w 
K r a j u , są obecn i e ba rdzo p o -
s zuk iwane . I ch war t o ść j es t 
p r a w i e taka sama, j a k ś w i e -
ż ych o w o c ó w i w a r z y w . 
Ch łodn i e sk ł adowe — g ł ó w n y 
p roducent m r o ż o n e k , z a m i e -
r z a j ą w b i e ż ą c y m roku p r z y -
g o t o w a ć co n a j m n i e j 15 t ys i ę -
cy ton m r o ż o n y c h o w o c ó w i 
w a r z y w , 2 tys iące ton w i ę c e j 
n iż w 1963 r. Część m r o ż o -
nek K r a j p r zeznacza na eks-
port . C ieszą się one d u ż y m 
p o p y t e m w w i e l u k r a j a c h E u -
r o p y i w A m e r y c e Pó łnocne j . 

Foniat r ia j ako oddzie lna, 
w y o d r ę b n i o n a spec ja lność me -
dycyny zaczęła się w Polsce 
bardzo n i edawno . Do 1959 r . 
by ło w K r a j u za ledwie 4 spe-
c j a l i s tów t e j dziedziny, w y -
kształconych za granicą , wś ród 
którycł i na czoło w y s u w a się 
pani pro fesor dr M I T R I N O -
W I C Z . I w łaśn ie pro f . Mit r i -
nowicz jest dziś k i e rown ik i em 
Pododdz ia łu Foniat rycznego 
K l in ik i La ryngo log i c zne j A k a -
demii Medyczne j w W a r s z a -
wie . P o d k i e r o w n i c t w e m Pan i 
P ro f e so r dopiero w 1959 roku 
złożyło swe egzaminy spec j a -
listyczne pierwsze pokolenie 
polskicłi wykszta łconych w 
K r a j u spec ja l i s tów- fon ia t rów, 
a w ś r ó d n ich nasza in fo rmato r -
k a dr S ied lanowska . 

Dziś obok na j szerze j rozbu -
d o w a n e g o oś rodka w a r s z a w -
skiego przy Kl in ice A k a d e m i i 
Medyczne j p r acu j e szereg 
o ś r odków — a w ięc wspomn ia -
n y już ośrodek lubelski , a na -
s tępnie : Łódź , Poznań, K r a -
k ó w , W r o c ł a w , Kie lce , a 
także wa r s zawsk i ośrodek 
w o j e w ó d z k i i międzyszkolna 
poradn ia r ówn ież w W a r -
szawie. O b o k Lub l i na i W a r -
s z a w y także ośrodek kie -
lecki stosuje z powodzen iem 
„ E c h o " w rehab i l i tac j i osób 
dotkniętych w a d ą m o w y i in-
nymi podobnymi n iedomaga-
niami . Ob l i cza jąc bardzo po-
bieżnie — w Polsce ki lkaset ty -
sięcy ludzi jest f aktycznymi 
lub potenc ja lnymi pac jentami 
o ś r odków foniat rycznych. L e -
czenie ich polską metodą przy 
pomocy mechaniczneeo echa 
da j e dobre wvn ik l . 
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L U D W I K P A S T E U R B Y Ł C Z Ł O N K I E M 
A K A D E M I I U M I E J Ę T N O Ś C I W K R A K O W I E 

M a ł o z n a n y m e p i z o d e m z ł i i s tor i i 
nauk i po l sk i e j j es t f ak t , i ż w i e l k i uc zo -
ny f r ancusk i L u d w i k Pas teur b y ł 
cz łonkiern A k a d e m i i U m i e j ę t n o ś c i w 
K r a k o w i e , dok ładn i e j — c z ł o n k i e m z a -
g r a n i c z n y m W y d z i a ł u M a t e m a t y c z n o -
- P r z y r o d n i c z e g o t e j ins ty tuc j i . 

L u d w i k Pas t eur za l i c zony został w 
pocze t c z ł o n k ó w A k a d e m i i w okres ie , 
g d y stal u szczy tu s ł a w y j ako g e n i a l -
ny uczony i dobroczyńca ludzkośc i . D e -
c y z j a p o w z i ę t a została na m o c y u c h w a -
ł y W a l n e g o Z g r o m a d z e n i a A k a d e m i i 
dn ia 6 g rudn ia 1890 r. W n i o s e k o p r z y -
j ę c i e Pas t eu ra na cz łonka podp isa ło 
d w ó c h p r o f e s o r ó w U n i w e r s y t e t u Jag i e l -
l ońsk i ego : bo tan ik E. Janc z ewsk i i f i -

z j o l o g J. M a j e r . W n i o s e k by ł n a j p i e r w 
w m a r c u l j 90 r. p r z e d ł o ż o n y na po -
s iedzen iu W y d z i a ł u M a t e m a t y c z n o -
P r z y r o d n i c z e g o , gdz i e op róc z k a n d y d a -
tu r y Pas t eura r o z p a t r y w a n o także m. 
in. k a n d y d a t u r ę D. M e n d e l e j e w a ( g ł o -
sowano nad nią d o p i e r o r o k późn i e j ) . 

O f a k c i e p r z y j ę c i a w pocze t c z ł on -
k ó w A k a d e m i i z n a k o m i t y badacz z o -
stał p o w i a d o m i o n y p r z e z Sekre ta r za 
G e n e r a l n e g o t e j p l a c ó w k i . W a r c h i w u m 
k r a k o w s k i m P A U z a c h o w a ł o s ię o d -
r ęczne p i smo L . Pas t eu ra — o d p o -
w i e d ź uczonego do A k a d e m i i — k t ó r y 
w u p r z e j m y c h s ł owach d z i ę k o w a ł za 
obdar zen i e go tą godnośc ią i p r zes łany 
dyp l om . 
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í FAKTY 
„ O B E C N I E S P R A W Y W Y O L Ą D A J Ą L E -
PIEJ** — o ś w i a d c z y ł p r z e w o d n i c z ą c y se -
n a c k i e j k o m i s j i s p r a w z a g r a n i c z n y c h , 
W . F u l b r i g h t , k o m e n t u j ą c o ś w i a d c z e n i e 
Z S R R i U S A O z m n i e j s z e n i u p r o d u k c j i 
m a t e r i a ł ó w r o z s z c z e p i a l n y c h na u ż y t e k 
w o j s k o w y (21.IV.) . 
D E L E G A C J A S F I O z s e k r e t a r z e m g e n e -
r a l n y m G u y M o l l e t e m toawi z w i z y t ą 
w J u g o s ł a w i i . 
S E S J A N A U K O W O - K . O N S U L T A T Y W -
N E G O K O M I T E T U O N Z o b r a d o w a ł a 
w S to l i cy U z b e k i s t a n u T a s z k i e n c i e p r z y 
u d z i a l e B r a z y l i i , F r a n c j i , I n d i i , K a n a -
d y , U S A , W . Bry i tan i i i Z w i ą z k u R a -
d z i e c k i e g o — dla p r z y g o t o w a n i a I I I M i ę -
d z y n a r o d o w e j K o n f e r e n c j i G e n e w s k i e j 
do S p r a w P o k o j o w e g o W y k o r z y s t a n i a 
E n e r g i i A t o m o w e j . 

P R E Z Y D E N T A L G I E R I I , A H M E D B E N 
B E L L A w y b r a n y zos ta ł p o n o w n i e s e k r e -
t a r z e m g e n e r a l n y m F L N . K o n g r e s F L N 
w y b r a ł p o n a d t o 80 -osobowy K o m i t e t 
C e n t r a l n y . 
N G O D I N H C A N , b r a t b . d y k t a t o r a 
W i e t n a m u P ł d . N g o D i n h D i e m a , skaza -
n y zos ta ł w S a j g o n i e na k a r ą ś m i e r c i za 
m o r d e r s t w a , p r z e s t ę p s t w a f i n a n s o w e 
i . n a d u ż y w a n i e w ł a d z y (22.IV.) . 
A D W O K A T S T R A C O N E G O P R Z E D R O -
K I E M k o m u n i s t y h i s z p a ń s k i e g o Ju l i ana 
G r i m a u , A . R o d r i g u e z d o m a g a s ię p o -
ś m i e r t n e j r e w i z j i p r o c e s u i a n u l o w a n i a 
w y r o k u . 
D E M O N S T R A C J E A N T Y R A S I S T O W S K I E 
Z u d z i a ł e m ludnośc i b i a ł e j i m u r z y ń s k i e j 
o d b y ł y s ię w N o w y m J o r k u . 
R Z Ą D C H I L E o d m ó w i ł p o p a r c i a p r o p o -
z y c j i W e n e z u e l i z w o ł a n i a k o n f e r e n c j i 
O r g a n i z a c j i P a ń s t w A m e r y k a ń s k i c h dla 
p o d j ę c i a w s p ó l n y c h sain'kcji p r z e c i w k o 
K u b i e . 
P E R H A K K E R U P , .minis ter s p r a w z a g r a -
n i c z n y c h D a n i i , o ś w i a d c z y ł w R z y m i e 
w z w i ą z k u ze s p r a w ą t w o r z e n i a w i e l o -
s t r o n n y c h s i ł n u k l e a r n y c h O T A N , że D a -
nia n i e c h c e pos iadać p o c i s k ó w a t o m o -
w y c h na s w o i m t e r y t o r i u m (23.IV.) . 
S Z E F P A l i S T W A K A M B O D Ż Y , k s i ą ż ę 
N a r o d o m S i h a n o u k z w r ó ę i ł s ię do w s p ó ł -
p r z e w o d n i c z ą c y c h k o n f e r e n c j i g e n e w -
s k i e j z 1962 r. z p r o ś b ą o z w o ł a n i e p o -
d o b n e j k o n f e r e n c j i na t e m a t L a o s u 
i W i e t n a m u P o ł u d n i o w e g o . 
K A N C L E R Z E R H A R D z ł o ż y ł o f i c j a l n ą 
w i z y t ę w B e l g i i . O ś w i a d c z y ł t a m m. in . , 
•te N R F p r a g n i e . b y j a k n a j w i ę c e j 
p a ń s t w e u r o p e j s k i c h z g ł o s i ł o s w ó j a k c e s 
d o w i e l o s t r o n n y c h s i ł j ą d r o w y c h O T A N . 
(23—24.IV.). 

Z A S T Ę P C A S E K R E T A R Z A S T A N U U S A 
G e o r g e B a l l oznaj imi ł , ż e g ł ó w n y m na -
r z ę d z i e m U S A w w a l c e z r z ą d e m k u b a ń -
s k i m b ę d z i e s y s t e m a t y c z n a b l o k a d a g o -
spodarc za . 
Z A C H O D N I O N I E M I E C K I B U N D E S R A T 
z a t w i e r d z i ł b u d ż e t N R F na 1964 r. w w y -
sokośc i 60,3 m i l i a r d a m a r e k . P o n a d 
j e d n ą t r z e c i ą t e j k w o t y s t a n o w i ą w y d a t -
k i na c e l e z b r o j e n i o w e . 
P R E Z Y D E N T J O H N S O N r o z p o c z ą ł p o -
d r ó ż i n s p e k c y j n ą p o n a j u b o ż s z y c h o k r ę -
gach U S A . 
15 T Y S I Ę C Y G O R N I K O W S T R A J K U J E 
W H i s zpan i i , w t y m 8 t y s i ę c y w s a m e j 
A s t u r i i ( s tan w dn iu 24.IV.) . 
U S A P O N O S Z Ą P E Ł N Ą O D P O W I E -
D Z I A L N O Ś Ć za w s z e l k i e p r o w o k a c j e an -
t y k u b a ń s k i e — p isa ł w l i ś c i e d o U T h a n t a 
k u b a ń s k i m i n i s t e r s p r a w z a g r a n i c z n y c h 
R O A w z w i ą z k u z l o t a m i a m e r y k a ń s k i c h 
s a m o l o t ó w w y w i a d o w c z y c h nad K u b ą . 
R A D Z I E C K I P R O J E K T N O T Y d o p r z y -
w ó d c ó w t r z e ch u g r u p o w a ń w Laos i e , za -
w i e r a j ą c y p o t ę p i e n i e o r g a n i z a t o r ó w za -
machu w o j s k o w e g o w V i e n t i a n e , p r z e -
s ł any zos ta ł do aml>asady b r y t y j s k i e j 
w M o s k w i e . 

T A J N A O R G A N I Z A C J A O F I C E R S K A 
z m i e r z a j ą c a d o d y k t a t u r y w o j s k o w e j 
dz ia ła w a r m i i g r e c k i e j — o z n a j m i ł p r e -
m i e r g r e c k i P a p a n d r e u . 
O B R A D Y 12 P O S I E D Z E N I A K o m i t e t u 
W y k o n a w c z e g o R a d y W z a j e m n e j P o m o -
c y G o s p o d a r c z e j o d b y w a ł y s ię w M o -
s k w i e <21—25.IV.). 
N A C Z E L E N O W O P O W S T A Ł E J Z j e d -
n o c z o n e j R e p u b l i k i T a n g a n i k i i Z a n z i -
b a r u s t aną ł p r e z y d e n t ćLr J u l i a n N y e r e -
r e , d o t y c h c z a s o w y p r e z y d e n t T a n g a n i k i , 
a w i c e p r e z y d e n t e m zos ta ł A b e i d K a i r u -
m e , d o t y c h c z a s o w y p r e z y d e n t Z a n z i -
ba ru . 
O F I C E R O W I E M A R Y N A R K I F R A N C U -
S K I E J zos taną w z a s a d z i e w y c o f a n i ze 
s z t a b ó w g e n e r a l n y c h O T A N , W c z e r w c u 
1963 r. w y c o f a n a zos ta ła s p o d d o w ó d z t w a 
O T A N a t l a n t y c k a f l o t a f r a n c u s k a . 
Z A Z Ł A G O D Z E N I E M O G R A N I C Z Ę ] ^ 
w w y m i a n i e h a n d l o w e j m i ę d z y S t a n a m i 
Z j e d n o c z o n y m i a Z S R R i k r a j a m i E u r o -
p y W s c h o d n i e j w y p o w i e d z i a ł s ię k o m i t e t 
p o l i t y c z n y a m e r y k a ń s k i e j i z b y h a n d l o -
w e j . 
P A R T I A N E O L E O H A K S A T p r z e c i w -
s t aw i ł a s i ę wszelakim z m i a n o m w ł o n i e 
r z ą d u ' k o a l i c y j n e g o L a o s u , to j e s t w y e l i -
m i n o w a n i u l e w i c y ( ^ . I V . ) . 
P R E Z Y D E N T A L G I E R I I , B E N B E L L A 
b a w i w Z S R R o d 25.IV. z d w u t y g o d n i o -
w ą w i z y t ą . O d b y ł o n s z e r e g r o z m ó w 
z p r z y w ó d c a m i r a d z i e c k i m i . 

N A J W I Ę K S Z E 
R E Z E R W Y Z Ł O T A 

W chw i l i o b e c n e j pańs twa Europy 
zachodn i e j są pos i adaczami n a j w i ę k -
szych na św i e c i e r e z e r w złota. P r y m a t 
U S A zosta ł c a ł kow i c i e p r z e ł a m a n y . W 
bankach zachodn ioeurope j sk i ch z n a j -
d u j e się z ło to w a r t o ś c i 18.967 m i l i a r -
d ó w do l a r ów , podczas g d y w bankach 
a m e r y k a ń s k i c h t y l k o 15.596 m i l i a r d ó w . 
W z e s z ł y m roku zapasy z łota w S ta -
nach Z j e d n o c z o n y c h z m n i e j s z y ł y się 
na ko r z y ś ć E u r o p y z a chodn i e j p r a w i e 
0 500 m i l i o n ó w do l a r ów , a w 1962 r o -
ku — o 900 m i l i o n ó w do l a r ów . 

K A N A Ł 
I R T Y S Z - K A R A G A N D A 

w b i e ż ą c y m roku o d d a n y zostanie d o 
u ży tku p i e r w s z y odc inek 500 k m k a n a -
łu, b u d o w a n e g o od s y b e r y j s k i e j r z ek i 
I r t y s z d o miasta K a r a g a n d a w K a z a c h -
stanie. K a n a ł I r t y s z — K a r a g a n d a p r z e -
b i egać b ę d z i e p r zez b e z w o d n e s tepy i 
n i e d a w n e ugo ry , g d z i e obecn i e p o w s t a -
ną dz i es ią tk i w i e l k i c h s o w c h o z ó w . B u -
d o w a n y o b e c n i e kana ł n a w o d n i p o -
nad 170 t y s i ę cy h e k t a r ó w z i em i d o -
tkn i ę t e j posuchą. 

K R Z Y W A W I E Ż A 
W P IZ IE 

N a k o n f e r e n c j i p o ś w i ę c o n e j konse r -
w a c j i z a b y t k ó w uczen i w ł o s c y p o n o w -
nie podn ieś l i p r o b l e m r a t o w a n i a k r z y -
w e j w i e ż y w P i z i e . O d c h y l a się ona od 
p i onu o 0,84 — 0,85 c m roczn ie . C e n -
t r u m 8 p i ę t ra w s tosunku do c en t rum 
pa r t e ru przesunę ło s ię j u ż o 3 m e t r y 
1 287,76 m m . 

P r o j e k t u r a t o w a n i a z a b y t k u został 
w y k o n a n y p r z e z p ro f . N e l l o B a m p o r a d 
i a rch i t ek ta Enzo V a n n u c c i z F l o r e n c j i . 
P r z e w i d u j e on podn ies i en i e w i e ż y z j e j 
obe cnego usy tuowan ia o oko ło 2 m e -
t r y k o s z t e m 700 m i l i o n ó w l i r ó w (5 m i -
l i o n ó w f r a n k ó w ) i osadzen ie na no-
w y c h f u n d a m e n t a c h w y b e t o n o w a n y c h 
pod obecn i e i s tn i e j ą cymi . 

Różnie to bgiua 
N a j e d n y m z os ta tn ich pos iedzeń 

R a d y M i n i s t r ó w m in i s t e r p r a c y 
G r a n d v a l p o i n f o r m o w a ł o p r o b l e -
m i e i m i g r a c j i r o b o t n i k ó w z a g r a n i -
cznych. 

W p i e r w s z y m k w a r t a l e b i e żącego 
r oku nap ł ynę ł o do F r a n c j i o 20% r o -
b o t n i k ó w zag ran i c znych w i ę c e j niż 
w a n a l o g i c z n y m okres i e 1963 roku. 
P o ł o w ę z 35 t ys i ę cy n o w o p r z y b y -
ł ych s tanowią H is zpan ie . D r u g ą co 
do l i czebnośc i g rupą — 6 t ys i ę cy 
osób — są P o r t u g a l c z y c y . N a d a l -
s z ym m i e j s c u z n a j d u j ą się W łos i . 

Jest r zeczą charak t e rys t yc zną , że 
m i m o o f i c j a l n e g o uk ładu podp i sa -
nego 31 grudnia 1963 r oku z P o r t u -
gal ią , o b y w a t e l e t ego k r a j u nada l 
p r z y b y w a j ą d o F r a n c j i , na j c z ę śc i e j 
n i e l ega ln i e . 

P o w a ż n ą troską w ł a d z jest i m i -
g r a c j a M a r o k a ń c z y k ó w . Oko ł o 10 
t ys i ę cy o b y w a t e l i t e go k r a j u p ra cu -
j e obecn i e w zag łęb iu N o r d i P a s -
-de -Ca la i s , j e d n a k ż e o d m a w i a odno -
w i en i a s w y c h k o n t r a k t ó w . R o b o t n i -
cy marokańscy przenoszą się z F r a n -
c j i d o Be lg i i , H o l a n d i i i N i e m i e c k i e j 
R e p u b l i k i F e d e r a l n e j , gdz i e z a p e w -
nia s ię i m w i ę k s z e zarobki . 

M i n i s t e r G r a n d v a l p r o p o n u j e r o z -
w i ą z a n i e t ego zagadn ien ia w sze r -
szych r amach E u r o p e j s k i e j W s p ó l -
no ty Gospoda r c z e j (CEE) . P o s t u l u j e 
on r ó w n i e ż z a w a r c i e układu, k t ó r y 
u m o ż l i w i ł b y p r z e k a z y w a n i e zas i ł -
k ó w rodz innych d o M a r o k a . 

O d r ę b n y m zagadn i en i em jest p r o -
b l e m a l g i e r sk i e j s i ły r obocze j . P o 
g w a ł t o w n y m spadku w 1963 r oku 
z ano t owano w p i e r w s z y m k w a r t a l e 
b i e żącego r oku p r z y j a z d b l i sko 53 
t ys i ę cy A l g i e r c z y k ó w . Ca łoksz ta ł t 

zagadn i en ia jest obecn i e p r z e d m i o -
t e m r o k o w a ń m i ę d z y P a r y ż e m i A l -
g i e r em . 

O m a w i a j ą c s y tuac j ę na r y n k u 
p racy m in i s t e r G r a n d v a l poda ł d o 
w i adomośc i , ż e na d z i e ń 1 marca 
l i czba n ie z a spoko j onych podań o 
p ra c ę u leg ła z a l e d w i e n i e znacznemu 
zmn i e j s z en iu : 109 t y s i ę cy w o b e c 111 
t ys i ę cy p i e r w s z e g o lutego . W t y m 
s a m y m czasie l iczba nie z a s p o k o j o -
nych o f e r t p r a c y podnios ła się z 42 
do 48 tys ięcy . M in i s t e r z w r ó c i ł b o -
w i e m u w a g ę , że moż l iwośc i za t ru -
dn ien ia różn ią s ię bardzo w z a l e ż -
ności o d ga ł ę z i p r z emys łu . 'W p r z e -
mys ł ach m e c h a n i c z n y m i e l e k t r y c z -
n y m t rudno j es t zna leźć p racę . W 
p r z e m y ś l e t e k s t y l n y m no tu j e się r a -
cze j s y m p t o m y c zęśc i owego b e z r o -
bocia. W r ę c z p r z e c i w n i e p r z e m y s ł 
b u d o w l a n y c i e rp i na b r a k s i ły r o b o -
cze j . P o n a d 11 t ys i ę cy o f e r t p racy 
n ie zostało zaspoko j onych . 

W poszukiujaniu 
dob r ego interesu 

w z w i ą z k u z d e c y z j ą b u d o w y tu -
ne lu pod k a n a ł e m L a M a n c h e , 
p r z eds t aw i c i e l e kap i ta łu p r y w a t n e -
go przesz l i do o f e n s y w y w ę s z ą c d o -
skonały interes. P i e r w s z y m sygna -
ł em by ł o w y d a n i e w L o n d y n i e b r o -
szury p r z e z „ G r o u p e d 'E tude du tu -
ne l sous la M a n c h e " , w k t ó r y m z a -
s iada ją r ep r e z en tanc i kap i ta łu an -
g i e l sk i ego , f r ancusk i e go i a m e r y k a ń -
sk iego . Broszura d o m a g a się p r z y -
spieszenia r e a l i z a c j i p r o j e k t u i j ak 
n a j s z y b s z e g o okreś len ia , j ak i będz i e 
udz ia ł w n im kap i ta łu p r y w a t n e g o . 

„ G r o u p e d ' E t u d e " p roopnu j e , aby 
kap i ta ł y p r y w a t n e zosta ły dos ta r -

„ W I E C Z N A Ż A R Ó W K A " 
Z a k ł a d y Ph i l i psa w E i n d h o v e n ( H o -

land ia ) skons t ruowa ł y „ w i e c z n ą ż a r ó w -
k ę " , k tó ra sama się r e g ene ru j e . W 
powszechn i e p r o d u k o w a n y c h ż a r ó w -
kach o w i ę k s z y c h mocach , u ż y w a n y c h 
w r e f l e k t o r a c h f i l m o w y c h i t e l e w i z y j -
nych, w o l f r a m w w y n i k u w y s o k i c h 
t empe ra tu r s z ybko pa ru j e , a p o w s t a ł y 
gaz g r o m a d z i się na dn i e ż a r ó w k i , co 
obniża znaczn ie w y d a j n o ś ć i b a r w ę 
świat ła . 

W n o w o skons t ruowane j ż a r ó w c e 
druc ik i w o l f r a m o w e z n a j d u j ą s ię w 
otoczce g a z o w e j j odu . W t e m p e r a t u r z e 
od 250 d o 600 stopni uby t ek w o l f r a -
m u i j odu stale j es t uzupe łn iany d z i ę -
k i r e a k c j o m chem i c znym, a na śc ian-
kach w e w n ę t r z n y c h ż a r ó w k i n ie p o -
w s t a j ą osady. T e g o r o d z a j u 1000-wato-
w a ż a r ó w k a m o ż e m i e ć kszta ł t m a ł e j 
r u r k i o ś redn icy 1 cm ł d ługośc i 9 cm. 
W Zak ładach Ph i l i p sa skons t ruowano 
ju ż „ w i e c z n ą ż a r ó w k ę " o m o c y 10.000 
w a t ó w . 

S P A C E R E K W... 
Ł O D Z I P O W O D N E J 

W m a ł e j w i o s c e L e B o u v e r e t , n i eda l e -
ko L o z a n n y , spuszczono na w o d y J e -
z iora G e n e w s k i e g o p i e r w s z ą na ś w i e -
c ie tu rys t yc żną ł ódź p o d w o d n ą . S k o n -
s t ruowa ł ją Jacques P i c ca rd . Ł ó d ź ta, 
nosząca n a z w ę „ M e s o s c a p h e " w a ż y 160 
ton, m a 28,5 m e t r a d ługośc i i 6 m e t r ó w 
szerokośc i . M o ż e z anur z y ć się n a w e t na 
n a j w i ę k s z e j g ł ęb in i e Jez io ra G e n e w -
skiego , w y n o s z ą c e j 309 m e t r ó w . Z a -
łoga ludzi , z ł ożona z d w ó c h osób, z a -
b i e rać będz i e na w y c i e c z k i p o d w o d n e 
40 pasa ż e r ów . 40 -m inu towa pod ró ż p o d -
w o d n a k o s z t o w a ć będz i e 40 f r a n k ó w 
szwa j carskich. 

S T O L I C A 
Ś W I A T O W E J P L A S T Y K I 

Z i n i c j a t y w y g r u p y a r t y s t ó w z r o z -
m a i t y c h k r a j ó w m a ł e w ł o s k i e m i a s -
teczko V inc i , gdz i e u rodz i ł się L e o n a r -
do da V inc i , uznane zosta ło za „ s to l i c ę 
ś w i a t o w e j p l a s t yk i " . W r ę c z e n i e hono -
r o w e g o d y p l o m u p r z e d s t a w i c i e l o m 
w ł a d z m i e j s k i c h o d b y ł o s ię 15 k w i e t -
nia, w d z i e ń rozpoczęc ia t r a d y c y j n y c h 
uroczystośc i p o ś w i ę c o n y c h pamięc i g e -
n ia lnego t w ó r c y . 

czone w p o ł o w i e p r z e z F r a n c j ę i 
W i e l k ą B ry t an i ę , w 1/4 p r ze z S tany 
Z j e d n o c z o n e i w 1/4 pirzez N i e m i e c -
ką R e p u b l i k ę Fede ra lną , Be l g i ę , 
H o l a n d i ę i S z w a j c a r i ę . 

A u t o r z y b roszury o p e r u j ą a r g u -
m e n t e m , w e d ł u g k t ó r e go n i edopusz -
czen ie k a p i t a ł ó w p r y w a t n y c h zak ł ó -
c i ł oby r ó w n o w a g ę budże tu ang i e l -
sk iego zmusza j ą c r ząd l ondyńsk i do 
r e d u k c j i p e w n y c h w y d a t k ó w i n w e -
s t y c y j n y c h na inne cele. W y r a ż a j ą 
on i go t owość pod j ę c i a się p ra c w e -
d ł u g cen z g ó r y usta lonych, a le pod 
w a r u n k i e m uzyskan ia w zamian a k -
c j i w spółce eksp l oa tu j ą ce j tunel . 
G o t o w i są r ó w n i e ż — jak t w i e r -
dzą — odspr zedać w p ó ź n i e j s z y m 
ok r e s i e czasu s w e udz ia ły r z ą d o w i , 
o c z yw i ś c i e po w y c i ą g n i ę c i u z ca łego 
interesu m a k s i m u m z y s k ó w . 

O d p o w i e d ź P a r y ż a i L o n d y n u na 
tę o f e n s y w ę n ie j es t j e s z c ze znana. 
W a r t o j ednak p r z ypomn i e ć , że j a k 
w y n i k a ł o z o f i c j a l n y c h k o m u n i k a -
t ó w , r z ą d y F r a n c j i i W i e l k i e j B r y -
tani i z a m i e r z a j ą w k a ż d y m raz i e 
z a p e w n i ć sobie kon t r o l ę nad c a ł y m 
p r z eds i ęwz i ę c i em . 

W ą t p l i w y smakosz 
N i e c o d z i e n n y proces o d b y ł się 

os ta tn io p r zed t r y b u n a ł e m w Sa in t -
-Dife. N a ł a w i e o ska r żonych stanął 
n i e j a k i Joseph M o n n i e r z a m i e s z k a -
ły w P l a i n f a i n g , k t ó r y z yska ł sob ie 
zas łużony p r z y d o m e k „ z j a d a c z a 
p s ó w " . P r o s p e r o w a ł n ieź l e dz i ęk i 
spec j a ln i e w y t r e s o w a n e j suce, k tóra 
w zac iszne m i e j s c e zwab i a ł a w s z y -
s tk i e psy oko l i c zne . N a to t y l k o c z e -
ka ł p o m y s ł o w y Joseph i uśmierca ł 
p r z y g o d n y c h psich a m a n t ó w . O b l i -
czono, że w ok res i e 10 lat zdo ła ł za -
opa t r z yć s w o j ą kuchn i ę w ponad 
200 psów. Recep ta na p r e p a r o w a n i e 
boga t e go a so r t ymen tu p o t r a w z t ego 
w ą t p l i w e g o surowca nie została 
uznana p r z e z sąd za oko l i c zność ł a -
godzącą . P r z e z 3 mies iące Joseph 
M o n n i e r b ę d z i e s ię musia ł z a d o w o -
l ić z w y k ł ą s t r awą w i ę z i enną . 

B . M . 
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C'EST UN GARÇON CHARMANT 

Sacha D i s t e l w s c h o d z i z o l b r z y m i e g o g m a c h u 
„ M a i s o n de la R T F " w P a r y ż u , skąd pos ła ł w s z y -
s t k i m p o l s k i m s łuchac zom za n a s z y m poś r edn i -
c t w e m p i e r w s z e ba rd zo s e rdec zne p o z d r o w i e n i a 

SA C H A D I S T E L , toujours en tournée, 
se fait rare à Paris. Mais comme il 
partait pour la Pologne, nous avons 

réussi quand même à le saisir „au vo l " . 
Cela nous a permis d'apprendre que le sym-
pathique chanteur et acteur étudie le po-
lonais sous la surveillance de Mme Al ice 
Ursini, actrice polonaise qu'il a rencontrée 
à la RTF, qu'il a fait traduire en polonais 
le texte d'une de ses chansons, qu'il n'a pas 
manqué de visiter ,,La Boutique Polonaise" 
et d'en sortir les bras chargés d'objets ori-
ginaux, de disques (les chansons de l'en-
semble „Ś ląsk" lui plaisent beaucoup), 
d'albums d'art etc. Sacha Distel était heu-
reux de pouvoir connaître le public polo-
nais, d'avoir l'occasion de visiter Varsovie 
et Cracovie et d'y goûter aux diverses qua-
lités de la vodka polonaise. Il nous quitta 
sur un ,,dowidzenia", lancé en polonais. 

Nf - AZWISKO SACHY D I S T E L , j e d n e g o 
z n a j b a r d z i e j p o p u l a r n y c h w e F r a n c j i 
i za g r an i cą p i o s e n k a r z y f r ancusk i ch , 
z n a m y z e s t r a d y i f i l m u . Jes t on b o -
w i e m n ie t y l k o z n a k o m i t y m p i e śn i a r z em , 
a l e t a k ż e au to r em , k o m p o z y t o r e m , d o s k o -

n a ł y m g i t a r zys tą , u t a l e n t o w a n y m a k t o r e m i t a n -
c e r z e m . P o z a w s z y s t k i m i t y m i u m i e j ę t n o ś c i a m i , p o -
p a r t y m i g r u n t o w n y m i s tud iami , Sacha pos i ada 
j e s z c z e b a r d z o w a ż n y a tut : d u ż y w d z i ę k osob is ty , 
k t ó r y z j e d n u j e m u s y m p a t i ę w s z y s t k i c h — dz i e -
ci, m ł o d z i e ż y , i ch r o d z i c ó w i n a w e t d z i a d k ó w . 

W w y n i k u a n k i e t y na n a j p o p u l a r n i e j s z e g o i n a j -
s y m p a t y c z n i e j s z e g o p i o s e n k a r z a 100 g ł o s ó w p a d ł o 
na S a c h ę D is te l . W s z y s c y b i o r ą c y udz ia ł w g ł o so -
w a n i u p o w t a r z a l i w r ó ż n y c h w a r i a n t a c h t e s a m e 
op in i e : „ C ' e s t un g a r ç o n cha rman t , ado rab l e , b i en 
é l e v é , e x t r ê m e m e n t s y m p a t h i q u e , t rès sa in e t s i m p -
le c o m m e h o m m e e t c o m m e ar t i s t e . " 

N i e w ą t p i m y , że p o d o b n a op in ia po zos tan i e o n i m 
p o j e g o p o b y c i e w Po l s c e , g d z i e w y s t ę p u j e z w i e l -
k i m p o w o d z e n i e m od 5 m a j a w W a r s z a w i e i i n -
n y c h mias tach . 

SA C H A D I S T E L j es t r z a d k i m goś c i em w P a -
r y ż u . W c i ą ż p o d r ó ż u j e . P r z e d w y j a z d e m d o P o l -
sk i p o s t a n o w i ł nauc zy ć s ię k i l k u zdań, p r z y -

g o t o w a ł j e d n ą p i o s e n k ę p o po l sku . P i e r w s z e l e k c j e 
r o zpoc zą ł w czas ie n a g r a ń j e d n e j z a u d y c j i w R a d i o 
F r a n c u s k i m . D o p o m ó g ł m u w t y m nasz „ T y g o d n i k " . 
W z w i ą z k u z w y j a z d e m z n a n e g o i l ub i anego p i o -
s enkar za i ak t o ra d o P o l s k i — z w r ó c i l i ś m y s ię do 
n i e go z k i l k u p y t a n i a m i : 

— W j a k i sposób zaczą ł s ię P a n uc zyć j ę z y k a 
po l sk i e go? 

— K i e d y p o s t a n o w i ł e m n a u c z y ć się k i l k u zdań 
i j e d n e j p i o senk i p o E>olsku, z a c z ą ł e m od szukania 
p i s m po l sk i ch w P a r y ż u i t r a f i ł e m na „ T y g o d n i k 
P o l s k i " . W R T F . s p o t k a ł e m podczas n a g r y w a n i a a u -
d y c j i p . A l i c j ę U r s in i , a k t o r k ę po lską , k t ó r a u d z i e -
l i ła m i p i e r w s z e j l e k c j i (p. A l i c j a znana j es t r ó w -
n i e ż p o d n a z w i s k i e m U r s y n - S z a n t y r — p r z y p . red. ) . 
M a m z a m i a r k o n t y n u o w a ć naukę . Z a j m i e m y s ię 
r ó w n i e ż p r z e t ł u m a c z e n i e m na po l sk i j e d n e j 
z m o i c h p i osenek , a nas t ępn i e m u s z ę s ię nauc zy ć 
w y m o w y t e go tekstu, a p o n i e w a ż m o j a p r o f e s o r k a 
j e s t ak t o rką , w i ę c m a m n a d z i e j ę , ż e dykc ja . . . 

— A l e P a n sam t e ż Jest a k t o r e m , n i e p r a w d a ż ? 

— N a k r ę c i ł e m d o t y c h c z a s d w a f i l m y , k t ó r e u w a -
ż a m za w a ż n e „ a k t o r s k o " . Os ta tn i z nich to „ L a 
B o n n e S o u p e " w e d ł u g sz tuk i F e l i c i e n a M a r c e a u , 
a l e w z a w o d z i e t y m j e s t e m j e s z c z e ba rd zo m ł o d y . 

— C z y w y s t ę p u j e P a n w t y c h f i l m a c h r ó w n i e ż 
j a k o p i o s enkar z? 

— B r o ń B o ż e ! U w a ż a m to za nonsens. N a ogó ł 
w i ęks zo ś ć p i o s e n k a r z y k r ę c i f i l m y d l a t e g o w ł a ś -

W czas ie n a g r a ń w studio R T F w P a r y ż u Sacha D i s t e l u c z y ł s ię j ę z y k a po l sk i e go p r z y p o m o c y p. A l i -
c j i U r s in i . O b o k n i e go w i d z i m y n o w ą m a s k o t k ę S a c h y , l a l e c zk i po l sk i e w u r o c z y c h s t r o j a ch k r a k o w s k i c h 

f B ^ t t n c ummgrttMmmg s^śulti lutMowci 
^ a t r a k c y j n e w y r o b y ze S Ł O M Y ^ m o d n e I p o s z u k i w a n e B U R S Z T Y N Y ^ uroc z e L A L K I 
r e g i o n a l n e ^ w y r o b y z D R E W N A , C E R A M I K I , M E T A L U ^ T K A N I N Y I W Y C I N A N K I 

o b e j r z e ć m o ż e s z w sto isku p o l s k i m na 

FOIRE DE PARIS (16 maja - 1 czerwca 1964) 
E k s p o r t e r p o l s k i e j p rasy , z n a c z k ó w p o c z t o w y c h i s z tuk i l u d o w e j 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O E K S P O R T U I I M P O R T U „ R U C H " 
z p r z y j e m n o ś c i ą z a w i a d a m i a , że w czas ie T a r g ó w z o r g a n i z o w a n y będ z i e w sto isku 
p o l s k i m K I E R M A S Z , na k t ó r y m kup ić m o ż n a w s z y s t k i e w y s t a w i o n e ekspona t y p o l -
s k i e j s zuk i l u d o w e j a t ak ż e po lską p r a s ę ! 

Zaopatrzenie Kiermaszu wyjątkowo atrakcyjne! 

C e n y k o n k u r e n c y j n e ! 
P R Z Y J D 2 — W Y J D Z I E S Z N A P E W N O Z A D O W O L O N Y ! 

„ N i e , n ie , j a n i e j a d ę s a m o c h o d e m do P o l s k i . S z k o -
da, a l e n i e m a m czasu na k r a j o z n a w c z e pod ró ż e — 
lecę p o l s k i m s a m o l o t e m « L O T » (po r a z p i e r w s z y ) " 

n ie , źe t r z eba w nich śp i ewać . Ja osobiśc ie n i e 
c h c i a ł b y m n i g d y ł ą c z y ć t y c h d w ó c h za in t e r e sowań . 
M n i e poc i ą ga a k t o r s t w o , g d y ż to p a s j o n u j ą c y z a -
w ó d . W y s t ę p o w a n i e w ro l i p i o senkar za i ak to ra n i e 
z a w s z e j e s t z b y t udane . 

— A l e w r a c a j ą c d o Po l sk i . M o j a po l ska k o l e -
żanka da ła m i m a ł y u p o m i n e k w i e l k a n o c n y . Są to 
p i ę k n e dzbanuszk i z w y d m u s z k ó w j a j e k . O n e sp ra -
w i ł y , ż e z a w a r ł e m b l i ższą z n a j o m o ś ć z p o l s k i m 
s k l e p e m w P a r y ż u , na u l i c y D r o u o t „ L a B o u t i q u e 
P o l o n a i s e " , g d z i e n a b y ł e m sze reg b a r d z o ł a d n y c h 
o r y g i n a l n y c h p r z e d m i o t ó w , w i e l e c i e k a w y c h p ł y t , 
z k t ó r y c h n a j b a r d z i e j podoba m i się po l ska m u z y -
ka l u d o w a , zw łas zc za „Sląsk'% s z e r eg a l b u m ó w itd. 
P o l e c a m t en sk l ep w s z y s t k i m , k t ó r z y p r a g n ą d o -
w i e d z i e ć s ię czegoś o Po l s c e . 

S a c h a A l e x a n d r e Diste l u rodz i ł się w P a r y ż u 29 stycz -
n ia 1933 r . O j c i ec Sac l iy by l z pochodzen i a R o s j a n i n e m 
a m a t k a F r a n c u z k ą . M a j ą c 14 lat Sac ł ia zaczą ł p a s j o n o -
w a ć się g i ta rą i pob i e r a ć l e k c j e u znanego p i o s enka r za 
H e n r i Sa l vados . P i e r w s z e w y s t ę p y pub l i czne zaczął Sac ł ia 
j a k o cz łonek o rk i e s t ry L i c e u m C l a u d e B e r n a r d „ L e s N o i s 
M a k e r s " . 

W r o k u 1950 z d o b y w a „ L e T o u r n o i des amateu r s de j a z z " 
ł g r a w ork iest rze z ł o żone j z na j l epszyc ł i m u z y k ó w f r a n -
cuskic ł i i z ag r an i c znych w ó w c z e s n y c h p a r y s k i c h ś w i ą -
tyn iach j azzu — „ T a b o u " i „ C l u b St. G e r m a i n " . 

S a c h a zaczyna z a w r o t n ą ka r i e r ę . Jego w u j , R a y V e n -
tura , p r o p o n u j e S a c h y s t anow i sko w y d a w c y m u z y c z n e g o 
i w y s y ł a go n a staż do S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h i do L o n -
d y n u . M i m o i n t e n s y w n y c h s tud iów , Sacha nie po r zuca 
g i t a ry i w y s t ę p u j e w r ó ż n y c h n o c n y c h kaba r e t a ch . P o 
o d b y c i u s łużby w o j s k o w e j Sacha p o w r a c a do z a w o d u w y -
d a w c y m u z y c z n e g o i g i tarzysty . N a g r y w a sze reg p ły t i g r a 
z n o w u w n a j l e p s z y c h o rk ies t rach j a z z o w y c h P a r y ż a . S t a -
je się r ó w n i e ż d y r e k t o r e m n a g r a ń j a z z o w y c h w o t w o r z o -
n e j p rzez R a y V e n t u r a f i r m i e p łyt „ D i s q u e s Versai l les**. 

W r o k u 1953, po śmierc i s ł y n n e g o D j a n g o R e i n h a r d t , 
S acha z d o b y w a ty tu ł p i e r w s z e g o g i ta rzysty F r a n c j i , k t ó r y 
u t r z y m u j e dotychczas . N a g r y w a sze reg p łyt , m . in . s ł ynne 
„ A f t e r n o o n i n P a r i s " z J o h n e m L e w i s , d y r e k t o r e m zna -
nego k w a r t e t u a m e r y k a ń s k i e g o . 

W 1958 T. S a c h a Diste l n a g r y w a p i e r w s z ą p łytę j a k o 
p i o senka rz — w y k o n a w c a w ł a s n y c h p iosenek , k t ó r a 
z m i e j s c a z d o b y w a sobie w i e l k i sukces tak w e F r a n c j i , 
j ak i w U S A , A m e r y c e P o ł u d n i o w e j i c a ł e j E u r o p i e za-
chodn i e j . P i o s e n k i j e go „Scoub idou* * , „ O h que l l e n u i t ! " , 
„ O u i , ou i , o u i " , „ M o n b eau c h a p e a u " sta ją się p r z e b o -
j a m i m i ę d z y n a r o d o w y m i . Z a c z y n a da l ek ie tournées po 
U S A i E u r o p i e z achodn ie j . W rok późn i e j kręc i s w ó j 
p i e r w s z y f i l m „ L e s Mordus** . W y s t ę p u j e w l i cznych p r o -
g r a m a c h t e l ew i z j i a m e r y k a ń s k i c h , f r a n c u s k i e j , b e l g i j s k i e j , 
n i emieck i e j , w ł o s k i e j , h i s zpańsk i e j itd. , w znanych m u s i c -
- ha l l a ch P a r y ż a i odnos i k o r o n u j ą c y sukces w „ O l y m p i i " . 

— Co P a n a n a j b a r d z i e j c i eszy na m y ś l o p o b y c i e 
w P o l s c e ? 

— P o z n a n i e po l sk i e j pub l i c znośc i , k t ó rą w s z y s c y 
z a c h w y c a j ą się, z obac zen i e o d b u d o w a n e j W a r s z a -
w y , K r a k o w a i... nie , m o ż e to n i edob r z e p r z y z n a -
w a ć się d o t ak i ch słabości? tant p is ! B ę d ę s zcze ry . 
C i e s z ę się, ż e b ę d ę m ó g ł s p r ó b o w a ć r ó ż n y c h g a t u n -
k ó w p o l s k i e j w ó d k i , k t ó ra uchodz i za n a j l e p s z ą 
na św i ec i e . A l e j a d ę p r z e d e w s z y s t k i m , ż eby śp i e -
w a ć — ś m i e j e się. — D O W I D Z E N I A ! P r o s z ę p o d -
kreś l i ć . ż e m ó w i ę to po po l sku ! 

Photo R T F - Georges GALMICHE 



H e r b Opo l a z X I I I w . P ó l O r l a P i a s t o w s k i e g o s ymbo l i -
z u j e o d w i e c z n ą łączność miasta z Po l ską , pó ł K r z y ż a 
— m i e j s c o w ą K o l e g i a t ę za łożoną p r ze z P i a s t ó w . Z t y m 
z n a k i e m h u f c e ś ląsk ie sz ły do b o j u p r z e c i w K r z y ż a -
k o m p o d G r u n w a l d e m . Dz i ś h e r b w i d n i e j e na Ratuszu 

o p a l e , une des plus belles villes polonaises de S i -
lésie, comptait , à en croire les historiens, mi l le ans 
d 'âge . Mais une récente découverte a rcbéo log ique 
(un v i l lage de pêcheurs slaves du V l l - e siècle) 
a viei l l i cette ancienine cité... 

N^ous écoutons le récit de M . Szymon Koszyk , ha-
V bitant duopole de père en fi ls. I l nous dit les espoirs 

déçus de 1918—^1921, les insurrect ions silésiennes, les 
2$ nouvel les années de Joug ge rmanique , la te r reur 
hit lérienne, la ( libération en 1945, son désespoir devant 
les ruines (la vi l le était détruite presque à moitié) , 
le l a b eu r de la reconstruction. 

Ce n*est pas gratuitement qu 'Opo l e se pare du titre 
d 'une des plus belles (ou m ê m e de la plus bel le ) 
villes de Po logne . Les monuments du passé ont re -
t rouvé leur ancienne sp lendeur , les „ rava lements* ' 
pa r lesquels les A l l emands ava ient e f f a c é les aigles 
polonaises ont d i sparu , la cité méd iéva le qui , 
gênant les hitlériens par son caractère s lave avait 
été ensevel ie , de nouveau mise à j our . 

A u j o u r d ' h u i la vi l le est plus peuplée qu ' a van t -
- gue r r e — près de 70 mil le habitants (50 mi l le en 
1938). Ses puissantes cimenteries fournissent près du 
quart de la product ion polonaise de ciment, ses usi-
nes méta l lurg iques (matér ie l roulant , machines -
-outils, pièces d 'automobi les etc) sont- connues dé j à 
en dehors de la Po logne . Son port f l uv i a l sur l 'Ode r 
est un des plus importants en Eu rope centrale . Ses 
n o u v e a u x quart iers font l ' admirat ion des architectes. 

P o u r la première fois dans son histoire Opole a des 
établissements d ' ense ignement supér i eur : Ecole N o r -
male , Haute Ecole d 'Economie , Ecole d ' Ingénieurs . 
Des nombreuses institutions savantes, trois théâtres, 
une bel le Maison de l a cu l ture , des c lubs très actifs, 
des salles de concert et d 'expos i t ion, etc etc, en 
font un centre culturel très v ivant . 

Te l est Opole pour qu i le retour à la Mè re Pat r i e 
a fa i t commencer une nouve l le époque. 

P a n o r a m a miasta z w i e k o w y m i z a b y t k a m i i n o w y m b u d o w n i c t w e m . Z p r a w e j kośc ió ł f r a n c i s z k a n ó w z X I V w. , po 

NOWA 
C e m e n t o w n i a O d r a p r z eds t aw ia ł a w rolcu 1945 wie l l tą Icupę g r u z ó w . Dz i ś na l e ży do n a j w i ę k s z y c i i t ego r o d z a j u 
o b i e k t o w w Po l sce . O p o l e j es t s to l icą po l sk i ego zag łęb ia c e m e n t o w e g o , w pob l i żu j e s t k i lka tak ich z a k ł a d ó w N A WSTĘPIE muszę Państwu zakomuniko- st 

wać, że nasi archeologowie odkryli ostatnio S2 
na Ostrówku osadę rybacką z VII w. Oczy- kt 
wiście słowiańską. Tak więc twierdzenie, że 
Opole ma 1000 lat, jest już raczej nie-
aktualne! 

że g( 

- i 
T a k r o z p o c z y n a swą o p o w i e ś ć o Opo lu o p r o w a d z a -

j ą c y p o mieśc i e t u r y s t ó w p. S z y m o n K o s z y k . Os t ró -
w e k to w y s p a na Odr z e , gdz i e w y k i e ł k o w a ł o przed 
w i e k a m i opole , c z y l i po s ł ow iańsku gród , dziś na j s t a r -
sza część mias ta t e j n a z w y . P a n S z y m o n K o s z y k to 
Opo l an in z dz iada p radz i ada ; tu s ię urodz i ł , w y c h o -
wa ł , k o ń c z y ł szko lę , p odobn i e j a k j e g o o j c i ec , dz iadek , 
p r ad z i adek i p op r z edn i p r z o d k o w i e . P o p i e r w s z e j w o j -
n ie ś w i a t o w e j zna la z ł się, r z e c z natura lna , w szere -
gach p o w s t a ń c ó w . N i e u l ega ł o b o w i e m dla n i e g o n a j -
m n i e j s z e j w ą t p l i w o ś c i , że sko ro od radza się pańs two 
po lsk ie , O p o l e — o d w i e c z n i e po l sk i e miasto , w r a z z ca-
ł y m G ó r n y m Ś ląsk i em mus i w r ó c i ć do M a c i e r z y . N i c 
w ó w c z a s z t e go n ie w y s z ł o . M i m o t r z e ch p o w s t a ń i 
p l eb i s cy tu O p o l e p r z y z n a n o N i e m c o m . 

S z y m o n K o s z y k mus ia ł uchodz ić po k r y j o m u z r o -
d z i n n e g o mias ta , b y n ie podz i e l i ć losu s w y c h k o l e g ó w 
p o w s t a ń c ó w , k t ó r y c h nac j ona l i ś c i n i e m i e c c y k o l e j n o 
m o r d o w a l i . W 1922 r. schron i ł się w Po l s ce na ka to -
w i c k i e j części Ś ląska. W 1939 r. mus ia ł j e d n a k i stąd 
uc iekać. P r z e z 5 la t ż y ł w t z w . G G pod f a ł s z y w y m i 
n a z w i s k a m i . N i e m c y n ie z apomn i e l i b o w i e m o opo l -
sk im pows tańcu , m i e l i g o w s w y c h ka r t o t ekach i g w a ł -
t o w n i e pos zuk iwa l i . On t y m c z a s e m z w i ą z a ł s ię z ru -
chem oporu, w i e r z ą c w n i euchronną k l ęskę N i e m c ó w . 
D o r o d z i n n e g o Opo la w r ó c i ł d op i e r o w 1945 r., n i e m a l 
r ó w n o c z e ś n i e z p i e r w s z y m i oddz i a ł am i radz i e ck im i , 
ś c i g a j ą c y m i h i t l e r o w s k ą a rmię . P o 23 la tach ! 

Ludzie kochani — o p o w i a d a t e raz t u r y s t o m — mało 
serce nie pękło mi wtedy z żałości. Moje kochane mia-
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I od 9 do 16 m a j a br. odbędz i e się w i e l e impr e z ku 

nych p o ś w i ę c o n y c h p o p u l a r y z o w a n i u poszczegó lny « ' 
I os iągn ięć t ych z i em, k t ó r e po w o j n i e p o w r ó c i ł y do M»«^ 

Z i e m i e Zachodn i e i P ó ł n o c n e w t o p i o n e już od lat w 
p iękne , gospodarne , ku l tu ra lne dz i ęk i w y s i ł k o m całCi 
ną t roską p o d j ę ł o t rud w y d o b y c i a tych z i e m ze zniszczeń 

I n a u g u r a c j a t e go r o c znego T y g o d n i a Z i e m Zachodnich 
c l ę s twa nad N i e m c a m i h i t l e r o w s k i m i i zakończen ia drug 
w y p e ł n i o n y j es t w i e l o m a l o k a l n y m i uroczys tośc iami i 1«" 
n ich i Pó łnocnych , zakończy uroczys ta Ses ja Towar zy s tw 
w Opo lu z ud z i a ł em d e l e g a c j i z ca łego K r a j u i p r z e d s t a w 



e w e j — ratusz , w t y l e kośc ió ł na G ó r c e z X V w . 

POLA 
przemieniło się w obraz nędzy i rozpaczy. 42<>/o zni-

zeń, ruiny, tlące się jeszcze pożary. Nic tylko pła-
I wtedy zobaczyłem pomnik Fryderyka Wie'^ie-

a raczej tyłko to, co pozostało z tego polakożercy. 
— pomyślałem — jak tego starego diabła wreszcie 

lo porwało, to wszystko inne da się odrobić. Nie 
'zie mnie już więcej straszyć po nocach. Bo trzeba 
'Stwu wiedzieć, że jako uczeń musiałem chodzić 
l ten pomnik podczas pruskich uroczystości pań-
owych i składać temu rabusiowi wieńce. Nie mo-
n potem spać! Wszędzie widziałem jego wykrzy-
mą twarz... 

co państwo powiecie — c i ągn i e d a l e j pan K o -
k — nasze Opole jest znowu śliczne. Odbudowali-
I. Co mówię, jest sto razy śliczniejsze, niż było daw-
>. Możecie mi wierzyć. Znam tu każdy kamień od 
iciństwa, a przecież we wspomnieniach z młodości 
•ystko zwykłe wydaje się ładne. Mimo to powta-
m: miasto jest nieporównanie ładniejsze niż za 
sów Wilhelma. Zresztą, zaraz udowodnię i pokażę... 

, P O L E j es t r z e c z y w i ś c i e p i ękne . T o n i e t y l k o e n -
P t u z j a z m pana K o s z y k a . Opo l an i e , i ci d a w n i j a k 

o n po l s cy Ś l ą zacy , i c i p o w o j e n n i , ze L w o w a 
t r y j a , n i e m ó w i ą c j u ż o tu u r o d z o n e j m ł o d z i e ż y , 
srdzą z p e ł n y m p r z e k o n a n i e m , ż e O p o l e j es t n a j -
l i e j s z y m m i a s t e m Po l sk i . I m a j ą r a c j ę . O p o l e j e s t 
s t em słońca, z i e l en i i k w i a t ó w . M i a s t e m p e ł n y m 
y t k ó w , p a m i ą t e k i n o w o c z e s n e j a r ch i t ek tu r y , u ro -
:h z a k ą t k ó w , m i a s t e m n i e z w y k ł e j c zys tośc i i- s m a -
j a k i e j ś d z i w n e j h a r m o n i i starego z nowym. T o sta-
l a b r a ł o w y r a z u i p i ękna d o p i e r o t e raz , w b lasku 
yego, k t ó r e w y r o s ł o w l u d o w y m dwudz i e s t o l e c iu , 
l i e t y z m e m o d b u d o w a n o z a b y t k o w y r y n e k , z w a l o -
1 k a m i e n i c z k o m p r z y w r ó c o n o h i s t o r y c z n y w y g l ą d , 
izono op i eką p i a s t o w s k i e kośc io ły , p i a s t owską w i e -

lodzl cała P o l s k a ju ż po r a z s i ódmy . W dn iach 
ura lnych, w y s t a w , spo tkań , z l o t ó w t u r y s t y c z -
p ó ł n o c n y c h 1 zachodn i ch r e g i o n ó w P o l s k i 

srzy. 
i łość o r g a n i z m u g o s p o d a r c z e g o Po l sk ł , są dz iś 
) s po ł e c z eńs twa po l sk i e go , k t ó r e z e s zczegó ł -
1 d e w a s t a c j i w o j e n n e j . 
flby w a s ię w Szc zec in i e 9 m a j a — w roc zn i c ę z w y -
i j w o j n y ś w i a t o w e j . T y d z i e ń , k t ó r e g o p r o g r a m 
r e z a m l w e w s z y s t k i c h mias tach Z i e m Z a c h o d -

R o z w o j u Z i e m Z a c h o d n i c h w dn iu 15 m a j a 
3leli P o l on i i . 

O p o l e p a m i ę t n e j e s t z m a s a k r y , j a k i e j dokona l i w 1935 r . n i e m i e c c y haka t y śc i na po l sk i ch a r t y s t ach po p r z e d -
s t a w i e n i u „ H a l k i " M o n i u s z k i . D z i ś O p o l e m a t r z y t ea t r y . N a z d j ę c i u r e ż y s e r i k i e r o w n i k l i t e r ack i t ea t ru 
„13 r z ę d ó w " p. F l e s z e r . O b o k X V - w I e c z n y po r t a l K a p l i c y P i a s t o w s k i e j w kośc i e l e O.O. f r a n c i s z k a n ó w 

ż ę i g r o b y P i a s t ó w , s ta r to p ruską p a t y n ę z po l sk i ch 
o r ł ó w , o d g r z e b a n o ś r e d n i o w i e c z n y g ród , k t ó r y g d y 
N i e m c y na tknę l i s ię nań w la tach m i ę d z y w o j e n n y c h 
i s tw i e rd z i l i , ż e j e s t b e z r e s z t y s ł ow iańsk i , n a t y c h -
m i a s t g o zasypa l i . P o w o j e n n e badan ia w t y m m i e j s c u 
są d la nauk i p o l s k i e j i e u r o p e j s k i e j r e w e l a c y j n e . 
P r z e s u w a j ą z n a j o m o ś ć h i s to r i i P o l s k i k u d a w n y m 
m r o c z n y m c zasom o k i l k a w i e k ó w . 

NOWE OPOLE t o j e d n a k n i e t y l k o o d t w o r z o n e ze 
s z c z e g ó ł a m i p o m n i k i przesz łośc i . T o r ó w n i e ż ca ł -
k o w i c i e n o w e dz i e ln i c e z w i e l k o m i e j s k i m h a n -

d l e m , p i ę k n y m i w y s t a w a m i i sk l epami , n o w e p l a c ó w -
k i soc j a lne , n o w e s zko ł y , j a k i c h tu d a w n i e j n i g d y n i e 
by ł o , n o w e i n s t y t u c j e ku l tu ra ln e i n a u k o w e : Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna, Wyższa Szkoła Ekonomiczna i 
Wieczorowa Szkoła Inżynierska, w k t ó r y c h z d o b y w a 
a k a d e m i c k i e studia 4600 m ł o d z i e ż y , b o g a t e s zko ln i -
c t w o ś r edn i e i p o d s t a w o w e , Śląski Instytut Naukowy, 
Opolskie Towarzystwo Naukowe, Radiostacja Opole, 
Rolnicza Stacja Naukowa, Muzeum Archeologiczne, 
Archiwum Ziemi Opolskiej, t r z y t e a t r y : Państwowy 
Teatr Ziemi Opolskiej, Teatr Eksperymentalny „13 rzę-
dów" i Teatr L,alki, Wojewódzki Dom Kultury, Dom 
Studenta „Akademik", l i c zne k ina , k luby , c z y t e ln i e , 
b i b l i o t ek i , o r g a n i z a c j e l i t e r a t ó w , a r c h i w i s t ó w , e t n o -
g r a f ó w , a k t o r ó w , p l a s t y k ó w , d z i e n n i k a r z y , f o t o g r a f i -
k ó w i td. i td . 

T e g o w s z y s t k i e g o n i g d y w O p o l u n i e b y ł o ! P r z e d 
w o j n ą m i a s t o m i a ł o ok. 50 t y s i ę c y m i e s z k a ń c ó w , w 
1945 r. p o pr zesun i ęc iu s ię f r o n t u i uc i eczce n i e m i e c -
k i ch m i e s z c z a n i u r z ę d n i k ó w — ok. 5 t y s i ę cy , w 
1946 r. — 27 700, w 1947 — 43 100, a na k o n i e c 1962 r. 
66 900. T e n p r z y r o s t j e s t h a r m o n i j n y z r o z w o j e m p r z e -
s t r z e n n y m mias ta , n o w o p o w s t a ł y m i d z i e l n i c am i m i e -
s z k a l n y m i , i n s t y t u c j a m i , p l a c ó w k a m i hand lu , p r z e m y -
słu, ku l tu r y . 

P r z e m y s ł O p o l a to p r z e d e w s z y s t k i m w i e l k i e ce -
m e n t o w n i e : „Odra", „Piast", „Groszowice" i „Bolko". 
O k o ł o 20 p r o c e n t ca ł e j p o l s k i e j p r o d u k c j i w t e j d z i e -
dz in ie . P o n a d t o Zakłady Naprawcze Taboru Kolejo-
wego z n o w ą f a b r y k ą w a g o n ó w t y p ó w s p e c j a l n y c h 
i sprzę tu k o m u n i k a c y j n e g o . Opolska Fabryka Mebli, 
n o w o c z e s n a Opolska Fabryka Maszyn „OFAMA" i 
Opolskie Zakłady Naprawy Samochodów. A t ak ż e r u -
c h l i w y p o r t p r z e ł a d u n k o w y na O d r z e i ż e g luga na t e j 
r zece . Z p o r t u o p o l s k i e g o w y c h o d z ą b a r k i do G l i w i c , 
K o ź l a i R a c i b o r z a w j e d n ą s t ronę o ra z d o G r u d z i ą d z a , 
B y d g o s z c z y , Gdańska , G d y n i , Szczec ina , N R D , N R F , 
Be l g i i , H o l a n d i i i S z w a j c a r i i . M i a s t o j e s t w i ę c po ł ą -
czone z w i e l k i m i s z l a k a m i e u r o p e j s k i m i ż e g lug i ś r ód -
l ą d o w e j . P o r t O p o l e j e s t m . in. p o r t e m t r a n z y t o w y m 
dla t o w a r ó w z C z e c h o s ł o w a c j i . J e g o u r ządzen i a są 
w s ta ł e j r o z b u d o w i e . T a k j a k w s z y s t k o w Opo lu . 
W t e j c h w i l i w y r a s t a j e s zc ze j edna dz i e ln i ca na 
Z a o d r z u , c z y l i na l e w y m b r z e g u r z ek i , g d z i e w p r z y -
sz łości przen-.esie s ię ś ródmieśc i e . 

N a b r z e ż e j e d n e g o z b a s e n ó w po r tu O p o l e na O d r z e . R z e k a ta ł ą c zy p o ł u d n i o w o - z a c h o d n l ą P o l s k ę z B a ł t y -
k i e m , a p r z e m y s ł ś ląski z m o r z e m . W dó ł p ł yną b a r k i z w ę g l e m 1 że l a zem, w g ó r ę — z rudą i p ł o d a m i r o l n y m i 

W c z y t e l n i W y ż s z e j S z k o ł y P e d a g o g i c z n e j . P o n i ż e j 
z a b y t k o w e k a m i e n i c z k i o d b u d o w a n e z ru in w o j e n n y c h 



Dwaj harcerze zapobiegli katastrofie 
T a d e k M a l i n o w s k i i A d o l f 

Ż a r ł o k — d r u h o w i e s zko lne j 
d r u ż y n y ha r ce r sk i e j w B i e r w -
cach (pow . R a d o m , w o j . k i e -
l e ck i e ) idąc do szko ły , d o -
s t r z eg l i b rak ok . 30 cm k a -
w a ł k a s zyny na to r ze k o l e j o -
w y m . Z da la dochodz i ł już 
s tukot z b l i ż a j ą c e g o się poc i ą -
gu. Ch ł opcy p o w z i ę l i b ł ys -
k a w i c z n ą d e c y z j ę z a p o b i e g -
nięc ia ka tas t ro f i e . — „ Z a -
t r z y m a ć p o c i ą g ! " Zac z ę l i b iec 
w k i e runku n a d j e ż d ż a j ą c e g o 
poc iągu. M a c h a l i r ękami , 
krzycze l i . . . maszyn is ta nac is -
ną ł hamulce . N i e m a l w os ta t -
n i e j chw i l i poc i ąg z a t r z y m a ł 
się tuż p r zed uszkodzoną 
s zyną . 

D w a j ha r ce r z e zapob i eg l i 
n ie t y l ko w y k o l e j e n i u się p o -
c iągu t o w a r o w e g o . W k i l k a -
naśc ie m inut p ó ź n i e j m ia ł t ę -
d y p r z e j e chać poc iąg e k s p r e -
s o w y z K i e l c do W a r s z a w y . 
K a t a s t r o f a b y ł a b y n i eun ik - ' ^ 
n iona. ' 

WOJSKO POLSKIE w TYSIĄCLECIU (9> 
Pod koniec XV I wieku 

artyleria polska osiągnęła 
wysoki poziom sprawności 
sprzętu i wyszkolenia arty-
lerzystów - puszkarzy. Na 
czele artylerii od czasów 
Władysława IV stał „star-
szy nad armatami", czyli 
generał artylerii, któremu 
podlegali dowódcy arsena-
łów. Personel artylerii re-
krutował się przede wszy-
stkim z mieszczan. Najle-
piej zaopatrzone arsenały 
znajdowały się w Warsza-
wie, Krakowie, Malborku, 
Lwowie i Pucku. Ówczesne 
działa polskie to długie ar-
maty typu kolubryny. Do 
odpalania działa służyły 
tzw. lontownice. Dział uży-
wano do obrony zamków i 
portów W czasie wojen ze 
Szwedami. 

W związku z częstymi 
oblężeniami miast i twierdz 
w XV I wieku nastąpił zna-
czny rozwój polskiej sztuki 
inżynieryjnej. Oddziały sa-
perów, zwanych wówczas 
szanc-chłopami, rekrutowa-
ły się głównie z mieszczan 
i chłopów. Pracami kiero-

wali inżynierowie, którzy 
byli równocześnie artyle-
rzystami, minerami, a nie-
kiedy kartografami. Przy 
oblężeniach miast budowa-
no zazwyczaj szaęce ziem-
ne jako stanowiska dla ar-

tylerii oraz robiono podko-
py pod mury w celu zało-
żenia min. 

Do Czytelników, Języka polskiego na wesoło 
Cykl lekcji ,.Języka polskiego na wesoło" zakończyli-

śmy w nr 72 „Małego Tygodnika" błyskawiczną ankietą. 
Profesor Gramatyka zwrócił się w niej do Was z siedmio-
ma pytaniami, m. in. „Czy chciałbyś, aby „Mały Tygod-
nik" prowadził kącik porad językowych? Jak uczyłeś się 
języka polskiego?" Otrzymaliśmy już wiele odpowiedzi, 
które zamieszczać będziemy w „Małym Tygodniku". 

Przypominamy, że termin odpowiedzi na ankietę upły-
nął z dniem 5 maja, ale z uwagi na stale napływające 
rozwiązania zadań gramatycznych oraz wypowiedzi w tej 
sprawie — przedłużamy termin nadsyłania Waszych wy-
powiedzi DO D N I A 15 CZERWCA. 

KONKURSOWE ODPOWIEDZI NA ANKIETĘ 
W SPRAWIE LEKCJI JĘZYKA POLSKIEGO 

„ L e k c j e c zy ta ł am sys t ematyczn i e . K o r z y s t a ł a m z p o m o c y r o -
d z i c ó w . N a u c z y ł a m się d o b r z e po po lsku czytać . I n t e r e s o w a ł y b y 
m n i e i n f o r m a c j e o p isarzach i c i e k a w y c h ks i ą żkach po l sk i ch " . 

A n n a G a b r y e l a K A C Z M A R E K 
F o n t o y Mose l l e , 69, C i t é Jean B u r g e r 

Siedem odpowiedzi Janinki Matuszak 
Z a ł ą c z a m o d p o w i e d z i na w s z y s t k i e s i edem py t ań ank i e t y 

„ M a ł e g o T y g o d n i k a " „ J a k chc i a łbym uczyć się j ę z yka p o l -
sk i ego " . 

N A G R O D Y 

L i s t a C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y p r zys ła l i p r a w i d ł o w e r o z w i ą z a n i e 
zadania k o n k u r s o w e g o , z a w a r t e g o w l e k c j i 18 „ J ę z y k a po l sk i e -
go na w e s o ł o " : 
M a r i e T h e r e s e Ma tus zak , 12 lat , 13, rue d ' A m a d e , Ba r l i n 

(P . d e C. ) 
E d w i n Zapa ł owsk i , Save rdun , A r i è g e 
R o s e - M a r i e Ma tuszak , 7 lat, 13, rue d ' A m a d e , Ba r l i n ( P . d e C.) 
B r o n i s ł a w Szczepańsk i , 76, rue d e Möns , Bern issar t , Ha inau^ 

B e l g i q u e 
J e r z y Czuba , 11 lat, 113, c i té R o u g e et Cour t , O ign i es ( P . d e C. ) 
I r è n e Jakobek , St. P i e r r e la Pa lud , 32 bis. C i t é St. Goba in 

( R h ô n e ) 
W s z y s c y w y m i e n i e n i o t r z y m a j ą n a g r o d y k s i ą żkowe . 
P r o f e s o r G r a m a t y k a d z i ę k u j e W a m za p r a w i d ł o w e o d p o w i e -

dz i i ż y c z y da l s zych p o s t ę p ó w w nauce j ę z y k a po l sk i ego . 

Z A G A D K A 
w czerwonych butach po łące chodzę, 
czasem przystanę na jednej nodze 
i łypnę okiem, przekrzywię głowę: 
— Czy już śniadanie dla mnie gotowe? 

Gdy cię zobaczę nawet z daleka, 
czym prędzej w wodę z pluskiem uciekam! 
Nie chcę przekąską być na śniadanie! 
Próżno mnie szukasz, panie ! 

Wraz z rozwojem artyle-
rii, piechoty i wojsk inży-
riieryjnych w miejsce daw-
nych murów opasujących 
umocniony teren linią do-
stosowaną do jego natural-
nych kształtów — zaczęły 
powstawać fortyfikacje lita-
stionowe, złożone z kilku 
ziemnych i murowanych 
pasów obrony. W końcu 
XV I w. przystąpiono do 
rozbudowy floty. Wkrótce 
polska marynarka wojenna 
posiadała silną eskadrę 
złożoną z dziesięciu du-
żych jednostek wojennych. 
Załogi okrętów wojennych 
składały się z marynarzy 
oraz oddziałów piechoty 
morskiej, uzbrojonej w mu-
szkiety i w białą broń. 
Wśród marynarzy oprócz 
żeglarzy znajdowali się też 
rzemieślnicy, którzy w cza-
sie rejsów dokonywali re-
montów okrętów. 

Naczelne dowództwo nad 
całością sił zbrojnych spra-
wował król, któremu pod-
legali hetmani wielcy: ko-
ronny i litewski oraz do-
wódca marynarki wojen-
nej. 

Uzbrojenie piechoty ule-
gło zmianie w czasie dru-
giej wojny ze Szwecją 
(1617—1629). Zostosowa-
no wówczas masowo broń 
palną, przede wszystkim 
rusznice i muszkiety. Żoł-
nierze uzbrojeni byli w mu-
szkiety, które przy strzela-
niu żołnierz opierał na wi-
dełkach, w rapiery i hełmy 

Największe zwycięstwo 
w tym okresie odniosła 
polska marynarka w bitwie 
pod Oliwą w 1628. Wojska 
szwedzkie liczyły wtedy 30 
tysięcy ludzi, a armia pol-
ska tylko około 8 tysięcy. 
W rok później w bitwie 
pod Trzcianą wojska pol-
skie odniosły największy 
sukces w drugiej wojnie ze 
Szwedami. Najwydatnie j 
przyczyniła się do zwycię-
stwa polska jazda, głównie 
husaria, a także śmiałe do-
wodzenie hetmana Stani-
sława Koniecpolskiego. Bi-
twa ta przyczyniła się w 
decydujący sposób do za-
kończenia drugiej wojny 
ze Szwedami. 

3. 

4. 

5. 

6. 

L e k c j e j ę z y k a po l sk i ego na w e s o ł o c z y t a ł am dość często. 

U c z y ł a m się l e k c j i c zęśc iowo sama, a c z ę śc i owo t rudn i e j s z e 
l ekc j e , np. z g r a m a t y k i , p r z e r a b i a m y z panią nauczyc i e lką 
na kurs ie j ę z yka po lsk iego . 

N a j w i ę c e j podoba ły m i się w e s o ł e w i e r s z yk i , opow i adan i a 
i h is tor ie o b r a z k o w e . M n i e się n ie podoba o r t o g r a f i a . 

N a u c z y ł a m się l e p i e j czytać , p o p r a w n i e j pisać, p o zna ł am 
w i ę c e j w y r a z ó w po l sk i ch i po zna łam l e p i e j naszą h is tor ię 
i g e o g r a f i ę . 

N a j w i ę k s z ą t rudność w nauce j ę z y k a po l sk i e go sp raw ia m i 
u łożen i e d łuższych zdań. 

N a s i licealiści z G d y n i o sobie 

zna laz ł się kąc ik Chc i a ł abym, ż e b y w „ M a ł y m T y g o d n i k u " 
po rad j ę z y k o w y c h . 

I n t e r e s o w a ł y b y m n i e i n f o r m a c j e o n a j w y b i t n i e j s z y c h p i sa -
r zach i n a j c i e k a w s z y c h ks iążkach po lsk ich. 

Janina M A T U S Z A K , lat 12 
Rou t e d e D o m é r a t , V i l l a r s par D o m é r a t ( A l l i e r ) 

W a s z e s tarsze ko l e żank i i 
k o l e d z y p r z e b y w a j ą c y w p r z y -
s z k o l n y m In te rnac i e w G d y n i 
chętn ie d'zielą się z W a m i 
s w o i m i w r a ż e n i a m i z ośmio -
m ies i ę c znego poby tu w K r a j u . 
O s w o j e j nauce, p racy i r o z -
r y w k a c h o p o w i a d a B e r n a r d 
J a n k o w l a k : 

— Jes tem ba rdzo z a d o w o l o -
ny z tego , że rodz i ce i nau-
c zyc i e l e u m o ż l i w i l i m i naukę 
w K r a j u . Co ra z l e p i e j p o z n a -
j ę j ę z y k po lsk i i Po l skę , k t ó -
rą zna l i śmy t y l k o z o p o w i a -
dań rodz innych . M i m o że u r o -
d z i ł em się w e F r a n c j i , c zu j ę 
się P o l a k i e m , g d y ż mo i r od z i -

ce są P o l a k a m i . On i mus ie l i 
szukać p r a c y i chleba w o b -
c y m k r a j u . D z i s i a j j es t ina -
cze j , d l a ws zy s tk i ch t e raz w y -
s tarczy p racy . 

w przysz łośc i , gdy zdam 
m a t u r ę — chc i a ł bym pozostać 
w Po lsce . P r a g n ą ł b y m s tu-
d i o w a ć d a l e j , na Po l i t e chn i c e 
W a r s z a w s k i e j , na W y d z i a l e 
M a t e m a t y c z n y m . 

Czas p ł yn i e m i w G d y n i 
ba rdzo p r z y j e m n i e . M a m y d u -
żo c i e k a w y c h za j ęć , r o z r y w e k , 
w y c i e c z e k . B a r d z o s zybko 
p r z y z w y c z a i ł e m się d o n o w y c h 
nauczyc ie l i , w y c h o w a w c ó w , 
p r o f e s o r ó w , ko l e żanek i k o l e -
g ó w . T ros zc zą się tu o nas. 

D z i ę k u j ę r odz i com za to, ż e 
p o z w o l i l i m i uczyć się w G d y -
ni. P r o s z ę go rąco p o z d r o w i ć 
całą m o j ą rodz inę i z n a j o -
m y c h z Ess igny L e Grand . 



MEDAILLE D'OR A DRUXELLES 
AU NOUVEAU DROYEUR POLONAIS 

L a ca le sèche du chant i e r „ C o m m u n e de P a r i s " à G d y n i a sera ut i l i sée à p l e in 

UN CONTRAT RECORD POUR LES CHANTIERS NAVALS 
L a P o l o g n e et l ' U R S S o n t 

s i g n é un contrat c o m m e r c i a l 
q u i se s i tue p a r m i les plus 
g rosses t ransact ions m o n d i a -
les. D e 1966 à 1970 la P o l o g n e 
v e n d r a à l 'Un ion S o v i é t i q u e 
175 toâteaux d e h a u t e - m e r 
d ' u n e va l eu r to ta le d e près d e 
3,5 m i l l i a rds d e f r ancs actuels . 

L e contrat p r é v o i t la l i -
v r a i s o n p a r t i e s chant iers n a -
v a l s de Gdansk , G d y n i a et 
S z c z e c i n de nav i r es -us ines d e 
10 m i l l e s tonnes, d e pé t ro l i e r s 
d e 20 m i l l e tonnes, de m i n é -
r a l l e r s de 23 m i l l e tonnes, de 
ca rgos d e 6 à 12 500 tonnes, de 
b a t e a u x pour l e t ranspor t du 

bois de 5.900 tonnes, d e cha -
lut iers-us ines de 1.250 tonnes 
a insi q u e d e nav i r e s m é t é o r o -
log iques . 

L a p lupar t d e ces unités se -
ron t construi tes en g r ande sé -
r i e : 21 nav i r es -us ines pour la 
pêche en haute mer , 45 cha lu-
t i e rs -us ines etc. Ces l i v r a i -
sons s i gn i f i en t une a u g m e n t a -
t ion d e 50% par r appo r t à la 
p é r i o d e 1961—1965. L a v e n t e 
d ' équ ipements pour ba teaux 
sera décup lée . 

A j o u t o n s en m a r g e que les 
l i v ra i sons d e biens d ' inves t i s -
sement c ouv r i r on t en t i è r e -
m e n t l ' impor ta t i on pa r la P o -

ABONNEZ-VOUS DEMANDEZ 

LA P O L O Q N E 
Magaz ine mensuel r ichement illustré 

P a r a î t en f rançais et en polonais 

V o u s y t r o u v e r e z : 
• des ar t i c l es d 'ac tua l i t é sur la P o l o g n e , 

• des r e p o r t a g e s intéressants, 
• des discussions sur les p r o b l è m e s de la cu l ture , des 

arts, de la mo ra l e , de la f a m i l l e con tempora ine , 
• des i n f o r m a t i o n s sur l ' a rch i t ec ture , l ' industr ie , la 

science, l e p r og r è s t echn ique , 
• d ' e xce l l en t e s r eproduc t i ons de pe in tures et g r a -

v u r e s c lass iques et modernes , 
• de l ' humour . 

P o u r 10 F rancs — p r i x d e l ' abonnement annue l — 
vous vous assurerez une l ec ture Intéressante, une 
moisson d ' I n f o rma t i ons ut i les pendant toute l ' année . 

Les abonnements à ] j £ l , P o l o g l i e 
ainsi qu'à tous les journatix, revues et publications 

polonaises sont reçus en France par 

LA BOUTIQUE POLONAISE 
2 s , r u e D r o u o t P a r i s I X 

ou vous trouverez tarifs détaillés et spécimens. 

N o t e z que l ' e xpo r t a t eu r exc lus i f d e la presse, des 
t imbres -pos t e de co l l ec t i on et des cartes posta les i l -
lustrées po lonaises es t : 

99 R U C H " 
Varsovie 10 — WUcza 46 tél.: 21-34-31 
Compte bancaire: N B P X H O/M — 1534-6-71. 
Adresse télégraphique: E X P R I M R U C H War szawa . 

l o gne d e p é t r o l e et d e ma t i è -
res p r em i è r e s en p rovenance 
d e l 'Un i on Sov i é t i que . 

L e nouveau b r o y e u r e xposé 
par l ' en t r ep r i s e po lona ise d e 
c o m m e r c e e x t é r i e u r „ P o l s e r -
v i c e " s'est v u déce rne r une 
m é d a i l l e d ' o r à la X l I I - è m e 
Expos i t i on In t e rna t i ona l e des 
I n v en t i ons à B ruxe l l e s . 

C e b r o y e u r à cy l indres , i n -
v e n t é par les pro f esseurs T . 
A d a m s k i et B . K a l i n o w s k i de 
l ' Ins t i tu t d e Reche r ches N u -
déaires , r ésoud d 'une f a çon 
très s imp l e les d i f f i c i l e s p r o -
b l è m e s posés par le b r o yage 
d e d i v e r s m a t é r i a u x , m ê m e 
les plus durs. L ' i ns ta l l a t i on se 
compose d e d e u x cy l indres d e 
20 c en t imè t r es d e l ong e t d 'à 
p e ine 6 cen t imè t res d e d ia -
mè t r e , t ournant à 3000 t/min. 
L e f r o t t e m e n t en t r e les c y l i n -
d r es e t le ma t é r i au a é té sup-
p r imé . L e poids, l ' e n c o m b r e -
m e n t d e l ' eng in o n t é t é d i m i -
nués, la c onsommat i on d ' é n e r -
g i e aba issée et l e r e n d e m e n t 
no tab l emen t é l e v é en c o m p a -
ra ison a v e c les insta l la t ions 
c lassiques de ce genre . 

L ' i n v e n t i o n a é té b r e v e t é e 
en P o l o g n e et dans 12 autres 
pays . A B r u x e l l e s les r e p r é -
sentants d 'une quaran ta ine de 

IV O U T E L L E S E C L A I R • 
^ L ' a c t e de j u m e l a g e 

e n t r e la v i l l e po lona ise de 
L u b l i n e t la c i té i t a l i enne 
de M o d ë n e a é t é s i gné dans 
ce t t e d 'ern ière v i l l e par les 
r eprésen tants des d e u x 
munic ipa l i t és . 

P O U R LES A M A T E U R S 
DE B O N N E BIERE 

L a v i e i l l e brasser ie de Z a -
brze , en H a u t e - S i l é s i e v i e n t 
d ' ê t r e en t i è r emen t r econs t ru i -
te et modern i sée . E l l e f o u r n i -
ra 120 m i l l e hec to l i t res d e b i è -
r e par an. L e s amateurs a p -
p réc i e ron t pa r t i cu l i è r emen t le 
„ G ó r n o ś l ą s k i e " , qua l i t é qui , 
para i t - i l , ne le cède en r i en 
au „ Ż y w i e c k i e " qu i f a i t la r é -
puta t ion d e la b i è r e po lona ise 
sur les marchés é t rangers , 
surtout en A m é r i q u e . 

^ L e s motobécanes „ K o -
m a r " , f ab r i ca t i on t rès réus-
sie de l 'us ine de cyc l es de 
Byd'goszcz, seront e x p o r -
tées en Suède . 

^ L e s 35 av i onne t t e s 
„ G a w r o n " du se r v i c e a g r i -
co le a é r i en ont pr is l eur 
e n v o l p r ln tan le r . L ' a n n é e 
d e rn i è r e i ls a va l en t r épan -
du q u e l q u e 2500 tonnes 
d ' Insect ic ides. Ce t t e année 
i ls c o m m e n c e r o n t par r é -
pand r e 10 m i l l e tonnes 
d ' engra is a r t i f i c i e l s sur les 
p ra i r i e s des exp l o i t a t i ons 
d 'Etat , ce qu i e x i g e r a en -
v i r o n d e u x m i l l e heures 
de vo l . 

.A. L e nouveau p lan d ' in-
ves t i ssements mun i c i paux 
p r é v o i t la construct ion à 
V a r s o v i e de sept n o u v e a u x 
g rands c inémas et de p lu -
sieurs théâtres . 

PRENEZ PART A NOTRE GRAND 
CONCOURS PHOTOGRAPHIQUE 

Les photo-amateurs ne 
manquent pas parmi les 
lecteurs de " L a Semaine 
Polonaise" . De chaque 
vv^eek-end, de chaque ex -
cursion ils rappMDrtent une 
moisson de photos: pay -
sages, monuments, curio-
sités et, bien sûr, groupes 
fami l iaux. C'est à leur in-
tention que nous avons 
ouver t le 1-er mai notre 
nouveau concours photo-
graphique. 

Envoyez-nous les plus 
beîles photos que vous 
aurez faites cette année 
pendant votre séjour E N 
P O L O G N E . Les meilleurs 
envois seront publiés et 
leurs auteurs recevront 
des prix. 

Pour ne défavoriser 
aucun de nos lecteurs nous 
acceptons également les 
photographies faites en 
Pologne en 1962 et en 
1963. 

Chaque envoi devra être 
accompagné d 'une courte 
notice expl iquant ce que 
représente la photo, ou et 
quand el le a été prise, 
ainsi que le nom, prénoms 
et adresse exacte de l 'au-
teur. 

f i r m e s be lges , f rança ises , a m é -
r icaines, angla ises, a l l eman -
des et japonaises s 'y sont in-
téressés. 

DEUX NAISSANCES EN MER 
L e cap i ta ine du paquebo t 

po lona is „ B a t o r y " est d e v e n u 
l e par ra in d e d e u x f i l l e t t es 
qu i sont nées en hau te -mer , 
au cours d 'une cro is ière v e r s 
le Canada. L e s d e u x m a m a n s 
se po r t en t f o r t b ien. 

DES M A I S O N S 
DE . . .CENDRE 

L 'u t i l i sa t i on des cendres du 
l i gn i t e pour la f ab r i ca t i on 
d ' é l émen ts d e construct ion a 
f a i t l ' ob j e t d 'une sér ie d ' e x p é -
r i ences e t d 'essais à l ' Inst i tut 
des T e chn i ques du Bâ t imen t 
à V a r s o v i e . 

Ces cendres p e u v e n t ê t r e 
é ga l emen t ut i l isées pour la 
construct ion d e routes b é t on -
nées ou goudronnées , pu is -
qu 'e l l es r e n f e r m e n t un t iers 
d ' o x y d e d e ca lc ium, exce l l an t 
l iant . 

L ' é n e r g é t i q u e po lona ise b a -
se d 'une f a ç on d e plus en plus 
l a r g e sur le l i gn i te . L e s p r o -
b l èmes posés par l ' é vacuat i on 
des cendres r i en que pour 
la c en t ra l e d e K o n i n i l y en a 
jusqu 'à 2500 tonnes par j our — 
é ta ient depu is l ong t emps l 'ob-^ 
j e t d e recherches . 

Ce l l e s - c i a yan t abouti , on a 
mis ac tue l l ement en chant ier , 
auprès des centra les brû lant 
du l ign i te , des usines dé p r é -
f ab r i ca t i on d ' é l éments pour le 
bâ t iment . 

Nous c lôturerons le con-
cours le 15 septembre 
1964, le cachet postal en 
faisant foi . 

Ci con t re : T o u t e l ' année les 
vo i tu r es sont nombreuses au-
près de la stat ion du t é l éphé -
r i que qu i a m è n e les tour is tes 
de K u ź n i c e (non- lo in de Z a -
kopane ) au s o m m e t du K a -
s p r o w y W i e r c h . C i -dessous : 
P r o m e n a d e p r in tan i è r e sur le 
qua i Kośc iuszko , au bo rd de 

la V i s tu l e à Va r so v i e . 



WYSTAWA OBRAZÓW MARII RYGIER w PARYŻU 
P e j z a ż e , m a r t w a natura, po r t r e t y , 

sceny z życ ia codziennego. . . W s z y s t k o 
w k l i m a c i e d o j r z a ł y c h b a r w po łudn io -
w y c h , w nas t r o ju m a l o w n i c z e j K o r s y -
ki. P o d p ę d z l e m M a r i i R y g i e r nab i e -
r a j ą one pe łn i w y r a z u , si ły, n i ek i edy 
t r ag i zmu . P o r y w a b o g a c t w o pa le ty , 
t e m p e r a m e n t , męska n i e m a l energ ia . 

W e r n i s a ż w y s t a w y , k t ó r y o d b y ł się 
10 k w i e t n i a w znane j p a r y s k i e j g a -
le r i i M a r c e l B e r n h e i m , z g r omadz i ł b a r -
dzo w i e l e znanych osobistośc i św ia ta 
a r t y s t y c znego i po l i t y c znego . U r o c z y -
stość zaszczyc i ł swą obecnośc ią a m b a -
sador P o l s k i w P a r y ż u p. Jan Dru to , 
p r z eds t aw i c i e l e ambasady czechos ło -

w a c k i e j i w ę g i e r s k i e j . W ś r ó d w i e l u 
znanych m a l a r z y o ra z k r y t y k ó w sz tu -
k i z p rasy p a r y s k i e j i z a g ran i c zne j b y -
l i r ó w n i e ż gośc ie z Po l sk i . W y s t a w a R y -
g i e r o w e j p r z e w i e z i o n a m a b y ć k o l e j n o 
d o W a r s z a w y , P r a g i , Budapesz tu i do 
M o s k w y . 

DROGA PANI ANNO! 

Chcę parę stów do pani napisać, 
mógłbym napisać dużo i o wszystkim, 
ale nie chcę się zbytnio rozpisywać. By-
liśmy w Kraju przez 6 tygodni i podo-
bało się nam. Znowu chcemy jechać na 
przyszły rok. Jakby się nam nie podo-
bało, to nie chcielibyśmy już jechać. 
Znam dużo ludzi z okolic, co też byli 
i znowu pojadą. 

Chciałem się pani zapytać, czy ten 
„samotny kawaler" podał adres i czy 
mógłbym do niego napisać, może bym 
go trochę pocieszył. Co pani o tym 
myśli? 

Proszę także o informacje, czy coś 
pani wiadomo o występach zespołów 
„Mazowsze" lub „Śląsk", gdyż pragnie-
my z żoną zobaczyć ich program. Ma-
my samochód, to możemy jechać choć-
by do Paryża. 

Na tym kończę i pozdrawiam panią. 

B. S. 

S Z A N O W N Y P A N I E ! 
N i e s t e t y , ó w „ s a m o t n y k a w a l e r " n i e 

poda ł m i s w e g o adresu. B y ć może , j e -
śli p r z e c zy t a te s ł owa , nap isze p o w t ó r -
n ie i a l b o p r z eś l ę m u adres pański , 
a l bo panu j e g o adres. C o do w y s t ę p ó w 
„ Ś l ą s k a " i , ,Mazowsza " , na raz i e n ie 
m a j ą t e z espo ły w p lan i e w y s t ę p ó w w e 
F ranc j i . „ Ś l ą s k " o d w i e d z i w b i e ż ą c y m 
r o k u A n g l i ę . 

P r z e s y ł a m se rdeczne p o z d r o w i e n i a 
i d z i ę k u j ę za list. 

A N N A 

DROGA PANI ANNO! 

Chciałam się poradzić, jak mam po-
stępować z siedemnastoletnią córką. 
Obawiam się, by dziewczyna nie po-
pełniła jakiegoś głupstwa. Ma chłopca 
o rok starszego od siebie, są bardzo za-
kochani, każdą wolną chwilę spędzają 
razem. A ja ciągle się niepokoję. Sta-
ram się nie zostawiać ich ani na chwi-
lę samych. Nie pozwalam córce zbyt 
późno wracać do domu, kontroluję, 
gdzie była, i pytam, co robiła. Stale za-
pewnia mnie, że mogę być spokojna, 
ale pani, pani Anno, chyba rozumie, że 
mam powody do niepokoju. Myślę, że 
może powinnam porozmawiać z tym 
chłopcem i przestrzec go, nawet nastra-
szyć konsekwencjami. Ale nie wiem, 
czy to byłoby mądre. Bardzo panią 
proszę o radę. 

STROSKANA MATKA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

R a d a w t a k i e j s p r a w i e j e s t ba rdzo 
t rudna. Osob iśc ie u w a ż a m , że stosunki 
m i ę d z y do r o s ł ym i d z i e ćmi a r odz i cami 
p o w i n n y uk ładać s ię na zasadz i e za -
u fan ia i szczerośc i . Jeśl i j e d n a k chodz i 
o p r o b l e m y e ro t y c zne , n i e z w y k l e r zad -
k o d z i e w c z y n a do ma tk i , c z y ch łop iec 
do o j ca ( to m o ż e c zęśc i e j ) z t y m p r z y -
chodzą . D z i e w c z ę t a bo j ą s ię z w i e r z y ć 
m a t k o m ze stanu swo i ch uczuć, a t y m 

ba rdz i e j , ze s tanu s w o i c h s t osunków z 
ch łopcem. P y t a ć w p r o s t n i e z a w s z e 
można . Jaka w i ę c j es t rada? P i l n o w a ć ? 
P r z e c i e ż w i a d o m o n ie od dziś, że żad -
n e j m a t c e n i e uda ło s ię m e t o d ą j a k 
na j ś c i ś l e j s z y ch kon t ro l i i z a k a z ó w up i l -
n o w a ć cnoty s w e j córki , j eś l i ona sama 
o to się n ie t roszczy ła . C o rob i ć w i ę c ? 
P r z y m k n ą ć oczy, n iech s ię d z i e j e co 
chce? N i e , tak też n ie można . Myś l ę , ż e 
na l e ż y j ak na j c z ę ś c i e j i j a k n a j b a r d z i e j 
szczerze z có rką r o z m a w i a ć , t ł u m a c z y ć 
j a k i m i k o n s e k w e n c j a m i g r o z i z b y t 
w c z e s n e n a w i ą z y w a n i e s t osunków sek-

sualnych, j a k w i e l e n i e s z c z ę ś l iwych 
m a ł ż e ń s t w p o w s t a ł o z t ak i ch z w i ą z -
k ó w , w w y n i k u c iąży , k t ó r e j n ik t n i e 
p ragną ł . N a l e ż y p r z y p o m i n a ć i l e d z i e w -
cząt mus ia ł o p r z e r w a ć naukę, i lu 
c h ł o p c ó w z r e z y g n o w a ć z w y m a r z o n e g o 
z a w o d u , by za rob i ć na u t r z y m a n i e 
p r z e d w c z e ś n i e z a ł o żone j r odz iny . T o 
chyba j e d y n a rada , j aką m o g ę pan i z 
c z y s t y m sumi en i em pr zekazać . I p r o -
szę n ie m y ś l e ć c i ąg l e o t y m , m i m o 
w s z y s t k o t r zeba m i e ć t r ochę do dz iec i 
zau fan ia . 

A N N A 

Prawda czy legenda? 
W C Z E R W C U 1834 r o k u do O p e -

r y P a r y s k i e j z a a n g a ż o w a n a zo -
stała t ance rka aus t r iacka F a n n y 

Elss ler . W k r ó t c e po r o zpoc zęc iu p r z e z 
nią w y s t ę p ó w dz i enn ika r z e f r ancuscy 
rozpuśc i l i w ieść , ż e b y ł a ona w W i e d -
niu me t r e są Or l ą tka — z m a r ł e g o d w a 
lata w c z e ś n i e j syna N a p o l e o n a B o n a -
parte . 

D la b o n a p a r t y s t ó w sta ło s ię to oka -
z j ą do m a n i f e s t a c y j n e g o udania s ię do 
O p e r y i urządzen ia t ance r ce d e m o n -
s t r a c y j n e j o w a c j i . A l e p o p e w n y m cza-
sie zna laz ł się inny dz i enn ika r z f r a n -
cuski, k t ó r y o f i c j a l n i e z d e m e n t o w a ł in-
f o r m a c j e swo i ch k o l e g ó w , t w i e r d z ą c 
s tanowczo , że F a n n y Elss ler n i g d y na -
w e t n ie znała Or lą tka . 

C o b y ł o p r a w d ą w t y ch sp r z ec znych 
pog łoskach? 

P o a b d y k a c j i N a p o l e o n a żona j ego , 
M a r i a L u i z a austr iacka p o w r ó c i ł a w r a z 
z s y n e m do W i e d n i a , gdz i e cesarski 
d z i adek nada ł ch łopcu t y tu ł księc ia 
Re i chs tad tu (uprzedn io , j a k o s y n o w i 
Napo l e ona , p r z y s ł u g i w a ł m u t y tu ł k r ó -
la r z y m s k i e g o ) . A l e m ł o d y ks iążę by ł 
solą w oku z a r ó w n o r ządu aus t r iack ie -
go, j a k i ca ł e j ó w c z e s n e j Europy . B y ł 
p r z e c i e ż s y n e m N a p o l e o n a I — dla bo -
n a p a r t y s t ó w p r z y s z ł y m N a p o l e o n e m I I 
— a w i ę c s t a ł ym z a r z e w i e m n i e p o k o j u 
i g r o źbą w a l k dynas t yc znych . 

N i e k t ó r z y h i s t o rycy f r ancuscy t w i e r -
dzą, że m in i s t e r aust r iack i M e t t e r n i c h , 
z n a j ą c w ą t ł e z d r o w i e m ł o d e g o księcia, 
uknuł iście m a c h i a w e l o w s k i p lan sk ró -
cenia m u życ ia . N a k ł a n i a ł g o do hu la -
nek, z a b a w i l i c znych a w a n t u r e k m i -
łosnych, a p r z y p o m o c y oddanych so-
b i e ludz i u ł a tw i a ł m u z a w i e r a n i e zna -
j omośc i z k o b i e t a m i l e k k i e g o p r o w a -
dzenia . O p i e r a j ą się oni na f akc i e , że 
F a n n y Elss ler b y w a ł a u M e t t e r n i c h a i 
że w j e j m i e s zkan iu m i a ł s w ó j p o k ó j 
p r z y j a c i e l Or l ą tka , hrab ia P r o k e s c h -
-Os ten , stąd w y s n u w a j ą wn iosek , że 
r ząd aust r iack i p o s ł u g i w a ł s ię osobą 
tancerk i d la s zybszego oswołx>dzenia 
E u r o p y od n i e w y g o d n e g o kandyda ta na 
następcę tronu. 

P r z e c i w n i c y t e j t e z y p o w o ł u j ą s ię na 
ś w i a d e c t w a h r a b i e g o P r oke s ch -Os t en , 
k t ó r y z d e c y d o w a n i e zapr zec za ł t e go r o -
d z a j u pog ł oskom, o raz na p r z e c h o w y -
w a n e w a r c h i w a c h l is ty n i e j a k i e g o p. 
de M i r b e l , k t ó r y m. in. p isał do s w o j e j 
s i os t ry : 

„ P a n n a F a n n y Elssler jest s łynną tancerką 
i ba rdzo d o b r ą i mi łą osobą. M ó w i ą o n ie j , 
ie umi la ła ostatnie lata księciu Reichstadtu, 
ale ona zapewn ia , te to n i e p r a w d a . T r u d n o 
Jej nie w i e r zyć . . . " 

D e c y d u j ą c y m d o w o d e m w y d a j e s ię 
j e d n a k list s a m e j F a n n y Elss ler d o 

Char l esa M a u r i c e — dz i enn ikarza , k t ó -
r y p i e r w s z y poda ł do w i a d o m o ś c i in -
f o r m a c j ę o j e j r omans i e z k s i ę c i em : 

„ P r o s i m y bardzo , a b y P a n zecbcia ł się n a -
mi opie lcować nada l tak Jak dotychczas. 
Jest P a n tak d o b r y ! Uszf:zęśl iwia P a n artys -
t ó w swo j ą życzl iwością. Będz i emy P a n u 
zawsze wdzięczne i szczerze oddane . F a n n y 
i T h e r i s e E l s s l e r " . 

CÓŻ t a k i e g o z r ob i ł Char l es Maur i c e , 
że ob i e s ios t ry są m u tak w d z i ę c z n e ? 
C z y m zaskarb i ł sob ie ich s zcze re p o -
d z i ę k o w a n i e ? M o ż e po pros tu w ł a śn i e 
z m y ś l i ł h i s to r i ę o r omans i e z ks i ęc i em 
Re ichs tadtu , aby z w i ę k s z y ć popu la r -
ność a r t ys tk i w spo ł eczeńs tw ie , z a w s z e 
ł a k n ą c y m sensac j i ? 

Jeś l i tak b y ł o istotnie , t o mi łość F a n -
ny i O r l ą tka j es t t y l k o l egendą , s t w o -
r z oną p r z e z d z i enn ika r za o b u j n e j f a n -
taz j i . A t ak i e l e g e n d y o mi ł ośc i ż y j ą 
już w ł a s n y m życ iem. . . 

Pan Stanisław K A C Z M A R E K 
Longuyon (M. et M.) 

Czy ze względu na mój wiek 
(79 lat) jestem zwolniony z 
opłaty za telewizor? Wydaje mi 
się, że wedle ustawy starzec w 
moim wieku jest zwolniony z ta-
kiej opłaty. 

Art. 16 Dekretu z 29 grudnia 
1960 r., zwalnia z opiaty aparaty 
telewizyjne należące do inwalidów 
cywilnych lub wojennych, jeżeli ich 
stopień niezdolności do pracy wy-
nosi lOOVo. Wiek w danym wypad-
ku nie odgrywa żadnej roli. 

Natomiast ulgi z tytułu taksy ra-
diowej są szersze, gdyż jeśli Pan 
pobiera zasiłek „Vieux travailleurs 
salariés" lub rentę starczą, której 
pułap nie przekracza wyże j wy-
mienionego zasiłku, jest Pan zwol-
niony od płacenia wyże j wymie-
nionej taksy. 

Pan Andrzej L I SEK 
Gouzeaucourt (Nord) 

Do kogo mam się zwrócić, 
ażeby otrzymać tzw. „pécule" i 
„carte de combattant" jako by-
ły żołnierz armii połskiej we 
Francji, później internowany w 
Szwajcarii do maja 1945. 

Dotychczas sprawą ,,pécule" dla 
polskch jeńców wojennych zajmo-
wało się „Bureau d'Archives des 
Armées Etrangères, które mieściło 
się w Ecole Militaire w Paryżu. 
Biuro to miało być przeniesione do 
P A U (Basses Pyrénées). Radzimy 
w tej sprawie zwrócić się do byłego 
dyrektora tego Biura p. płk l 'Hôpi-
tałier, 37, av. Jean-Jaurès Suresnes 
(Seine) . 

Co do karty kombatanckiej wy-
daje się, że internowani w Szwaj-
carii nie zostali dotychczas zrów-
nani z b. jeńcami z ostatniej woj-
ny, wobec czego ubieganie się o tę 
kartę jest chwilowo bezskuteczne. 

UWAGA FILATELIŚCI I 
Poc z t a Po l ska w y d a ł a w os ta tn im czasie 
s ze reg n o w y c h a t r a k c y j n y c h seri i , k t ó r e 
j u ż w t y ch dn iach ukażą s ię w sp r z e -
da ży na r y n k u f r ancusk im . 

Szczególnie polecamy: Serię „ K O N I E " — 10 wartości 

Serię „IX Z I M O W E I G R Z Y S K A 
OLIMPIJSKIE, 

I N N S B R U C K 1964" — 8 wartości 

fl ;ill»e Isnrsts oiił^ijskii - Itistnct 1981 
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nową serię „ K O T Y " 
— 10 wartości 

P I E R W S Z Ą TEGO R O D Z A J U 
EMISJĘ NA ŚWIECIE 

S p r z e d a ż po lsk ich z n a c z k ó w p o c z t o w y c h 

LA BOUTIÇUE POLONAISE 2 5 , rue Drouot, Paris IXe 
Firma ta poleca także: 

^ p i ę k n e w y r o b y p o l s k i e j s z t u k i l u d o w e j 
^ p o l s k i e k s i ą ż k i i p o l s k ą p r a s ę 



F r y z j e r polski 

F R A N Ç O I S et J A C Q U E L I N E 
53, rue des Acacias - PARIS XVII 
( n a r o g u A v e n u e M a c — M a h o n ) 
Tel.: GALvani 93 -59 
M é t r o - E T O I L E 

© VV P I E R W S Z Ą R O C Z -
N I C Ę ś m i e r c i znane j p o l -
sk i e j p isark i P o l i G o j a w i -
c z yńsk i e j na u l i cy B r z o z o -
w e j w W a r s z a w i e została 
ods łon ię ta tab l ica p a m i ą t -
k o w a . T u w łaśn i e na c i -
che j s t a r o m i e j s k i e j u l i c zce 
mieszka ła p r z ed w o j n ą P o -
la G o j a w i c z y ń s k a i w r o k u 
1934 napisała popu la rną p o -
w i e ś ć — „ D z i e w c z ę t a z N o -
w o l i p e k " . 

© K O Ł O G O S P O D Y Ń W I E J S K I C H w H a n d a ł ó w c e ( w o j . 
r z e s zowsk i e ) i s tn i e j e j u ż ponad 50 lat. Osta tn io k i e r u j e n i m 
A n n a l l ena r , k tóra n i e d a w n o z o r gan i z owa ł a kurs g o t owan ia 
i p ieczen ia . N a zakończen i e ku r su uczes tn iczk i d a ł y p o k a z 
n a j p r z e r ó ż n i e j s z y c h ciast ( tort w i e l kopo l sk i , pó ł f rancusk i , 
dobosz i w i e l e innych ) . M i e s z k a ń c y H a n d a ł ó w k i z z ac i eka -
w i e n i e m i d u m ą og l ąda l i w y s t a w ę „ p r a c " s w o i c h kob ie t . 

© P A S A Ż E R K A S A M O L O T U radz i e ck i e go TU-104 o d b y -
w a j ą c e g o lo t z Tb i l i s i do Tas zk i en tu poczuła nag l e bó l e p o -
r o d o w e . N a szczęście w ś r ó d p a s a ż e r ó w z n a j d o w a ł a się r ó w -
n ież dośw iadc zona akuszerka i poród o d b y ł się pomyś ln i e . 
M a l u t k i Jur i j , k t ó r y będz i e nos i ł t o i m i ę na cześć d o w ó d c y 
samolotu, może chlubić s ię j ako n a j w y ż e j u r odzony o b y w a t e l 
świata , g d y ż u j r z a ł św ia t ł o d z i enne na wysokośc i 10 t y s i ę -
cy m e t r ó w . 

© U R Z Ą D S P R A W W E W N Ę T R Z N Y C H R a d y N a r o d o w e j 
w K a t o w i c a c h w y d a ł w u b i e g ł y m roku z e z w o l e n i e na z m i a -
nę nazw i ska 427 osobom. P o n a d t o zm i en i ł 325 im ion oraz p i -
s o w n i ę 231 nazw isk . Co raz w i ę c e j w n i o s k ó w n a p ł y w a d o 
urzędu, a le nie w s z y s t k i e są w ł a ś c i w i e uzasadnione. N a j -
w i ę k s z y k łopo t s p r a w i a j ą u r z ę d o m t zw . „ nas t o l a t k i " p r a -
gnące z m i a n y im ion na modn i e j s z e , na j c z ę śc i e j tak ie , k t ó r e 
noszą g w i a z d y f i l m o w e . P r z e w a ż n i e z m i e n i a j ą nazw iska 
m ł o d e l e k a r k i i p r a w n i c z k i , k t ó r e p o w y j ś c i u za m ą ż chcą 
m i e ć nazw i ska d w u c z ł o n o w e (pan ieńsk ie plus nazw i sko 
męża ) . 

© W O R Y G I N A L N Y S P O S Ó B P O P E Ł N I Ł A S A M O B Ó J -
S T W O 54-letnia U m d o G a r l a n d (Cansas-C i ty ) . Z a m k n ę ł a się 
ona w e w ł ą c z o n e j l odówce , za t r zasku jąc za sobą d r z w i -
czki. P o l i c j a zna laz ła l ist w y j a ś n i a j ą c y , że s a m o b ó j s t w o zo -
stało s p o w o d o w a n e k ł o p o t a m i r odz innymi . 

D. DOWOINA - BIENAIME 
TŁUMACZKA 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 

SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 

ważne w całe j Franc j i 

23, quai de la Tournelle 
PARIS (5e) 

T E I ^ F O N : O D E o n 41-17 

M E T R O : P O N T - M A R I E 

WOBEC MODY lESTEŚMY BEZRADNI 

ELLE et LUI 
D O U A I (na wprost dworca) Tél. 88-60-04 
Z A W I A D A M I A M Y S Z A N O W N Y C H K L I E N -
T Ó W , 2E P O S I A D A M Y N A S K Ł A D Z I E BO-

G A T Y W Y B Ó R O D Z I E Ż Y M Ę S K I E J , 
I DZ IEC IĘCEJ 

^ N A J N O W S Z E MODELE ! 
^ NAJMODNIEJSZE K O L O R Y ! 
^ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 

5»/O Z N I 2 K I D L A L I C Z N Y C H R O D Z I N 
I P E N S J O N O W A N Y C H 

T a k i e g o zdan ia są d w a j p o -
pu larn i po l scy a k t o r z y K o b u -
s z ewsk i i K o c l n i a k ( w y s t ę p u -
j ą c y z w i e l k i m p o w o d z e n i e m 
p r z e d k a m e r a m i t e l e w i z j i ) 
uk r y c i za d w o m a g ł ó w k a m i 
kob i e cych m a n e k i n ó w w f u -
t r z anych czapach i spog ląda -
j ą c y z w y r a ź n y m n i e p o k o j e m 
w k i e runku deko l tu , r e p r e z e n -
t o w a n e g o p r z e z m o d e l k ę P o l -
sk i ego D o m u M o d y „ T e l i m e -
na " , p r z y l e t n i e j popo łudn io -
w e j sukience. P a n o w i e c i~nle 
m o g ą się w i d o c z n i e p r z y z w y -
czaić do l ansowanego przez 
„ T e l i m e n ę " w y k o ń c z e n i a d e -
ko l tu bardzo m o d n y m w se-
zon ie w i o s n a — l a t o p ę k i e m 
k w i a t ó w , p r a k t y c z n i e j sz tucz-
nych ) . 

• Lodiwki, maszyny do prania i inne artykuły {ospodarstwa domowego * 

LENG - PICARD ET C-le 16. Place de la Liberté. 423. rue de Lannoy 
Telefony: 73 .39 .42 73 .29 .47 ROUBAIX (Nord) 

— _ P p a l n y d z i e ń s i e r p n i o w y m i a ł się ku zachodow i . W u l icach m i a -
I sta ko ł y sa ł s ię j e s zcze żar n ieznośny. L u d z i e łaz i l i j ak senne 
I m u c h y po r o z ża r z onych kamien i ach bruku. Jak i tak i k i e r o w a ł 
• się w s t ronę og rodu m i e j s k i e g o a lbo za miasto , ku t r a w c e i l a -

som. E w a w sukniach nade r p r z e w i e w n y c h , w b luzce g a z o -
w e j , m o ż n a by b e z p r z esady p o w i e d z i e ć — w k r a ń c o w y m ne-

g l i ż u , r o z w a l i ł a s ię na odosobn ione j ł a w e c z c e w p a r k u m i e j s k i m . S z e m -
r a ł y nad nią z c icha l iśc ie w i e l k i e j sokory . Ro zmyś l a ł a , co też m a d a -
l e j c zyn ić z e sobą. 

P o n i e w a ż , j a k w i a d o m o , w s z y s t k o p r z e ż y w a s ię i p o w s z e d n i e j e , w i ę c 
i s ł awa j e j w m i eśc i e K i e l c a c h c o k o l w i e c z e k p r z e ży ł a s ię i j ę ła p o -
wszedn i eć . W s z y s c y j ą j u ż zna l i j ako , n ies te ty , p ros ty tu tkę . P r a w d o p o -
idobnie mus iano ju ż o t y m w i e d z i e ć i w W a r s z a w i e , j e ż e l i to m o g ł o k o g o 
b l i ż e j i n t e r esować . R z e c z już n ie mog ła s ię u k r y ć t y m ba rd z i e j , że n ik t 
j e j p r z e c i e n ie u k r y w a ł , a o d k r y w a l i s tarannie wszyscy . N i e w i edz i a ł a , 
czy rodz i ce ż y j ą , c zy pomar l i . B y ł o to j e j , m o ż n a by pow i edz i e ć , o b o -
j ę tne , g d y b y n i e p e w n a postać z e m ś c i w e j radośc i . ( P o k a z a ć matce , że 
c z y m j e j raz zagroz i ł a w sprzeczce , to s ię z iśc i ło ! ) C za sam i p ragnę ła 
p o w z i ą ć w i adomość , że pomar l i . Jeś l i zaś ż y j ą i d o w i e d z ą się, g d y p r z y -
j e d z i e — no, to i cóż? O j c i e c j ą spotka na u l i cy? No , to i cóż? M a t k a 
z o b a c z y ? No , t o s ię n ie p r z y w i t a j ą . W i e l k i e ś w i ę t o ! Po ś l i z gnę ł a się 
i p o w i n ę ł a noga w życiu.. . T y l k o A n i e l a — i H o r s t ! U ś m i e c h An i e l i , 
g d y b y j ą spotkała.. . T r z e b a by bić w papę , a p o t e m cy rku ł , badanie. . . 
Horśc ik . . . N a w s p o m n i e n i e t e go c z ł ow i eka — o c z y j e j p ł onę ł y o g n i e m 
d z i k i e j , zgo ła o b ł ę d n e j n i enawiśc i , usta zac iska ły się z ł ow ieszczo . P o 
c h w i l i j e d n a k inna m y ś l z w i e w a ł a t amte myś l i d ł a i w ra ż en i ę t a . Z a -
m i e s zkać gdz ieś w oko l i c y Ale i . . . U r ządz i ć s z yk mieszkanko , p r z y j m o w a ć 
t y l k o boga t y ch d r a n i ó w , ub ierać się z p r z e p y c h e m , pokazać k l ę p o m 
w a r s z a w s k i m szyk z M o n t e - C a r l o , N i ce i , P a r y ż a , R z y m u , Wiednia . . . 
Dość j u ż dz iur , tak ich j a k K r a k ó w alt>o K i e l c e ! 

U k a z a ł s ię na opustosza łe j a l e i j ak i ś c z ł ow iek . Szed ł oc ięża le . B y ł w y -
sok i s i w a w y , z za ros tem k r ó t k o p r z y s t r z y ż o n y m . Kape lus z niós ł w r ę -
ce S łońce p a d a j ą c tu i t a m spomiędzy liści, lśni ło w j e g o s rebrzących 
się w łosach . E w a spostrzeg ła , ż e by ł ubrany e l egancko , n i e po k i e l ecku . 
R a m i o n a mia ł n ieco pochy l one naprzód , a le w sposób d z i w n i e w y k w i n t -

ny , w t a k i sposób, ż e to pochy l en i e , n i e w i e d z i e ć czemu, p r z y p o m i n a ł o 
Szczerb i ca . S t a w i a ł o g r o m n e k r o k i d ł u g i m i n o g a m i 1 p o m a g a ł sobie 
w marszu o r y g i n a l n y m r u c h e m rąk . 

E w a nas roży ła się w n e t k o k i e t e r y j n i e , w y s u n ę ł a pan to f l e , ha lkę i n i e -
m a l ca łe pończochy . Jegomość szed ł k u n i e j , pa t r ząc n a t a r c z y w i e na 
p o g o t o w i e mi łosne . G d y b y ł o p a r ę k r o k ó w , podnios ła na n iego s z e l -
m o w s k i e oczy . P a t r z a ł wc iąż , uparc ie , weso ł o i ż y w o , a le przeszed ł , r o -
z e j r z a w s z y się w n i e j t y l k o i ron iczn ie o d stóp do g ł ów . G d y się o d d a -
l i ł o j ak i eś dwadz i eśc i a k r o k ó w , rozpostar ła się z n o w u na ł a w c e ze 
złością, p o k r y w s z y j ą całą s w y m i f u l a r a m i . P a n r a p t e m przys taną ł i na -
m y ś l a ł s ię . Z a c h w i l ę poszed ł d a l e j , a l e w n e t z n o w u z w o l n i ł k r o k u i spo j -
r za ł w s t ronę E w y . U d a w a ł a , ż e t e go n ie w id z i . D o m y ś l a j ą c się j ednak , 
że taka pods ta r zyna p o t r z e b u j e t )odźca i zachęty , p r zec iągnę ła się, z e -
brała suknie i, podkasana w sposób w y s o c e in t e resu jący , posz ła ku m i a -
stu. W is toc ie j e g o m o ś ć w y m a s z e r o w a ł z ogrodu. W i d z i a ł a g o w c i ą ż za 
sobą, g d y m i j a ł a og ród , późn i e j , g d y szła p r z e z puste, r o zp rażone ul ice. 
Ż e b y m ó g ł zdążyć , p r z y s t a w a ł a tu i tam, d a w a ł a m u w y p o c z ą ć . To t e ż , 
b i edac two , o d p o c z y w a ł ś c i e ra jąc po t z czo ła . 

Na r e s z c i e doc iągnę ła go p r zed b r a m ę s w e g o domu. O b e j r z a w s z y się 
dos t rzeg ła znak i pods ta r za ł ego adonisa . W e s z ł a d o s ieni i stanęła w o c z e -
k i w a n i u . Z i e w a ł a nas łuchując , c z y idz ie . W t a r g n ą ł d o s ieni i wskaza ł 
r ęką , ż e b y szła naprzód . P o b i e g ł a po c i emnych schodach na p ię t ro , 
o t w o r z y ł a d r z w i d o m ies zkan ia i nucąc czekała. Wszed ł , r zuc i ł ok i em 
na sprzę ty i z n u ż o n y s iadł na n a j b l i ż s z y m krzese łku. Z a m k n ę ł a c icho 
d r z w i i z a j ę ł a m i e j s c e n a p r z e c i w k o , uśm iecha j ą c s ię j a k no toryczna 
d iab l i ca . N i e m ia ł w c a l e m i n y , j a k ą w i d z i e ć p r z y w y k ł a . Oc zy w l e -
p i one w nią, uśmiech z a b a w n y p o d m a ł y m w ą s e m , o c i e n i a j ą c y m w ą s k i e 
warg i . . . .Gdy tak n ie spuszczał z n i e j oczu, p r z e n i k a j ą c e z imno odrazy 
ob la ł o ją z nag ła . P r z e z c h w i l ę mia ła z łudzenie , że gdz i eś w idz i a ł a 
te p r z e n i k l i w e o c z y ! G d z i e ż j e w idz i a ł a? 

— Jak się na zywasz , papużko? — z a p y t a ł g łośno, n i e z w y k l e głośno, 
g w a ł t o w n i e i tak s tanowczo , że n i e mog ł a zami l c zeć . 

— A n n a W i n t e r . 
— T o r z e c z y w i s t e t w o j e na zw i sko czy p r z y b r a n e ? 
Z a p y t u j ą c , zb l i ża ł t w a r z d o j e j t w a r z y i nas taw ia ł d ł oń za ucho. D o -

myś l i ł a się, że jest g łuchy . G d y b y ręce j e g o by ł y b r z y d k i e a lbo brudne, 
te ruchy b y ł y b y n ieznośne. P o n i e w a ż j e d n a k b y ł w y k w i n t n y i j ak iś n i e -
z w y k l e c zys ty , sposób j e g o byc ia s p r a w i a ł t e ra z p r z y j e m n o ś ć i r o z w e s e -
lał. D o p ó k i nie odpow i ed z i a ł a , n ie o d s u w a ł t w a r z y i n ie spuszczał w l e -
p i onych oczu. C z eka ł tak c i e r p l i w i e i w y t r w a l e na o d p o w i e d ź . G d y m ó -
w i ł , j e g o k r z y k by ł m i ł y , o r y g i n a l n y i d o w c i p n y . R zek ł a naś ladując , j e g o 
głos i m i n ę : 
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PAN T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni sią z Kasią Balczarówną. Po ślubie 
wywozi żoną do rodziców, a sam wraca do Krakowa. W „diabelskiej pieczarze" spotyka szatana 
i podejmuje z nim walką. Posądzony o podpalenie Krakowa, opuszcza miasto. Wraca na wieść 
o śmierci królowej Barbary i przywołuje jej ducha. Na widok widma król mdleje, a dworzanie 
ujmują Twardowskiego, którego podstąpnie wykupuje Maciek. Król po powrocie z Litwy poślubia 
książną Katarzyną. Po zaprzysiężeniu pary królewskiej w mieście odbywa się turniej. Uwagę ze-
branych zwraca zacięta walka pomiędzy Prusakiem a „rycerzem z gwiazdą". Ow nieznany rycerz 
to Twardowski, który zamiast nagrody prosi króla o. zezwolenie na powrót do miasta. Otrzy-
mawszy list ostrzegający przed pozostaniem w Krakowie, Twardowski ucieka. Schronienia udzie-
la mu Bianka, proponując, aby przybrał nazwisko jej brata doktora Campoletti. 

— Cicho! N ic nie mów!.. . Ja wszystko 
wiem... — przerwała mu, gdy ustami poru-
szył. — Kocham ciebie ty lko jednego. W y s z -
łam za mąż, bo co mia łam czynić? P o śmierci 
Barbary zostałam zupełnie sama. Eto Bony 
wróc ić nie mogłam, bo mnie nienawidzi ła za 
p r zy j a źń z nieboszczką królową.. . W k ra ju 
mym, w Itali i , nie m a m nikogo, małą mię 
stamtąd wyw i e z i ono dz iewczynką. Wysz ł am 
za Stypka, bo dla mnie wszyscy mężczyźn i 
byl i jednacy, skoro nie by l i tobą... N i e od-
pychaj m ię więc i jeże l i możesz, pokochaj mię 
trochę lub choć i>ozwóI się kochać! 

N i e móg ł spokojnie patrzeć na j e j płonącą, 
wezbraną namiętnością twarz , w ięc p r z ym-
knął powiek i . Czuł jednak w da lszym ciągu 
j e j gore jące spojrzenie, jak mus'kało mu czo-
ło, rzęsy, usta. L a w a k rw i spłynęła mu do 
zaczynającego szaleć serca. O t w o r z y ł oczy 
i wpad ł y mu od razu w źrenice drżące pro -
mienie j e j wzroku. Poczuł icłi moc i słodycz. 

— Ja też mam duszę samotną! — odrzek ł 
poważnie kładąc swe ramię na j e j wyc iągn ię -
t ym ramieniu. — Gor z e j niż samotną... Jes-
tem wyk l ę t y , ścigany jak w i l k ! 

— Chcesz: w y j e d z i e m y stąd! Rzucę wszy -
stko! 

— Czy ż tam jest lepie j? Wca l e nie. Wie lk i 
Paracelus srodze udręczon i zabit, Agr ippa 
z Net tesheymu musiał wy r zekać się w y k r y -
tycłi przez się p raw i własną ręką palić na 
stosie napisane przez siebie księgi; sam nie-
z równany Erazmus skry ł się przed I n k w i z y -
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cją do Bazyle i , gdzie go znowu chciel i spalić 
lutrowie.. . A co pomnie jszych mędrców spło-
nęło? N i e zliczyć!... I za co? Ze pragnęl i po-
znać istotę rzeczy... N i e Iża żadnych ekspery-
mentów czynić pod ok i em Kościoła... Za -
raz — czary ! A jakże inaczej poznać res na-
turalis? A ja już bez tego nie mogę... Jużem 

wyp i ł z tego kielicha słodkiej trucizny pozna-
nia... Już muszę do końca mego żywota szu-
kać te j ta jemnicy , którą w y nazywacie cza-
rami... — gadał gorąco po polsku. 

Mi lczała nieporuszona, roz luźniwszy jeno 
cokolwiek objęcia. Twa rdowsk i znów się w y -
ciągnął, odwróc i ł twarz i zamknął oczy . Był 
przep iękny z t ym zastyg łym na licach w z r u -
szeniem. 

— W i ę c nie w ie r zysz w czary i diabła?... — 
spytała po chwil i , znów posuwając się ku 
niemu. 

— N i e wierzę . 
— A w Boga? 
Długo nie odpowiadał , wreszc ie podniósł 

się coko lwiek i z ak rywa jąc oczy ręką, w y -
buchnął: 

— Wraz z szatanem odbiegł mią i Bóg! N i e 
mogę się modl ić ! 

Odsunęła się odeń jeszcze dale j . 
— T y l e w idz ia ł em nieprawości ! K łócą się 

wyk l ina jąc , mędrkują o jedno słowo... Burzą 
miasta, rżną tysiące, mordują n iewinne dz ie-
ci za rozumienie Pisma!... A przecz Bóg na-
kazał przede wszys tk im Miłość i sam jest 
na jwyższą Dobrocią... Dobroć zaś nie w sło-
wach, ale w czynach... W jakich więc w y r a -
zach zwracać się do Boga, j eże l i każde jest 
sporne?... K i m jest Bóg, do którego każą się 
modlić, i jaka sprawied l iwa do N i ego droga? 
Dla Jego rzekomo miłości w okrucieństwie 
zatracają tuta j swą duszę, aby ją zbawić na 
tamtym?... Skąd to wiedzą?... Jaki w i d o m y 
znak dał im Bóg, czy ja i gdz ie jest prawda?... 
Jakich słów, jakich błagań użyć, aby taki 
znak otrzymać?.. . I ja mod l i ł em się niegdyś, 
ale nadaremno... Dziś nie mogę... N i e w i e r z ę 
w modl i twy. . . 

— Mod l i twa ułatwia szukanie prawdy , 
modl i twa usp>okaja, modl i twa wiedz ie do Do-
broci, która, jak sam mówiłeś , jest Bog iem! 

— N ieprawda . Nagrzeszywszy , klepią pa-
cierz, aby sobie ulżyć!... P o t e m znów grzeszą 
i modlą się, aby zyskać przebaczenie... Zysk 
mają jeno k^ęża.. . 

— Tssyt!... — syknęła kładąc mu palec na 
ustach. -— W Polszczę możesz mówić , co 
chcesz o Bogu, ale mi lcz o księżach! 

— T o prawda!.. . — krzyknął siadając na 
ławie. — M ó w i ę ci to wszystko, abyś wiedz ia-
ła, k im jestem... Jestem przek lę ty . Nieszczęś-
cie spada na wszystkich, kto się do mnie zbl i-
ża, w ięc ode jdź w spokoju, bo byłaś dla mnie 
dobra! 

— T o p r z y b r a n e nazwisko . 
— A r z e c z yw i s t e ? 
— N a cóż to panu r z e c z y w i s t e nazw i sko? 
— C h c ę z pan ią r o z m ó w i ć się j a k z r z e c z y w i s t y m c z ł o w i e k i e m , nie j ak 

z u l iczną kame l l ą , w i ę c po t r z ebne m i jest r z e c z y w i s t e im i ę i nazwisko . 
— U l i c zną kamel ią . . . D o b r o c z y ń c a ! 
— Obrażas z się, n i m f o K a l y p s o ? N i e masz o co!... 
— Ja n i e m a m chęc i r o z m a w i a ć — r zek ła g łośno i z imno. — Jeże l i 

pan p r z y s z e d ł po to, ż e b y r o z m a w i a ć , to muszę o św i adc zy ć , że m a m czas 
bardzo ograniczony. . . W y c h o d z ę na m ias to i w s k u t e k tego... 

— I w s k u t e k tego... — p o w t ó r z y ł . — I l e ż b i e rzesz z a z w y c z a j ? 
— Dwadz i e ś c i a p i ę ć rub l i . 
— Dwadz i e ś c i a p i ę ć rubli. . . — p o w t ó r z y ł z n o w u j a k uczniaczek, p o w -

t a r z a j ą c y w m y ś l i l e k c j ę d la samego siebie. 
W y d o b y ł zwo lna pug i l a res , n ie pa t r ząc w y s z p e r a ł z j a k i e j ś p r z e g r ódk i 

b i l e t d w u d z i e s t o p i ę c i o r u b l o w y i p o ł o ż y ł na stole . 
— D r o g o b ierzesz , n i m f o K a l y p s o ! — w y k r z y k n ą ł nag le . 
— B i o r ę za... w i z y t ę •— o d k r z y k n ę ł a tak samo j a k i on. 
— W e ż , dz iecko , i n ie k r z y c z . K t ó ż w i d z i a ł k r z y c z e ć? P r z e c i e ż to w s z y -

stko j e d n o r o z m a w i a ć z „ g o ś c i e m " czy m u się oddawać . 
— N i e w s z y s t k o j edno . 
— N i e ws zy s tko jedno.. . Ja b y m chc ia ł z tobą t y l k o p o r o z m a w i a ć . 
— A j a z n o w u z p a n e m nie chcę n i e t y l k o r o z m a w i a ć , a le pana znać ! 

I d ź pan d o d iab ła r a z e m z e s w o i m i p i e n i ę d z m i ! T a k ż e ! B a w i ć się, to się 
bawić , a n ie — to f o r a ze dwora . . . I z ł am kark , s tary k u l f o n i e — doda -
ła c isze j . 

— N o , to r o zb i e r z się, j e ż e l i ci tak o to chodzi. . . 
— M n i e o to w c a l e n ie chodzi... — parsknę ła śm i echem — t y l k o chyba 

panu... T a k ż e kochanek. . . 
— Dobr ze , dobrze. . . R o z b i e r z się... 
Zaczą ł bębn i ć p o s to le pa l cami . E w a , nucąc d la kontenansu, rozp ię ła 

stanik i śc iągnę ła go l e n i w i e z r amion . S p o j r z a w s z y na j e g o t w a r z su-
chą, ładną w s w e j s zare j prostoc ie , na o c z y czyste , na śc iągn ię te b r w i 
i usta w uśmiechu — uczuła w c a ł y m c i e l e d a w n y , n ie i s tn i e j ący już 
w n i e j p r a w i e od lat, dreszcz d z i e w i c z e g o ws tydu , p o r y w z a p o m n i a n e j 
n ieśmiałośc i . W i ed z i a ł a , że cała j es t c z e rwona , śmieszna, g łupia. Us ł ys za -
ła j e g o g ł o s : 

— P o w i e s z m i s w e im ię? 
— N a i m i ę m i E w a . 
— A n a z w i s k o ? 
— N a z w i s k a n i e p o w i e m . 
— H m — j a k chcesz. M o ż e to i dob r z e . P o cóż w y m a w i a ć nazw i sko 

ojca?.. . — do r zuc i ł c icho, a tak smutno i r z ewn i e , że to uczuła. 

W K r a k o w i e w ł a śn i e E w a zeszła do r zędu koo i e t pub l i c znych . 
M i e s zka ł a j j o c z ą t k o w o w hote lu. P ó ź n i e j u z b i e r a w s z y n i e co 
p i e n i ę d z y w y n a j ę ł a o d d z i e l n y apar tamenc ik , j a k m ó w i l i 
z ł o ś l iw i p r z y j a c i e l e , „ u r o c z e atelier"... M i a ł a sza lone „ p o w o -
d z e n i e " . M o g ł a ub ie rać się e l egancko , j eść w y k w i n t n i e , a n a -

, , w e t hulać. Jeźdz i ła na „ gośc inne w y s t ę p y " do L w o w a . K r a -
k ó w w y r y w a ł ją sobie. A l e zaczą ł s ię l e tn i sezon osób p r z y j e z d n y c h 
l O l k a k r o c spotka ła na u l i cy t w a r z e z n a j o m e z W a r s z a w y . Z w i ę k s z y ł a s ię 
o b a w a pośc igu Pochron ia , k t ó r y m ó g ł n a j ł a t w i e j w K r a k o w i e j e j pos zu -
k iwać . Ba ła s ię spo tkać Hors ta . 

P o s t a n o w i ł a w y j e c h a ć do K r ó l e s t w a , n i e do W a r s z a w y j ednak , l ecz 
gdz ieś na p r o w i n c j ę . Z ła twośc ią „ p r z e z s tosuneczk i " w y r o b i ł a sobie 
paszpor t na i m i ę A n n y W i n t e r i z k u f r e m sukien, o g r o m n y m j ak S u -
k iennice , po j e cha ła na chyb i ł t r a f i ł do n i e j a k i e g o miasta K i e l c e T a m 
poczę ła pędz ić ż y c i e k rakowsk i e , a l e z w i e l k ą d y s t y n k c j ą , ostrożnością 
1 w y r a c h o w a n y m s z y k i e m . U d a w a ł a w i e l k ą damę , me l ancho l i j ną panią 
zza mórz . S p r z e d a w a ł a się t y l k o za ba rdzo d r o g i e p i en iądze , z w i e l k i m i 
c e r eg i e l am i i p o d ług ich za lo tach. Z czasem j ednak , k i e d y s ię na n i e j 
poznano, a nade w s z y s t k o k i e d y j ą p r z y ł a p a n o na g o r ą c y m uczynku 
zmuszona by ła zapisać się c i chaczem w m i e j s c o w y m mag i s t rac i e do 
cechu s i os t r zyczek -pros ty tu t ek . W ó w c z a s w y n a j ę ł a m i e s zkan i e i p r o -
wadz i ł a ż y c i e b a r d z i e j rozpustne . 

I tu zawróc i ł a g ł o w y ca ł emu świa tu . W s z y s t k i e sc r iby z gube rn i po -
w i a tu , pałaty, s ą d ó w w s z e l k i e g o ga tunku, w s z e l k i e r o d z a j e bu r żuaz j i 
stan c y w i l n y i w o j s k o w y — s ł o w e m , p łeć męska r u j n o w a ł a się na nią 
do ostateczności . Z a c i ą g a n o d ług i , z a p r z e d a w a n o ducha Ż y d o m , b y l e b y 
posiąść o d p o w i e d n i ą w a l u t ę dla os iągn ięc ia łask W i n t e r k i . Cno t l iwe , 
ka to l i ck i e mias to z g r z y t a ł o p l o t k a r s k i m i z ębcami na w i d o k prześl iczne.i 
i j a k b y coraz p i ę k n i e j s z e j n i e r ządn i c y , s pac e ru j ą c e j w n a j w y k w i n t n i e j -
szych szatach po o g r odz i e m i e j s k i m i w sposób w s z e t e c z n y d e f i l u j ą c e j 
pod K a r c z ó w k ę . W l o k ł y się z a w s z e za nią r o j e z a l o t n i k ó w z p o m i n i ę c i e m 
n a j c n o t l i w s z y c h d z i e w i c z n a j s z a n o w n i e j s z y c h w K i e l c a c h rodz in . D o -
sz ło do tego , ź e ludz ie żonac i (horribile dictu!), narzeczen i , s zanown i o b y -
wa t e l e , l eka r z e , znani da l eko mecenas i k i e l e ccy , a w r e s z c i e sami (co, 
p r z e z l i tość, n iech zostanie m i ę d z y n a m i ! ) ks ięża kanon i cy tudz ież 
proboszczowie . . . 



— Jak ty nie możesz sią modlić, tak ja nie 
mogę odejść od ciebie!... — odszepnęła, zno-
w u ciągnąc się ku niemu. 

Pa t r z y ł chwi lkę w j e j c iemne, łzami p r z y -
snute oczy, na rozchylone usta i nagle, 
schwyc iwszy oburącz j e j g łowę, pociągnął ją 
ku sobie. 

— Chodź więc, niech będzie, co chce! 
— N i e opuszczą cię, pójdą z tobą, choć na 

dno piekieł!... — szepnęła, tuląc sią do jego 
piersi. 

P o d pozorem choroby doktór Campolet t i 
długo nie p r z y j m o w a ł nikogo. Jedynie siostra 
miała do niego w o l n y dostąp. N a w e t kiedy 
przyszedł pan Stypek di Stypkowice , Mac iek 
nie puścił go. 

— Wie lka gorączka, mi łośc iwy panie!... 
Jeszcze pana nie pozna i we źm i e za diabła! 
A w t e d y ciska wszyćk im, có ma pod ręką. 

— Dobrze, p r z y j d ę potem, razem z żoną! 
Nastała jednak taka chwi la , że T w a r d o w -

ski i Mac iek musiel i udać się do jaskini na 
Krzemionkach. 

P r ze z zaśnieżone pola, uboczną ścieżką do-
stali sią nad Wis łę i po lodzie przeby l i rzekę. 
Pusto tu było i cicho, jeno w i a t r z suchym 
szelestem przesypywał py ł śnieżny z w y d m y 
na wydmę . Twardowsk i zostawi ł Maćka jak 
zwyk l e na zewnątrz , a sam wszed ł do p ie-
czary. N i e bawi ł tam długo, rychło wróci ł , 
dźwiga jąc pod p>ołą ciężki wó r . P r z y j ą w s z y 
go z rąk pana, Mac iek w n e t poczuł, że tam 
są pieniądze, i przeżegnał się ukradkiem, a na 
drugi dzień rano dał w kościele Mar iack im 
srebrny grosz z własnych zasług na mszę ,,za 
zbawienie duszy dobrego pana". 

Tegoż dnia w i ec zo r em zastała Bianka 
Twardowsk i ego za stołem zasypanym złotą 
i srebrną monetą. 

Układał j e na równe kupki. 

— L iczę , na ile miesięcy czy lat starczy 
mi moich skarbów! 

— Zos taw sobie tyle, i le ci w na jb l i ższym 
czasie potrzeba, resztę odda j Soder in im albo 
Monte lupim, bo u nich pieniądz roście! 

— Na c z y jeż oddam imię? Zna ją mię tam 
jako Durcciniego. 

— Zapisz na siebie. Powiedz , że jesteś 
dwóch imion Durccini-Campolett i . Wszak 
z w y c z a j to powszechny użjrwanie p o d w ó j -
nych i pot ró jnych nazwisk od wsze lk i e j 
p rzygody i dla różnych zawodów. N a w e t tak 
będzie lep ie j , gdyż musiałam uprzedzić mę -
ża, żeśmy się już spotykal i na pogrzebie Bar -
bary, że zwałeś sią w t e d y Durccini i że dla-
tego by łam taka wzruszona, iż rozumiałam, 
że się musisz ukrywać.. . Odjechałeś jednak 
z kró lewskiego rozkazu nagle, nic nie w y t ł o -
maczywszy . 

— I cóż, uwierzy ł? 

— N i e w iem. Udał, że w ie r zy . Ja nic o nim 
nie w i em, choć jesteśmy mężem i żoną już 
ty le czasu. Sk r y t y jest; raz tak, drugi raz 
inaczej, nic nie lubi mów ić ostatecznie... 
I nic nigdy o sobie nie mówi , ale o mnie 
wszystko się wywiaduje . . . Ciężko mi czasem. 
W i e m jeno, że zawsze potrzebuje pieniędzy, 
bo gra bardzo w kości i karty... Pożyczysz 
mu od czasu do czasu paręset f l o renów, 
a uw ie r zy w e wszystko, co będziesz chciał... 

Twardowsk i zastanowił się, popatrzał 
dłuższą chwi lę na ko lo rowe światła okienne-
go witrażu, potem na siedzącą obok niego 
kobietę, wreszc ie cicho spytał: 

— W takim razie... C zy nie można by... 
uzyskać licencjatu... na m ó j dyp lom doktor-
ski... z Padwy , w y d a n y też na imię Durcci-
niego? Lecząc ludzi zarabiałbym na życ ie 
i tych pieniędzy starczyłoby na dłuże j ! 

— Przypuszczam, że da się to zrobić przez 
Zebrzydowskiego , przy jac ie la męża, również 
karciarza i hulakę. Jest on bratem rodzonym 
biskupa krakowskiego Andrze ja , kanclerza 
Akademii. . . N i c mu w i ęc nie odmówią.. . P a -
mię ta j jeno dodać w papierach nazwisko 
CampKjletti! 

Odnaleziona kartka z dzie/ów „Liberté^* 

RUCH OPORU J E N C O W F R A N C U S K I C H 
PRZY WSPÓŁPRACY POLAKÓW NA OKUPOWANYM ŚLĄSKU 

K t o •pomoże odnaleźć René, 
członka organizacji jeńców 
francuskich — z „Liberté" 

D w a lata t e m u zamieśc i l i śmy w „ T y -
g o d n i k u " a r t yku ł o „ L i b e r t é " — t a j n e j 
o r g a n i z a c j i j e ń c ó w i d e p o r t o w a n y c h 
f r ancusk i ch na Ś ląsku w czasie I I w o j -
ny ś w i a t o w e j . P i s a l i śmy w t e d y , ż e j es t 
to j edna z n a j b a r d z i e j t a j e m n i c z y c h 
his tor i i o s ta tn i e j w o j n y , a l b o w i e m n ie 
d o c h o w a ł y się na tei i t emat żadne — 
poza a k t a m i ges tapo — dokumen t y , c zy 
też choćby j e d e n e g z e m p l a r z m a s o w e j , 
choć k o n s p i r a c y j n e j g a z e t y u k a z u j ą c e j 
się r ó w n i e ż p o d t y tu ł em „ L i b e r t é " , n ie 
spisane zosta ły w s p o m n i e n i a uczestn i -
k ó w t e j o rgan i zac j i . W y r a z i l i ś m y w ó w -
czas nadz i e j ę , że z n a j d z i e się ktoś, k to 
zna l 1 uczes tn iczy ł w dz ia ła lnośc i „ L i -
b e r t é " . I oto n i e d a w n o o d e z w a ł się j e -
d en z P o l a k ó w , k t ó r z y wspó łdz i a ł a l i 
z tą j en i e cką o r gan i zac j ą f rancuską . 

Tak wyglądał w 1944 r. pan 
Zbigniew Wiltosiński współ-
działający wtedy z „ L i b e r i e " 

PA N Z B I G N I E W W I L T O S I Ń -
S K I , m ieszkan i ec Sosnowca , 
dz i ś p r a c o w n i k j e d n e g o z 

p r z eds i ęb i o r s tw śląskich, p r z y -
p a d k o w o dow i edz i a ł się o nasze j 
p u b l i k a c j i i w y r a z i ł chęć udz i e -
lenia nam n o w y c h i n f o r m a c j i . 
Nades ł a ł r ó w n i e ż starą, mocno 
zniszczoną f o t o g r a f i ę p r z y j a c i e l a 
F rancuza , k t ó r e g o znał t y l ko z 
im i en ia i nap isa ł : , ,To j es t w ł a ś -
n ie R e n é , m o ż e uda się W a m o d -
na leźć go w e F r a n c j i ? " 

— Jak dosz ło do wspó łp racy 
P o l a k ó w z „ L i b e r t é " , j a k skon-
t a k t o w a ł się z tą o r gan i zac j ą pan 
WUtos ińsk i ? : 

"Właśc iwie to F rancuz i w c i ą g -
nę l i m n i e — o p o w i a d a pan W i l -
tos iński — d o z o r g a n i z o w a n e j 
w a l k i z N i e m c a m i . B y ł e m w t e -
d y j e s zcze ba rdzo m łody , d o p i e -
ro w 1943 r. za in t e resowa ł się 
mną h i t l e r o w s k i A r b e i t s a m t , ż e -
by z rob i ć ze m n i e s w o j e g o n i e -
w o l n i k a . N a szczęście o t r z y m a -
ł em p r z y d z i a ł d o huty „ K o ś c i u s z -
ko " , w ó w c z a s „ K o e n i g s h i i t t e " , d o 
C h o r z o w a . Z Sosnowca , gdz i e 
m i es zka ł em, do C h o r z o w a d roga 
by ła n i eda l eka i choc iaż w d o -
m u m o g ł e m b y w a ć t y l k o n i ed z i e -
lami , n ie m i a ł e m j eszcze n a j g o r -
szego losu. M o ż n a n a w e t p o w i e -
dzieć, że zna laz ł em się w ba r -
d z o w y g o d n e j sy tuac j i . 

Hu ta s tanowi ła w ó w c z a s p r a w -
d z i w ą W i e ż ę B a b e l l ub — j a k 
kto chce — m i ę d z y n a r o d ó w k ę . 
Op róc z n i em i eck i ch n a d z o r c ó w 
b y l i t a m j e ń c y r o s y j s c y i a n -
g ie lscy , robo tn i cy ukra ińscy i 
w ł o s c y o ra z F rancuz i . On i by l i 
n a j b a r d z i e j podobn i do nas, tak 
samo spędzen i tu na r o b o t y p r z y -
m u s o w e i tak samo j ak m y n i e -
n a w i d z ą c y h i t l e r o w c ó w . 

P o z n a ł e m w t e d y b l i ż e j k i lku 
F r a n c u z ó w . Jeden, k t ó r e g o n a -
zw i ska dziś j u ż nie pamię t am, 
m ia ł b l i znę nad uchem, n a z y w a -
ł e m go n a w e t „ B l i z n ą " . Z innym, 
z a p r z y j a ź n i ł e m się serdecznie . 
R e n é Co la ( lub Co l la t ) , pocho -
dzący z d a j e się, ze wschodn i e j 
F r a n c j i . O d n iego o t r z y m a ł e m 
p i e r w s z e zadan ie o r g a n i z a c y j n e : 
z a o p a t r y w a n i e uc i ek in i e rów . 
Z b i e r a ł e m b i e l i znę i m a p y o ra z 
po k r y j o m u w y k r a d a ł e m z sza t -
ni n i e m i e c k i e j ubrania c y w i l n e 
i d o k u m e n t y . W k r ó t c e zaczę ły 
się m n o ż y ć uc ieczk i Ros j an i 
F r a n c u z ó w . 

K o n s p i r a t o r z y nabra l i d o ś w i a d -
czenia i s z l i fu b o j o w e g o . Już n ie 
spo t yka l i się na p o g a w ę d k a c h , 
budzących g n i e w nadzo rców . 
R o z m o w y m o j e z R o s j a n a m i i 
F r a n c u z a m i stały się rzadsze, a l e 
b a r d z i e j konkre tne . K i l k u zda -
n iami uzgadn ia l i zadania , k t ó -
r y c h r ea l i zac j a z a j ą ć miała n i e -
raz k i lka t ygodn i . Z d a r z a ł y się 
j e dnak i p o w a ż n i e j s z e narady . 

K t ó r e g o ś dnia zos ta łem za -
proszony do baraku m i e s z k a l n e -
go F r a n c u z ó w . N i e by ł o to ła -
t w e . obó z przec i e ż by ł s i ln ie 
s t r zeżony . . .B l i zna" u c h a r a k t e r y -
z owa ł m n i e na t y p o w e g o po łud -
n iowca i tak p r z edos ta ł em się d o 
obozu. Na naradz i e . .B l i zna" i j e -

11 y a d e u x ans, „ L a Sema i j i e ' * 
pub l i a i t un a r t i c l e sur „ L i b e r t é " , 
organisatiCMi de r és i s tance qu i g r o u -
pa i t l es p r i s o n n i e r s e t d é p o r t é s f r a n -
ça is e n S i l és i e , e.t d o n t r h i s t o i r e , 
f a u t e de d o c u m e n t s , é ta i t f o r t p eu 
c o n n u e . M r . Z b i g n i e w W i l t o s i n s k i , 
hab i t an t d e S o s n o w i e c , a pa r ha -
sard app r i s n o t r e p u b l i c a t i o n e t a 
pu nous d o n n e r des n o u v e a u x dé -
tai ls . 

T r è s j e u n e e n c o r e , i l f u t d é s i gné 
par l ' o f f i c e d u t r a v a i l a l l e m a n d pour 
t r a v a i l l e r à l ' a c i e r i e K o s c i u s z k o 
( K o e n i g s b u t t e ) . C ' é t a i t a l o r s une 
v é r i t a b l e t o u r de B a b e l : p r i s o n n i e r s 
russes e t ang l a i s , i t a l i ens e t f r a n -
çais . Z b i g n i e w y t r o u v a la p r o t e c -
t i on de q u e l q u e s „ a n c i e n s " , des 
F r a n ç a i s . L ' u n , d o n t i l a o u b l i é l e 

n o m , é t a i t m a r q u é d ' u n e c i ca t r i c e 
au dessus de l ' o r e i l l e . L ' a u t r e , R e n é 
Co l a (ou Co l l a t ) , o r i g i n a i r e de l 'Es t 
de l a F r a n c e , e n r ô l a l e j e u n e P o l o -
nais dans les r angs de „ L i b e r t é " , n 
e u t p o u r t â c h e d e p r é p a r e r les é v a -
s ions eu se p r o c u r a n t des v ê t e m e n t s 
c i v i l s , des d o c u m e n t s , des car tes . 
Ensu i t e U f u t c h a r g é d ' é t a b l i r l e i 
e m p l a c e m e n t s de l ' a r t i l l e r i e an t i - a é -
r i e n n e . U n j o u r l a G e s t a p o d é c o u v r e 
les ' p r épara t i f s d ' u n e n o u v e U e é v a -
s i on . M . W i l t o s i â s k i réuss i t , a v e c 
l ' a i d e d e R e n é , à s ' e n f u i r . Depu i s i l 
a p e r d u l a t r a c e de ses amis f r a n -
ça is . I I n o u s a d o n n é d e u x v i e i l l e s 
p h o t o s , l a s i enne e t c e l l e de R e n é . 
P e u t - ê t r e a i d e r o n t - e U e s à r e t r o u v e r 
l a t race d e s rés i s tants f r ança i s de la 
S i l é s i e poaonaise o c c u p é e ? 

go k o l e d z y p ros i l i m n i e o szk ice 
rozmieszczen ia a r t y l e r i i p r z e c i w -
l o tn i c z e j u s t a w i o n e j na pob l i s -
k i ch hałdach. P o r o z u m i a ł e m się 
z cho r z ow ian inem, A l o j z y m D o -
b r o w o l s k i m , z k t ó r y m p r a c o w a -
ł e m na t e j s a m e j hal l . M i a ł on 
z n a j o m y c h zac i ągn i ę t y ch p r z y -
musowo , z r a c j i s w e g o r z e k o m o 
n i em i e ck i e go pochodzen ia , d o 
W e h r m a c h t u , w łaśn i e d o t e j a r -
t y l e r i i . w t en sposób pows ta ł y 
bardzo d o k ł a d n e szkice, k t ó r e 
zdumia ł y F r a n c u z ó w . 

Nas t ępne zadan ie po l ega ło na 
usta len iu rozmieszczen ia i z a m o -
cowan iu b a l o n ó w z a p o r o w y c h , 
w t e d y w łaśn i e pad ło s ł owo „ L i -
b e r t é " — z a r a z e m ce l i na zwa 
o r gan i zac j i , dla k t ó r e j dz ia ła l i ś -
my . I tak j u ż szło, „ z a o p a t r z e -
n i e " i szkice... 

N i e m c y , o c zyw i śc i e , wśc i eka l i 
się, n ie w i a d o m o n a w e t za co 
ba rd z i e j — za g inące ubrania 
czy z n i k a j ą c y c h r o b o t n i k ó w . A l e 
m y ś m y nabra l i p ewnośc i s iebie , 
t y m bardzi.ej , że uc ieczk i , s ta ran-
n ie p r z y g o t o w a n e , k o ń c z y ł y się 
z a w s z e sukcesem. Z a c z ę l i ś m y już 
naWet kp i ć ze s z w a b ó w . W l i -
s topadz ie 1943 r. R e n é po lec i ł m i 
skon tak towan i e się z p e w n y m 
j e ń c e m r o s y j s k i m . P r o s i ł on o 
t r z y t z w . k o m p l e t y d o uc i eczk i : 
ubrania , b ie l i znę , m a p y , d o k u -
m e n t y . W s z y s t k i e p r z y g o t o w a n i a 
zosta ły zakończone na początku 

grudnia , r o b i ł e m j e wspó ln i e z 
R e n é i p o zo s t a ł ym i z n a n y m i m i 
c z ł onkami „ L i b e r t é " . N i e s t e t y , 
t y m r a z e m nastąpi ła wsypa . 
N i e m c y w y k r y l i podkop . Z g o d n i e 
z wc z e śn i e j szjrm p l a n e m cała w i -
na mia ła być z łożona na mnie . 
N a szczęście, zos ta ł em w po r ę 
os t r zeżony w hucie , a g d y p o j e -
cha ł em d o o j ca , odna laz ł m n i e 
t a m R e n é i p r a w i e siłą zmus i ł 
d o uk ryc i a s ię u z n a j o m y c h . G e -
stapo przysz ło w k i lka godz in 
późn i e j . P r z y j a c i e l o w i R e n é za -
w d z i ę c z a m w i ę c życ ie . P o t e m 
by ła uc ieczka p r z e z g ran i c ę z 
ówc z e snego „ R e i c h u " d o Częs to -
c h o w y (na t e r en t z w . G e n e r a l n e j 
Gubern i ) , zm iana nazw i ska i i n -
ne s p r a w y , k tó re n ie na leżą ju ż 
do t ematu . W y g l ą d a ł e m w t e d y 
tak, j a k na s ta re j f o t o g r a f i i 
z ó w c z e s n e g o dowodu , ty l e , że 
bez o k u l a r ó w . O k u l a r y nos i ł em 
sta le p o uc ieczce z C h o r z o w a , 
p o n i e w a ż mus i a ł em być dz i ęk i 
t emu t rudny d o rozpoznan ia d la 
poszuku jących m n i e N i e m c ó w . 

M o ż e k t ó r y ś z uczes tn ików 
„ L i b e r t é " rozpozna mnie , a m o -
że o d n a j d ę tą d r o g ą s w e g o j e d y -
nego p r z y j a c i e l a czasu w o j n y , 
R e n é ? M o j a obecna f o t o g r a f i a 
n i komu by nic n ie p r zypomina ła . 
Z m i e n i ł e m się ba rdzo p r z e z te 20 
lat, k tó re up ł ynę ł y od t amtych 
dn i w s p ó l n e j w a l k i z h i t l e r o w -
cami . 

NASZ KONKURS 
J¥A FOTOGRAFIĘ Z POLSKI 
rozpoczął się zgodnie z zapowiedzią w dniu 1 maja 
(szczegóły ogłosiliśmy w numerze 18(342) „Tygodnika 
Polskiego" z 3 maja). Czekamy na Wasze zdjęcia upa-
miętniające pobyt w Polsce. Au to r z y zdjęć wyróżn io -
nych o t r zyma ją ciekawe nagrody. 

Przyjx>minamy, że do każdego zdjęcia powinien być 
dołączony krótki dopisek: gdzie i kiedy je wykonano 
oraz adres i nazwisko autora zdjęcia. 



Z naszego polonijnego podwórka 

K O L O N I E w P O L S C E i PROPAGANDA 
n a p i s a ł W o j c i e c h P i e t r u c h a 

M a ł a osada górn icza m i ę d z y 
L e n s i A r r a s . W i e c z ó r . O t e j 
po r z e m a ł y R y s i u zaczyna 
„ n u d z i ć " s w e g o o j c a : — T a -
ta •— py ta — a k t ó r ę d y j ed z i e 
się d o Po l sk i ? C z y Po l ska j es t 
w i e l k a ? C z y W a r s z a w a to t a -
k i e d u ż e mias to j a k L ens? — 
W i ę k s z e , R y s i u — o d p o w i a d a 
M a m a z sąs iedn iego p o k o j u — 
przec i e ż j u ż ci o t y m m ó w i -
łam. A d o T a t y w i ę c e j n ie 
m ó w , śp i j j u ż teraz , p r zec i e ż 
ju t ro będz iesz mus ia ł ws tać i 
pó j ś ć d o szko ły . 

W s z y s c y są akura t w d o m u : 
M a m a , Ta ta , Rys iu , o s i e m n a -
sto letnia H e l e n k a , s iostra 
dwunas to l e tn i e go Rys i a , i B a b -
cia — m a m a M a m y . P r z y b y -
ł y ch zn ienacka gości , od r a -
zu, j e s zcze p r z ed p o d a n i e m 
k a w y , i n f o r m u j e się o t y m , że 
R y s i u p o j e d z i e na w a k a c j e d o 
P o l s k i ! Zap isa l i g o w K o n s u -
lac i e w L i l l e , z ł o ży l i j u ż na 
m e r o s t w i e podan ie o „ p a -
p i e r y " . 

— Dla nas to j e s t „ coś " , ten 
w y j a z d R y s i a do P o l s k i ! — 
p o w i a d a gospodyn i . B o n ikt 
z nas j eszcze n i g d y w Po l s c e 
n i e by ł . 

— M o j a córka urodz i ła się 
w W e s t f a l i i — t łumaczy B a b -
cia. I z i ęć tak samo. No , a 
w n u c z k i u rodz i ł y s i ę tu, w e 
F r a n c j i . P o l s k ę z n a m t y l ko ja 
j edna . A l e czy p o z n a ł b y m 
dz i s i a j s w o j e r odz inne s t rony? 
Ja pochodzę z oko l i c y J ę d r z e -
j o w a , w i e pan... T y l e lat już 
minę ło , k i e d y s tamtąd w y j e -
cha l i śmy. T ę s k n i ł a m , i t ę sk -
n ię nada l za Po l ską . A n o — 
tak j akoś się do tąd z a w s z e 
składało , że n i e m o g ł a m o d -
w i e d z i ć Po l sk i . R a z to, raz 
tamto , w i e pan, j ak to j e s t ; 
r ó żn i e w życ iu b y w a , n ie z a w -
sze j e s t tak, j a k b y się chciało . 
A l e w p r z y s z ł y m r o k u to j u ż 
się chyba na p e w n o w y b i o r ę . 
N o , a t e raz c ieszę się o g r o m -
nie, że p o j e d z i e wnucz ek . 

T a t a , pan Jan, ża łu j e , ż e 
n ie z d e c y d o w a l i się na w y s ł a -
n ie d o P o l s k i p a r ę lat t emu 
córki , H e l e n k i . A że H e l e n k i 
nie wys ł a l i śmy , to w i e pan... 
J a k b y tu panu w y t ł u m a -
czyć? Jeszcze pa r ę lat t e -
m u na No rd z i e , by ło t ak : o 
Rodaku , k t ó r y w y s y ł a ł s w o j e 
d z i e cko na ko l on i e l e tn i e do 
Po l sk i , m ó w i ł o się — „ b e z b o ż -
n i k " , „ r e ż y m o w i e c " , t ak i — 
o w a k i . W n i ek t ó r y ch gaze tach 
pisa l i , ż e te ko l on i e to t y l ko 
p ropaganda i n ic w i ę c e j . 

— P r o p a g a n d a ! — o d z y w a 
się z n o w u Babc ia . A t e raz n a -
w e t i cl , k t ó r z y j e s z c ze n i e 
d a w n o t e m u tak m ó w i l i , t e r a z 
n a w e t i ci l udz i e zap i su ją 
s w o j e dz iec i na ko l on i e l e tn i e 
i obo z y d o P o l s k i ! 

— P r a w d a — d o d a j e gospo -
dyn i . T a k samo m ó w i o n o i o 
„ M a z o w s z u " i o „ Ś l ą s k u " . Ż e 
to j es t p ropaganda . A teraz ci 
ws z y s cy , k t ó r z y tak k r zyc ze l i , 
sami ś p i e w a j ą i i n n y c h uczą 
p iosenek „ M a z o w s z a " i „ Ś l ą s -
k a " ! G d y b y tak dz i ś ktoś 
urządz i ł w ko l on i i zebran ie , 
ż e b y p o w i e d z i e ć l u d z i o m : „ N i e 
w y s y ł a j c i e W a s z y c h dz i ec i na 
ko l on i e l e tn ie d o Po l sk i , txj 
t a m zrob ią z nich „ r e ż y m o w -
c ó w " , to naraz i łby się t y l k o 
na śmiech . 

N a j w i ę c e j j e d n a k e m o c j i 
p r z e ż y w a w z w i ą z k u z t y m 
b l i sk im ju ż p r zec i e ż w y j a z -
d e m sam Rys io . Bo R y s i o 
j e s zcze n i gdy tak d a l e k o n i e 
pod ró żowa ł . B y ł w p r a w d z i e 
raz na ko lon iach le tn ich, a le 
to nie by ł o to samo, to by ło 
b l i sko d o m u , „pod nosem" , 
j a k sam pow iada , bo w B e r c k -
- P l a g e . A teraz ma po j e chać 

do P o l s k i ! C z y c i eszy s ię z t e -
go p o w o d u ? 

— O tak, ale... 
— W i e pan, on j es t t r o chę 

sk r ępowany , nie, n i e : sk r ępo -
w a n y , ty lko. . . 

— I I a l e trac, quo i — t łu -
m a c z y H e l e n k a . 

— A h a — s t r e m o w a n y . 
D lac zego? 

—• N o , w i e pan... — p. Jan 
w s k a z u j e r ęką na Babc i ę . 
Babc ia t y l e naopow iada ł a m u 
o t y m , j a k to w Po l s ce w s z y -
scy m ó w i ą p i ękną , p o p r a w n ą 
po lszczyzną , „ c z y s t o p o p o l -
sku" , że c h ł o p a k o w i w y d a j e 
się teraz , ż e k i e d y w Po l s c e 
zaczn ie pos ług iwać s ię naszą, 
tute jszą , e m i g r a c y j n ą m o w ą 
polską, to z a ra z w s z y s c y będą 
się z n i ego śmiać... 

— A l e k i edy wrócę , to b ę -
d ę umia ł m ó w i ć „ c z y s t o po 
po l sku " . L e p i e j n i ż Babc ia . 
L e p i e j n i ż T a t a ! — zapewn i a 
Rys i o . 

— No , no — ś m i e j e s ię p 
Jan. N i e będz iesz p r z e c i e ż 
uczy ł ks iędza pac ie rza . 

W i e l e radości . W i e l e d o m y -
s ł ów i p r zypuszczeń , w i e l e c ie -
k a w o ś c i i u doros łych , k t ó r z y 
już teraz us i łu ją w y o b r a z i ć so-
bie, co t e ż i m s y n e k będz i e po 
p o w r o c i e z K r a j u opow iada ł , i 
u dz i e cka , u Rys ia także , k t ó -

r y — j ak nas i n f o r m o w a ł T a -
ta, p. Jan — k a ż d e g o w i e c z o -
ru p o od rob i en iu „ d e w ł a r o w " 
s ięga po atlas, w o d z i p a l c e m 
po m a p i e E u r o " " i p y t a : „ T o 
m y n a p r a w d ę „ p o j e d z i e m y 
a e r o p l a n e m " ? A k t ó r ę d y j e -
d z i e się d o Po l sk i ? P r z e z j a -
k i e mias ta? T a t a ? 

— O j , ż e b y to t y l k o w i e -
c zo r em tak py t a ł — uzupe łn ia 
i n f o r m a c j e M a m a . — O n j e s z -
cze w łóżku m y ś l i o t e j p o d r ó -
ż y i o w a k a c j a c h w Po l sce . M y 
czasem na pó ł j u ż śp imy , a tu 
nag l e R i ' s iu o d z y w a się z są-
s i edn iego p o k o j u : — T a t a — 
p o w i a d a — a l e c zy w P o l s c e 
n a p r a w d ę ż y j ą j e s z c ze żubry? 

— A Babc ia — m ó w i j e s z -
cze p. Jan — to c i ąg l e l i czy , 
i l e j e s zcze dni pozos ta ło do 
w y j a z d u . 

— C o ty będz i esz m ó w i ł o 
Babc i , k i e d y sam też l i -
c zysz ! — odjKJwiada p. J a n o w i 
t eśc iowa . 

A H e l e n k a d o k o n u j e podsu-
m o w a n i a : 

— On v i t à l ' h eure du d é -
par t . C o dz i eń j es t tak, j a k b y 
w y j a z d m ia ł nastąpić na za -
ju t r z rano. 

— A l e bo t e ż R y s i u n ie j e -
d z i e b y l e gd z i e — s tw i e rdza 
p o w a ż n i e Babc ia . Jedz i e p r z e -
c ież do Po l sk i . 

ZWIĄZEK POLAKÓW w DANII 
NA XX-lecie POLSKI LUDOWEJ 

w K o p e n h a d z e odby ła s ię 
k o n f e r e n c j a p r z eds taw i c i e l i 
Z W I Ą Z K U P O L A K Ó W I K O -
M I T E T U T Y S I Ą C L E C I A 
P O L S K I , pośw i ę cona o m ó w i e -
niu p l a n ó w i za łożeń o r gan i -
z a c y j n y c h o b c h o d ó w X X - l e -
cla P o l s k i L u d o w e j w skup i -
skach P o l o n i i duńsk i e j . 

Uc z e s tn i c y K o n f e r e n c j i p o -
s t anow i l i z o r g a n i z o w a ć w m a -
j u b.r. P o l s k i T y d z i e ń K u l t u -
r a l n y w M a r i b o , o b e j m u j ą c y 
p o k a z y f i l m ó w po l sk i ch oraz 
e k s p o z y c j ę w y s t a w o b r a z u j ą -
c y ch do r obek K r a j u w m i n i o -
n y m dwudz i e s t o l e c iu . P o l s k i 
T y d z i e ń K u l t u r a l n y z a m k n i ę -
t y zos tan ie t r a d y c y j n y m , do -
r o c z n y m Z l o t e m Po l on i i D u ń -
sk ie j . 

W dn iu Ś w i ę t a N a r o d o w e -
go — 22 L i p c a z o r g a n i z o w a n a 
zostanie p r z e z Z w i ą z e k P o l a -
k ó w w D a n i i c en t ra lna a k a -
d e m i a w N a k s k o v . W okres i e 
l ipca p l a n u j e się r ó w n i e ż w 
N a k s k o v u r ządzen i e P o l s k i e g o 
T y g o d n i a K u l t u r y , Impr e z y 
p o ł ą c z o n e j z f e s t i w a l e m po l -
sk ich f i l m ó w oraz ek spo z y c j ą 
w y s t a w p o ś w i ę c o n y c h P o l s c e 
L u d o w e j . 

P o z a c e n t r a l n y m i uroczys to -
śc iami w M a r i b o i N a k s k o v , 
w e w s z y s t k i c h skupiskach 
P o l o n i i duńsk i e j z o r g a n i z o w a -
ne zostaną odc zy t y , p o g a d a n -
k i oraz p o k a z y f i l m ó w p o l -
skich, o b r a z u j ą c e . d o r obek 
X X - l e c I a . 

N a w n i o s e k p. W i n c e n t e g o 
K O Ż U C H A — P r z e w o d n i c z ą -

cego K o m i t e t u T y s i ą c l e c i a 
P a ń s t w a P o l s k i e g o w D a n i i , 
uczestn icy k o n f e r e n c j i p o s t a -
n o w i l i uczc ić X X - l e c I e P o l s k i 
L u d o w e j d'alszą, s y s t e m a t y c z -
ną zb i ó rką p i en i ę żną _ o r a z 
p r z e znaczyć ca ły dochód z 
Impre z p o l o n i j n y c h na b u d o -
w ę Szko ł y — P o m n i k a T y s i ą c -
l ec ia w Szczec in ie , nad którąi 
P o l o n i a duńska ob j ę ł a p a t r o -
nat. Z aprobatą p r z y j ę t y z o -
stał r ó w n i e ż w n i o s e k p. Jana 
M I E R Z W Y — P r e z e s a Z a r z ą -
du G ł ó w n e g o Z w i ą z k u P o l a -
k ó w w D a n i i w s p r a w i e w y -
dan ia w b i e ż ą c y m r o k u p a -
m i ą t k o w e j ceg i e łk i , p r z eds ta -
w i a j ą c e j z d j ę c i e S zko ł y T y -
s iąc lec ia w Szczec in ie . P o z a 
t y m pos tanow iono z o r g a n i z o -
w a ć sze reg l o t e rU f a n t o w y c h , 
z k t ó r y c h dochód p r z e z n a c z o -
ny zos tan ie r ó w n i e ż na s z k o -
łę w Szczec in ie . 

N a zakończen i e k o n f e r e n c j i . 
P r e z e s O k r ę g u Z w i ą z k u P o l a -
k ó w w N a k s k o v — p. A l e k -
sander K R U S Z E L N I C K I p o -
dał do w i a d o m o ś c i z e b r a n y c h , 
że w ce lu umocn i en ia w i ę z i 
i naw ią zan i a b e z p o ś r e d n i e g o 
kon tak tu m i ę d z y m ł o d z i e ż ą 
po l sk i ego pochodzen ia w D a -
ni i a m ł od z i e ż ą z K r a j u — 
Z w i ą z e k P o l a k ó w w N a k s k o v 
pos tanow i ł zapros i ć g r u p ę 
m ł o d z i e ż y z e S zko ł y T y s i ą c l e -
c ia w Szczec in i e w o k r e s i e 
w a k a c j i do Dani i . I n i c j a t y w a 
ta spotka ła s ię z o g ó l n y m p o -
p a r c i e m I aproba tą obecnych 
na k o n f e r e n c j i dz ia łaczy p o l o -
n i j n y ch . 

IfSTYi O rzetelny i prawdziwy rozrachunek z przeszłością 

Panie Redaktorze! 

przeglądam tygodniki 
Jeśli znajdują coś, co 

Co czwartek chodzą do księgarni 
które w czwartek już wszystkie są 
mnie szczególnie interesuje — kupuję daną gazetą. Ostatnio za 
fundowałem sobie tygodnik „Candide", a to dlatego, że ukazał 
się w tym piśmie długi artykuł wielkiego amerykańskiego dra-
maturga Artura Millera, poświęcony procesowi zbrodniarzy 
oświęcimskich we Frankfurcie. 

Artykuł znakomitego pisarza zatytułowany „Les Allemands 
peuvent — ils racommencer?" Miller był we Frankfurcie, śle-
dził proces, widział oskarżonych. Kreśli więc najpierw ich syl-
wetki, przy czym dochodzi do wniosku, że generalnie rzecz bio-
rąc „mogliby oni uchodzić za dobrych niemieckich wujków..." 
bowiem „znaleźli schronienie w zapomnieniu". Są spokojni, nic 
w ich zachowaniu nie wskazuje na to, że przeżywają wyrzuty 
sumienia, „jak dotąd, żaden z nich nigdy nie dał nawet poznać 
po sobie, iż wydaje mu się, że popełnił jakiś zły uczynek". 
A przecież „nie ulega wątpliwości, że czytali wszystkie komen-
tarze prasy światowej na temat swoich wyczynów..." 

Ciekawe i pouczające są również informacje i uwagi doty-
czące stanowiska niemieckiej opinii publicznej wobec tego pro-
cesu. Posłuchajcie, proszę: „Zdaniem prokuratury, 90 procent 
narodu niemieckiego jest przeciw temu procesowi i przeciw 
innym takim procesom... Według oskarżycieli publicznych, ge-
neralnie rzecz biorąc, opinia publiczna jest zdania, że takie 
procesy służą tylko do wyrabiania Niemcom złej reputacji, o 
wszystko to działo sią tak dawno. Zdarzyło sią kilkakrotnie, iż 
musieli oni (sędziowie — JC) osobiście eskortować oskarżo-
nych przez całe Niemcy aż do frankfurckiego więzienia, bo-
wiem żaden oficer policji nie chciał się podjąć tego zadania. 
Rząd przyznał tym „miłującym^ sprawiedliwość" zaledwie 25 
marek na dzienne koszty utrzymania w trakcie podróży, pod-
czas gdy najskromniejszy pokój w hotelu kosztuje 11 marek 
za jedną noc..." 

Artur Miller zadaje sobie następnie pytanie, czy jest rzeczą 
możliwą, aby Niemcy „zrobili to na nowo"? — Odpowiedź na 
to pytanie kształtuje się u amerykańskiego pisarza raczej — 
i mimo wszystko — optymistycznie: „Kilka niewiadomych 
wzbudza u niektórych Niemców jaką-taką nadzieję. Dzisiejsza 
młodzież — mówią Niemcy — jest o wiele mniej zasklepiona 
w starych tradycjach niemieckich, aniżeli młodzi ludzie z po-
przednich pokoleń. Szerokim strumieniem płyną przez Niemcy 
kinematografia, telewizja, literatura i teatr innych narodów. 
Niemcy podróżują o wiele więcej aniżeli w przeszłości, nigdy 
jeszcze nie było w Niemczech tylu turystów co obecnie i w 
tej chwili pracuje w Niemczech ponad milion cudzoziemców. 
Tak więc — umysł młodego Niemca jest być może bardziej 
otwarty aniżeli umysły jego rodziców; być może, iż pogarda 
młodego Niemca w stosunku do istot i sposobów życia, które 
nie są specyficznie niemieckie, jest dzisiaj mniejsza. Wresz-
cie — nie należy zapominać o sprawie najważniejszej, o tym 
mianowicie, że Niemcy, po raz pierwszy w dziejach nowocze-
snego świata, nie są dziś otoczone szeregiem małych, bezbron-
nych państw rolniczych, które stanowiły zbyt nęcącą zdobycz. 
Równowaga sit przemysłowych, a zatem i militarnych w całej 
Europie sprawia, że wszelka ekspansja zbrojna byłaby dziś 
o wiele bardziej hazardowa aniżeli w przeszłości." 

Ale to są perspektywy. Wróćmy do chwili bieżącej, do pro-
cesu, do postawionego przez Millera pytania: „Jakże wiąc wy-

tłumaczyć to w najlepszym wypadku zażenowane milczenie 
(niemieckiej opinii publicznej — J.C.), a w wypadku najgor-
szym — urazę, milczenie i urazę przeciwstawiające się wyta-
czaniu procesów zbrodniarzom wojennym utrzymujące, że 
oskarżeni w procesie frankfurckim działali dla Państwa i we-
dług jego rozkazów?" — Artur Miller dochodzi do wniosku, 
iż jeśli to mogło się stać, jeśli mogło do tego — do Oświęcimia,, 
do Dachau, do Treblinki — dojść, stało się to dlatego, że na-
ród niemiecki cechuje atawistyczny i ślepy, zabobonny posłuch. 
wobec władzy, jakąkolwiek by ona była; i dalej: że rzetelny 
i prawdziwy rozrachunek z potworną przeszłością, której na 
imię państwo hitlerowskie, będzie możliwy dla Niemców dopie-
ro wtedy, kiedy potrafią zbuntować się przeciwko temu śle-
pemu, zabobonnemu — pruskiemu — chciałoby się rzec, ideało-
wi posłuchu. 

Tak czy owak — pozostaje faktem, że zachodnioniemiecka 
opinia publiczna nie potrafiła dotąd dokonać rozrachunku z hi-
tlerowską przeszłością. Świadczy o tym to milczenie i ta uraza 
i owe 25 marek dziennie dla sędziów, i wszystkie inne przyto-
czone przez Artura Millera fakty. 

„Poddać analizie nasze sądy o zbrodni, zastanowić się nad. 
odpowiedzialnością, jaka nam — nam, którzy zdołaliśmy prze-
żyć i którzy odpowiadamy za przyszłość — przypada w udzia-
le — to może najlepszy sposób, w jaki możemy uczcić pamięć 
milionów niewinnie zamordowanych ludzi" — pisze w zakoń-
czeniu swego artykułu Artur Miller. 

Wydaje mi się, że na tę odpowiedzialność, o której pisze 
Artur Miller, składa się przede wszystkim obowiązek niemil-
czenia, niemaskowania czy też minimalizowania zbrodni hitle-
rowskich — ale mówienia i informowania o nich. Nie po to, 
rzecz jasna, aby siać nienawiść. Ale po to, aby wreszcie Niemcy 
zrozumieli i aby pokazali światu, iż pojęli, że to, czego doko-
nywali naziści, było nie tylko wykonywaniem rozkazu, ale 
przede wszystkim — potworną, szaloną, horendalną zbrodnią. 

Bywajcie zdrowi. Drodzy moi. 

J O Z E F G R Z Y B E K 
X N o r d u 

P S . 

Sko ro Już poruszy łem temat „ O ś w i ę c i m " , chc i a ł bym tuta j r ówn ież 
odnotować , że ukaza ła się ostatnio w e Franc j i Icsiążka pt. „Auscł iwit^ ' * . 
Ks iążkę tę wyda ł o paryskie w y d a w n i c t w o Jul l iard . S k ł a d a j ą się na n i ą 
g łówn ie mater ia ły ź ród łowe , ustne 1 pisemne i n f o r m a c j e i zeznania 
z a równo w ięźn iów . Jak i ka tów . Tę monog ra f i ę o Oświęc imiu o p r a c o -
w a ł p. L é o n Po l i akov . 

M y , starsi, w i e m y o tycłi potwornościacł i , w ie lu z nas og l ąda ło O ś w i ę -
c im, stosy ludzkicł i w ł o s ó w 1 przesyconą prochami męczenn ików z ie -
mię oświęc imską na w łasne oczy. Natomiast ludzie młodzi nie zawsze 
w iedzą o tym, a czasem n a w e t n ie chcą wierzyć , że tak mog ło być. 
1 dlatego uważam, że książkę pt. „ A u s c h w i t z " wa r to nabyć , nawet Jeśli 
zna s.lę te s p r a w y z pub l ikac j i polskich, po to choćby , a b y z ao f i a -
rować Ją z n a j o m e m u młodz ieńcowi , czy też nawet w ł a s n y m dzieciom. 
N i e Jest to książka, o k tó re j da ł oby się powiedzieć „ d o b r a " l ub „x ta " . 
Jest to książka, o k t ó r e j m o ż n a ty lko powiedz ieć ; potrzebna, ko -
nieczna. Pozwo lę sobie przytoczyć początek p ierwszego rozdz ia łu : 

„Auschw i t z n'est pas un rêve . 11 y a une générat ion A peine, une 
industrie destinée A s u p p r i m e r des peuples entiers fonct ionnait au 
coeur de l 'Europe . . . " 

O tym nie wo lno p o w i e d z i e « ! „ N i e znam'". 



NASZA KRONIKA RODZINNA 
R o d z i n y n a s z y c h R o d a l t ó w 

p o w i ę l c s z y l y s ię . O s t a t n i o u r o -
d z i l i s i ę : L I E V I N : C h r i s t i a n 
S z e l ą g , P a t r i c i a K r a n y c z k a , 
C a t h y S o w i ń s k a ; S A L L A U M I -
N E S : K a t a r z y n a H y ż y , M a r y -
l l n e K u b i a k ; V E R Q U I N : 
M a r i a n n a K a s z u b a , F i l i p 
C z e r w i ń s k i ; A U C H E L : M a r y -
l e n e M a z u r , F r y d e r y k A n t k o -
w i a k , W a l e r i a W a w r z y n i a k , 
M y l e n e N o w a k ; H O U D A I N : 
N a t a l i a M a r c i n i a k ; B E T H U -
N E : L a u r e n t P i o t r o w s k i , 
S y l v i e S k o t n i c k a ; M O Y E V R E -
- G R A N D E : D a m i e n - F r a n ç o i s 
S ł a w i ń s k i , A n d r é - T h é o d o r e 
P i e k a r e k , E r i c - L o u i s S w i d e r -
sk i ; S T . M A R I E - A U X - C H E -
N E S : J o ë l l e B ł a c h o w i a k ; D I -
V I O N : J e a n - F r a n ç o i s F r a s z -
c z a k ; C A L O N N E - R I C O U A R T : 

K a t a r z y n a B i z i a k ; O S T R I -
C O U R T : T h e r e s e K r a w c z y k , 
S y l v i e B e l k a ; L E N S : C h r i s t i -
n e W o w i a k , D a n y F a l k i e w i c z , 
F a b i e n n e O ż ó g ; C O U R R I E -
R E S : Z e n o n M r ó w k a ; N O Y E L -
L E S - S O U S - L E N S : J e a n - M a r c 
G l u i k o w s k l , C h r i s t i n e Ś m i g a j , 
B r a h i m R ó ż n i e c k i ; M E R I -
C O U R T : N a d i n e K l e e , M u r i e l -
l e N o w a k , Ada .m P a c z k o w s k i , 
D a n i e l J a z b i n c e k ; C A R V I N : 
E r i c M u l a r c z y k ; S I N - L E - N O -
B L E : A n n i c k S c h a b o w s k I ; 
H E R S I N - C O U P I G N Y : N a t h a -
l i e R o b a k o w s k a , F r y d e r y k 
W r ó b e i ; D O U A I : M i c h e l K r a -
m a r c z y k , F i l i p S u ł k o w i c k I , 
D i d i e r B u s i a k l e w i c z , J e a n -
- C l a u d e D u t k o w i a k , R é m i J a -
b ł o ń s k i ; P O N T - A - V E N D I N : 
K a t a r z y n a S t r z e m i ń s k a , W e -

Bolesna strata Związku Polaków „ZGODA' 
w N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e 

F e d e r a l n e j z m a r ł n a g ł e d ł u -
g o l e t n i d z i a ł a c z p o l o n i j n y , o r -
g a n i z a t o r r u c h u ś p i e w a c z e g o 
W e s t f a l i i i N a d r e n i i , d ł u g o -
l e t n i k i e r o w n i k z n a n e g o d o -
b r z e P o l o n i i k o ł a ś p i e w u 
„ F I O Ł E K " w R e c k l i n g h a u s e n 
— C z e s ł a w L E Ś N I A K . 

Z a k u p y d z i e ł s z t u k i 
w P a r y ż u 
do z b i o r ó w w a r s z a w s k i e g o 
M u z e u m Marodowego 

M u z e u m N a r o d o w e w W a r -
s z a w i e z a k u p i ł o o s ta tn i o w 
P a r y ż u k i l k a d z i e ł s z tuk i d la 
p o w i ę k s z e n i a s w y c h z b i o r ó w . 
Są to m . in. d w i e p a n o r a m y 
W a r s z a w y z 1804 r. ( a k w a r e -
l e ) p ę d z l a Z y g m u n t a V o g l a , 
m i n i a t u r a z e s c e n a m i a l e g o r y -
c z n y m i ( d w u s t r o n n a ) , m a l o -
w a n a p r z e z D a n i e l a C h o d o -
w i e c k i e g o . P r z y p o m i n a b a r d z o 
s w y m c h a r a k t e r e m f r a n c u s k i e 
m a l a r s t w o I I p o ł o w y X V I I I 
w i e k u i po s i ada p o w a ż n ą w a r -
t ość a r t y s t y c z n ą . 

J e d n o c z e ś n i e d o d z i a ł u r z e ź -
b y M u z e u m N a r o d o w e g o z a -
k u p i o n o d z i e ł o j e d n e g o z n a j -
w i ę k s z y c h a r t y s t ó w F r a n c j i , 
A n t o i n e B o u r d e ł l e , p o p i e r s i e 
a k t o r k i p o l s k i e j M a r i i M r o z i ń -
s k i e j , d a t o w a n e z 1911 r. 
( B o u r d e ł l e j e s t , j a k w i e m y , 
a u t o r e m p o m n i k a A d a m a M i -
c k i e w i c z a , z n a j d u j ą c e g o s ię na 
C o u r la R e i n e w P a r y ż u ) . 

z m a r ł y uradził się 1.7.1896 r. w 
Reclclingliausen. Jego ojciec Sta-
nisław, górniłi, przybył do W e -
stafUi jałs tysiące Po l aków w po-
szukiwaniu cłileba. B y ł również 
polskim działaczem społecznym. 
W ślady jego, poszedł syn w y -
chowany w duchu polskim. 

Począwszy od lat młodzieńczych 
pracował aktywnie w polskim 
ruchu śpiewaczym. By ł działa-
czem koła śpiewu „F io łek" . Bra ł 
udział w wy jazdach chóru W e -
stfalii i NadrenU na Wszechsło-
wiański Z j a z d c h ó r ó w Śpiewa-
czych w Poznaniu w latach 1924 
i 1929. W latach powojennych, po 
reaktywowaniu kota „Fiołek** 
nadal udzielał się w Jego pra -
cach. Od 1955 roku był jego na-
czelnym dyrygentem i k ierowni -
kiem. Pod Jego k ierownictwem 
nastąpił dalszy rozwó j zespołu, 
który niezależnie od koncertów 
w Niemczech wy jeżdża ł do F ran -
cji, jak również brał udział na 
I i I I Festiwalu Chórów Polskich 
w Poznaniu. Z a swą pracę odzna-
czony został „Z łotą Honorową 
Odznaką** Z jednoczenia Polskich 
Zespołów Śpiewaczych i Instru-
mentalnych. 

C z e s ł a w L e ś n i a k z m a r ł n a -
g l e . W p r z e d d z i e ń ś m i e r c i 
b r a ł j e s z c z e u d z i a ł w l e k c j a c h 
i p i e w u , p r z y g o t o w u j ą c z e spó ł 
d o o b c h o d ó w 70- l ec ia i s tn i e -
n ia , . F i o ł ka " . 

S p l e w a c t w o p o l s k i e i ca ła 
P o l o n i a w N i e m i e c k i e j R e p u -
b l i c e F e d e r a l n e j pon i o s ł a n i e -
p o w e t o w a n ą s t ra t ę . 

ł ' ó 7 . n i i c ł i 
i t ^ t H f n i i d 

S Z C Z Ę Ś L I W C Y 

L E N S - M A Z I N G A R B E . P o 
w y b o r a c h „ M i s s P r e s s e 1963" 
( f o t o r e p o r t a ż z t e j u d a n e j i m -
p r e z y z a m i e ś c i m y w n a s t ę p -
n y m n u m e r z e ) o d b y ł o s ię l o -
s o w a n i e n a g r ó d d l a u c z e s t n i -
k ó w w y b o r ó w . S z c z ę ś l i w y 
los — b e z p ł a t n ą p o d r ó ż s a m o -
l o t e m d o N i c e i , o f i a r o w a n ą 
p r z e z U n i o n d e s T r a n s p o r t s 
A e r i e n s — p r z y p a d ł w u d z i a -
l e p a ń s t w u B o g a c k i m z M a -
z i n g a r b e . G r a t u l u j e m y ! 

Z A W O D Y B U L I S T O W 
M O N T C H A N I N . W z a w o -

d a c h b u l i s t ó w p. Z m u d a ( R o y -
- C l e m e n t ) z a j ą ł d r u g i e m i e j -
sce , t y l k o m i n i m a l n i e u l e g a -
j ą c z w y c i ę z c y . P i ą t e m i e j s c e 
z d o b y ł p. R o g o w i c z . 

M E D A L E P R A C Y 

W I N G L E S . Z ł o t y M e d a l 
P r a c y o t r z y m a l i : p. T . K o s z y -
k o w s k l , p . F . Ejanlak i p . F, 
S c i g a c z . S e r d e c z n i e g r a t u l u -
j e m y ! 

r o n i k a S t r z e m i ń s k a ; D E C H Y : 
J e a n - M a r c W o j t a k o w s k i , R i -
c h a r d K o b y ł k a ; A V I O N : S y l -
v i e P o g o d a , M a u r i c e K u r a ś , 
N a d i n e K l e e , B r u n o G r u c h o t ; 
L O I S O N - S O U S - L E N S : C h r i -
s t ine M a c h a j ; S A I N S - E N - G O -
H E L L E ( B o u v i g n y - B o y e f f l e s ) : 
J a n i c q u e M u l k o w s k a , J e a n -
P i e r r e J a g i e l s k i , S y l v i e N o -
w a c k a . 

L E N S : J o ë l l e K u b i s i a k , F a -
b i e n n e M I s I o r e k ; M É R I -
C O U R T : E r i e P a w ł o w s k i , S y l -
v l a n e - S a b l n e K a c z m a r e k ; A U -
B E R C H I C O U R T : P a s c a l G r z e -
ś k o w i a k ; M E T Z - M A G N Y : 
V é r o n i q u e W o ż n i a k ; B U L L Y -
- L E S - M I N E S : P a t r i c i a W i e -
c z o r e k ; S A I N T E - M A R I E -
- A U X - C H Ê N E S : D a n i e l M a ć -
k o w i a k ; L E C R E U S O T - G U E U -
G N O N : A g n è s B a l i c k a ; H A R -
N E S : T h i e r r y K u c h a r s k i , 
C h r i s t i n e W o ź n i a k , M a r i e - A g -
nès K u k ł a , D o r i a n e K a p u s t a ; 
L I É V I N : F i l i p R o g a c k i , L O -
O S - E N - G O H E L L E : D o m i n i -
q u e S z a r a z ; E S T E R E L L E S : 
L a u r e n c e B u d n l ó k ; É V I N -
- M A L M A I S O N : C a r o l e N a d o l -
n y ; S O M A I N : E l i s a b e t h P a -
w ł o w s k a , E v e l y n e A d a m c z a k , 
I s a b e l l e W i l c z y ń s k a , C h a n t a l 
T r o s z y ń s k a , M a r i n e C h o j n a c -
ka , C h r i s t i a n R a j s k i , M a r t i n e 
G r a j k o w s k i , B e a t r i c e K a c z -
m a r c z y k , C h r i s t o p h e Z b o r o w -
sk i , P a t r i c k P i e t r o w s k I , C l a u -
d e K u c z y k , F r é d é r i c J a n u s z e k , 
F r e d d y W o j d o w s k I , I s a b e l l e 
W i l c z y ń s k a , M a r t i n e B r o ń s k a , 
D o m i n i q u e N o w i c k a , A n n i c k 
P o l a s z y k , C h r i s t i n e B o c h e n e k . 

S z c z ę ś l i w y m R o d z i c o m d u -
żo p o c i e c h y z e s w y c h n a j -
m ł o d s z y c h ż y c z y R e d a k c j a . 

Kącih ffołębiarza 
C A L O N N E - R I C O X J R T . G o -

ł ę b i e p. M a r k o w l a k a z a j ę ł y 
p i e r w s z e m i e j s c e , p. O . P ł y -
w a r c z y k a — szóste , a p . G a -
b r l e l c z y k a 9, 23 i 55. 

S I N - L E - N O B L E . G o ł ę b i e p. 
Z a j ą r a z a j ę ł y m i e j s c e 7, p . 
S o b k o w i a ł a 2 i 16. 

A V I O N . W p r z e p r o w a d z o -
n y m k o n k u r s i e p. S p a c z y ń s k I 
b y ł 4, p. O b r e c h t — 5, zaś 
p. R y b a k — 50. 

W i n n y m k o n k u r s i e p a n 
S z y m k o w i a k u p l a s o w a ł s ię na 
m i e j s c u 19, p. T u r a k i e w i c z 38, 
p. R y b a k 42, p. S p a c z y ń s k I 52, 
a p. M a r c i n i a k 80. 

O I G N I E S . P a n O . K u b i a k 
b y ł 1, p. M o r o ń 2 i 26, zaś p. 
K o m o r o w s k i 18 i 28. 

W A Z I E R S . G o ł ę b i e p. T y -
c z y ń s k i e g o z a j ę ł y m i e j s c a 15 
i 30. 

M A Z I N G A R B E . B a r d z o ł a -
d n y sukces o d n i e ś l i p. F e l i x 
D o l a c i ń s k i i p . J ó z e f D o l a c i ń -
sk i z a j m u j ą c 1 i 2 m i e j s c a . 
M i e j s c e 5 z a j ą ł p. K r a w c z y k . 

B A R L I N . G o ł ę b i e p. M i k o -
ł a j c z a k a z a p e w n i ł y s w e m u h o -
d o w c y 2 1 7 m i e j s c e , p . D ą -
b r o w s k i e g o 3, p. G r z y c h a 15 
i 37, zaś p. B i e l o w s k i e g o 17. 

D O U A I . P . J a w o r s k i b y ł 1, 
p. K o r a l e w s k i 22. 

Z ż y c i a . 

„ F R A N C E — P O Ł O G W f E " 

w sobo tę , 18 k w i e t n i a b r . 
z e b r a l i s i ę w l o k a l u F r a n c e -
- P o l o g n e w P a r y ż u c z ł o n k o -
w i e S t o w a r z y s z e n i a z o k r ę g u 
p a r y s k i e g o . P r z e d m i o t e m d y -
skus j i b y ł y s p r a w y z w i ą z a n e 
z p r z y g o t o w y w a n y m i i m p r e -
z a m i p o ś w i ę c o n y m i X X - l e c i u 
P o l s k i L u d o w e j . W s p o t k a n i u 
t y m w z i ą ł r ó w n i e ż u d z i a ł k o n -
sul p o l s k i — p. d r B a ń b u ł a . 

N a s t ę p n e g o d'nia o b r a d o w a ł 
C o m i t é N a t i o n a l S t o w a r z y s z e -
n i a n a d p r o g r a m e m d z i a ł a l -
nośc i . 

W a r u n k a m i p o b y t u g r u p y m ł o d z i e ż y P o l o n i i f r a n c u s k i e j w G d y -
n i i n t e r e s o w a l i s ię p. A m b a s a d o r Jan D r u t o ( w ś r o d k u ) I I s e -
k r e t a r z A m b a s a d y p. W ł a d y s ł a w W o j t a s i k ( p i e r w s z y z p r a w e j ) , 
k t ó r z y k o r z y s t a j ą c z o k a z j i p o b y t u d y r . P a w l a k a ( d r u g i z l e -
w e j ) w P a r y ż u o d b y l i z n i m r o z m o w ę . W s p o t k a n i u t y m u c z e -
s tn i c z y ł r ó w n i e ż d y r . Z a n d e c k I ( d r u g i z p r a w e j ) i r e d . K o c z o -

r o w s k i (z l e w e j ) 

SPOTKANIE w PARYŻU z DYREKTOREM K. PAWLAKIEM 

Jak siq czuje m ł o d z i e ż Polonii 
ucząca siq w G d y n i ? 

N i e m a ł y m w y d a r z e n i e m d ła 
r o d z i c ó w , k t ó r y c h d z i e c i w y -
j e c h a ł y w u b i e g ł y m r o k u z 
F r a n c j i n a n a u k ę d o L i c e u m 
w G d y n i , b y ł p r z y j a z d d o P a -
r y ż a d y r e k t o r a t e go l i c e u m — 
p . m g r K a z i m i e r z a P a w l a k a . 

W b e z p o ś r e d n i e j r o z m o w i e 
z o p i e k u n e m i w y c h o w a w c ą 
s w o i c h d z i e c i r o d z i c e p r a g n ę -
l i p o i n f o r m o w a ć s ię o p o s t ę -
p a c h w n a u c e , z a c h o w a n i u i 
z d r o w i u dz i ec i . 

W c i ą g u k i l k u d n i o w e g o p o -
b y t u d y r . P a w l a k a r o d z i c e 
z a m i e s z k a l i w r ó ż n y c h r e j o -
n a c h F r a n c j i p r z y j e ż d ż a l i d o 
P a r y ż a na s p o t k a n i a , w k t ó -
r y c h b r a ł r ó w n i e ż u d z i a ł b y ł y 
w y c h o w a w c a m ł o d z i e ż y w 
d a w n y m l i c e u m p a r y s k i m , a 
o b e c n y d y r e k t o r p o l s k i e g o 
o ś r o d k a n a L a m a n d ć — p. 
m g r M i e c z y s ł a w Z a n d e c k I . 

Z e z r o z u m i a ł y m z a d o w o l e -
n i e m p r z y j ę l i r o d z i c e p r z y -
c h y l n e u s t o s u n k o w a n i e s ię 
w ł a d z po l sk i ch , k t ó r e s p e c j a l -
n i e w y d e l e g o w a ł y w t y m c e l u 
d y r . P a w l a k a d o P a r y ż a . 
W s z y s c y o t r z y m a l i w y c z e r p u -
j ą c e i n f o r m a c j e o p r a c y i 
nauce , w y p o c z y n k u i w a r u n -
k a c h b y t o w y c h s w o j e j d z i a -
t w y . R o d z i c e , d z i ę k u j ą c s e r -
d e c z n i e d y r . P a w l a k o w i za 

WYCIECZKA PO POLSCE" w LONDYNIE n 
W r a m a c h u ro c z y s t o ś c i 

z w i ą z a n y c h z o b c h o d a m i X X -
- l e c l a P o l s k i L u d o w e j , K o ł o 
L o n d y n C e n t r a l n e g o K o m i t e t u 
T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a P o l s k i e g o 
w W i e l k i e j B r y t a n i i z o r g a n i -
z o w a ł o z e b r a n i e p o ś w i ę c o n e 
p o p u l a r y z a c j i t u r y s t y k i do 
P o l s k i . I n t e r e s u j ą c ą p r e l e k c j ę , 
nos zącą t y t u ł „ W Y C I E C Z K A 
P O P O L S C E " w y g ł o s i ł p r a -
c o w n i k n a u k o w y P o l s k i e j 
A k a d e m i i N a u k d r A . W E R -
W I C K I , p r z e b y w a j ą c y na s t y -
p e n d i u m w W i e l k i e j B r y t a n i i . 

W częśc i a r t y s t y c z n e j w y -
s tąp i ł L e c h O Ł T A R Z E W S K I 
b a s - b a r y t o n z W a r s z a w y , 
p r z e b y w a j ą c y c z a s o w o u r o -
d z i n y w L o n d y n i e . A k o m p a -
n i o w a ł J. K R O P I W N I C K I , 
p i an i s t a po l sk i z a m i e s z k a ł y 
s t a l e w A n g l i i . 

S p o t k a n i e , w k t ó r y m w z i ę ł o 
u d z i a ł k i l k a d z i e s i ą t osób , 
p r z e b i e g ł o w b a r d z o m i ł e j a t -
m o s f e r z e . P r z e w o d n i c z y ł z e -

b r a n i u p. Z . S . K O S I Ń S K I , 
W i c e p r z e w o d n i c z ą c y K o ł a 
C e n t r a l n e g o K o m i t e t u T y s i ą c -
l e c i a P o l s k i w L o n d y n i e . 

Nowa organizacja polska 
w Miami 

Z i n i c j a t y w y P o l a k ó w z a -
m i e s z k a ł y c h w M i a m i ( F l o r y -
d a ) p o w o ł a n a zos ta ł a o s t a t n i o 
d o ż y c i a n o w a o r g a n i z a c j a 
po l ska , nos ząca n a z w ę „ T O -
W A R Z Y S T W O Ł Ą C Z N O Ś C I 
Z P O L S K Ą " . 

C e l e m T o w a r z y s t w a j e s t 
u t r z y m y w a n i e ł ą c znośc i z 
K r a j e m p o p r z e z o r g a n i z o w a -
n i e spo tkań , p r e l e k c j i , o d c z y -
t ó w na t e m a t y po l sk i e , p o k a -
z ó w p o l s k i c h f i l m ó w , p r o p a -
g o w a n i e t u r y s t y k i p o l o n i j n e j 
do P o l s k i I i n n y c h i m p r e z . 

P r e z e s e m T o w a r z y s t w a w y -
b r a n y zos ta ł p. W O J C I E -
C H O W S K I . 

D O M M I E S Z K A L N Y — 5 p o k o i w r a z z z a b u d o w a n i a m i 
Cwsxys łko nnurowane ) t o g r o d e m I s t a w e m o p o w i e r z c h n i 
1 m o r g i (wl icp. ) , n a o b s x a r x e o g ó l n y m 1 2 m ó r g CwlIcp.) 

d o d a n i a 
w m eiscowości J A N K Ó W - P R Z Y G O C K I , 
p o w . O s t r ó w w i k p . — wo j . poznańsk ie 

Zgłoszenia kierować do: p. PLUGIENNICZAK Franciszeli 29, rue Gambetta - kUBY (Nord) 

t r o s k ę i o p i e k ę , p o w o ł y w a l i 
s ię r ó w n i e ż na l i s t y , w k t ó -
r y c h d z i e c i p i s a ł y o d o s k o n a -
ł y c h w a r u n k a c h n a u k i i p o -
b y t u w G d y n i . 

D o d y r . K a z i m i e r z a P a w l a -
k a z g ł a s z a l i s i ę r ó w n i e ż r o -
dz i c e , k t ó r y c h d z i e c i n i e w y -
s łano na da l s zą n a u k ę d o G d y -
ni . P r o s i l i on i o u m o ż l i w i e n i e 
w y j a z d u d o P o l s k i w n o w y m 
r o k u s z k o l n y m . N i e k t ó r z y z 
n i c h z ż a l e m p r z y z n a w a l i , ż e 
na s k u t e k r ó ż n y c h „ r a d " n i e 
z d e c y d o w a l i s ię w y s ł a ć s w o i c h 
d z i e c i w r o k u u b i e g ł y m , k i e -
d y r e o r g a n i z o w a n o L i c e u m w 
P a r y ż u . 

W a r u n k a m i p o b y t u g r u p y 
m ł o d z i e ż y P o l o n i i f r a n c u s k i e j 
w G d y n i i n t e r e s o w a ł s ię r ó w -
n i e ż p. a m b a s a d o r D r u t o i 
I s e k r e t a r z d o s p r a w P o l o n i i 
— p. W ł a d y s ł a w W o j t a s i k , 
k t ó r z y k o r z y s t a j ą c z o k a z j i 
p o b y t u d y r . P a w l a k a o d b y l i z 
n i m r o z m o w ę . „ T y g o d n i k " 
w z i ą ł u d z i a ł w t y m s p o t k a n i u 
i o to j a k i e u z y s k a l i ś m y d o -
d a t k o w e i n f o r m a c j e i p o -
t w i e r d z e n i a . 

L i c e u m O g ó l n o k s z t a ł c ą c e 
i m . S . Ż e r o m s k i e g o w G d y n i 
n a l e ż y d o j e d n y c h z n a j l e p i e j 
w y p o s a ż o n y c h s z k ó ł w P o l s c e . 
D z i e c i u c zą c e s ię w t y m l i -
c e u m m a j ą d o d y s p o z y c j i s z e -
r e g p r a c o w n i i g a b i n e t ó w z 
n o w o c z e s n y m i u r z ą d z e n i a m i i 
p o m o c a m i n a u k o w y m i . W sa-
m e j s z k o l e i s t n i e j ą r ó w n i e ż 
m o ż l i w o ś c i r o z w i j a n i a z a i n t e -
r e s o w a ń u c z n i ó w w z a k r e s i e 
p r z e k r a c z a j ą c y m n a w e t o b o -
w i ą z u j ą c y p r o g r a m , z k t ó r y c h 
w i e l u u c z n i ó w k o r z y s t a . M ł o -
d z i e ż z F r a n c j i w ł o ż y ł a d u ż y 
w y s i ł e k , j e s t o b e c n i e j u ż „ z a -
a k l i m a t y z o w a n a " i p r z y s t o s o -
w a n a d o n o r m a l n e g o t r y b u 
n a u k i , c z e g o d o w o d e m są m . 
in. n i e z ł e s t o p n i e za t r z e c i 
ok r e s . G r u p a u c z n i ó w p r z y -
s t ę p u j ą c a w t y m r o k u d o e g -
z a m i n u m a t u r a l n e g o o b r a ł a 
j u ż k i e r u n k i w y ż s z y c h s tu -
d i ó w w P o l s c e — d w ó c h u c z -
n i ó w p r a g n i e s t u d i o w a ć f i l o -
l o g i ę r o m a ń s k ą na U n i w e r s y -
t e c i e W a r s z a w s k i m i K r a -
k o w s k i m , j e d e n u c z e ń — m e -
d y c y n ę , j e d e n — g e o l o g i ę , j e -
d e n na p o l i t e c h n i c e . 

U c z n i o w i e l i c e u m o t r z y m u -
j ą od P a ń s t w a 800 z ł s t y p e n -
d i u m , z c z e g o 386 z ł p łacą za 
p e ł n e u t r z y m a n i e w i n t e r n a -
c i e . U c z n i o w i e z n a j d u j ą s ię 
p o d stałą o p i e k ą l e k a r s k ą . 
L i c e u m z a t r u d n i a w ł a s n e g o 
l e k a r z a , k t ó r y p r a c u j e na 
m i e j s c u 4 g o d z i n y d z i e n n i e . 
P o n a d t o w c i ą g u k i l k u g o d z i n 
d z i e n n i e z a t r u d n i o n y j e s t d e n -
t y s t a I p r z e z 8 g o d z i n p i e l ę -
g n i a r k a . 

Z a p y t a l i ś m y r ó w n i e ż d y r . 
P a w l a k a , j a k i g d z i e m ł o d z i e ż 
z F r a n c j i s p ę d z i t e g o r o c z n e 
w a k a c j e . Z g o d n i e z ż y c z e n i e m 
u c z n i o w i e p r z y j a d ą d o s w o i c h 
r o d z i n w e F r a n c j i . P o d r ó ż w 
j e d n ą i d r u g ą s t r o n ę o d b ę d ą 
b e z p ł a t n i e p o l s k i m s a m o l o -
t e m . 
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W A R 3 2 A W A - Ò E R L - I N - i » R A H A 
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P o raz s i edemnas t y na j l eps i k o l a r z e E u r o p y w y s t a r t o w a l i do 
n a j w i ę k s z e j a m a t o r s k i e j i m p r e z y , j a k ą j es t W y ś c i g P o k o j u 
r o z g r y w a n y na t ras i e W a r s z a w a — B e r l i n — P r a g a . 

W d r u ż y n i e p o l s k i e j j a d ą : 
^ Józe f G A W L . I C Z E K , 24 

lata, ś lusarz. Z a j ą ł w 1961 r. 
11 m i e j s c e w T o u r d e F r a n c e 
d e l ' A v e n i r , a w 1962 r. 9 
m i e j s c e w T o u r d e G r a n d e -
- B r e t a g n e . W z es z ł ym r o k u 
b y ł 17 w W y ś c i g u P o k o j u i 
p i e r w s z y m „ g r i m p e u r " . 

^ S tan i s ł aw G A Z D A , 25 lat, 
ś lusarz. Szós ty w o l i m p i j s k i m 
w y ś c i g u s z o s o w y m w R z y m i e 
(1960 r.), 3 m i e j s c e w W y ś c i g u 
P o k o j u 1962 r., p i e r w s z y w 
T o u r d e P o l o g n e 1963 r. S t a r -
t o w a ł w T o u r de F r ance d e 
l ' A v e n i r . 

^ Jan K U D R A , 27 lat, k a -
w a l e r . O s m y na m i s t r z o -

s twach św ia ta w 1962 r., 7 w 
W y ś c i g u P o k o j u 1963 r. S t a r -
t o w a ł w T o u r de F r a n c e de 
l ' A v e n i r . 

^ A n t o n i F A L K A , 28 lat. 
D e b i u t u j e w W y ś c i g u P o k o j u . 
Odn iós ł z w y c i ę s t w o e t a p o w e 
w T o u r de G r a n d e - B r e t a g n e . 

^ R y s z a r d Z A P A Ł A , 24 l a -
ta, tokarz . Z w y c i ę z c a k l a s y -
f i k a c j i g ó r s k i e j T o u r de 
G r a n d e - B r e t a g n e w 1963 r. 
Deb iu tan t w W y ś c i g u P o k o j u . 

^ R a j m u n d Z I E L I Ń S K I , 23 
lata, ś lusarz. T o r o w y mis t r z 
P o l s k i na 4 k m „poursu i t e " . 
13 w W y ś c i g u P o k o j u 1963 r. 

L E S P O R T E N P O L O G N E 
V A R S O V I E — L e s F r a n ç a i s A r a -
bo , F ra i s s e , L e f è v r e , P a r e n t e t 
R a m e z on t pa r t i c i p é au g r a n d 
t o u r n o i i n t e r n a t i o n a l d ' é p é e . F o u r 
la t r o i s i è m e f o i s c o n s é c u t i v e les 
H o n g r o i s o n t g a g n é p a r é qu ipe s , 
d e v a n t l a P o l o g n e , l ' U R S S , 
r t a l i e , l a F r a n c e , les E ta ts -Un is , 
l ' A l l e m a g n e o c c i d e n t a l e et la P o -
l o g n e I I . I n d i v i d u e l l e m e n t l e 
H o n g r o i s M e s z e n a a pr i s l e des-
sus sur l e S o v i é t i q u e R y l s k i ( t ro i s 
f o i s c h a m p i o n du m o n d e ) e t les 
P o l o n a i s P i ą t k o w s k i e t P a w ł ó w -

NOTATNIK 
SPORTOWCA 
L E K K A A T L E T Y K A 

O I G K I E S . W czas i e z a w o d ó w 
Jan Ł u c z a k w r z u c i e o s z c z e p e m 
z a j ą ł I m i e j s c e o r a z t r z e c i e m i e j s c e 
w r z u c i e d y s k i e m . B ł o ń s k i b y ł 
p i e r w s z y w r z u c i e m ł o t e m . W 
b i e gu na 1000 m N o u g a l z a j ą ł 
p i e r w s z e m i e j s c e . 

G I M N A S T Y K A 
S A I N T - V A L L I E R . W g r u p i e I 

M a r t i n e Caapara by ła p i e r w s z a , 
a F r a n ç o i s e M i s i ak — c z w a r t a . W 
g r u p i e I I — E l i ane C z a p a r a b y ł a 
d ruga , B e r n a d e t t e Z m e k t a ł a p ią ta , 
M a r t i n e Ł a w n i c z a k d z i e w i ą t a , 
C ł i r i s t i ane Ł a w n i c z a k d w u n a s t a . 

K O S Z Y K Ó W K A 
D E N A I N . O r u ż y n a N o w a k ó w i 

F a b i a n k a j e s t na d o b r e j d r o d z e 
d o z d o b y c i a p u c h a r u F r a n c j i , 
z w y c i ę ż a j ą c w ć w i e r ć f i n a l e St . 
E t i e n n e 62:56. 

P I Ł K A N 0 2 N A 
M A R L E S - L E S - M I N E S . D r u ż y n a 

m ł o d z i e ż o w a U S M z w y c i ę ż a j ą c 
V e r q u i n 2:0 j e s t o k r o k o d t y t u ł u 
m i s t r z o w s k i e g o . W y r ó ż n i l i s i e : 
S k r o b a c k i . J a r n i k , P ie tre ik i K l o -
c e k . 

B R U A Y . M i m o w y s i ł k ó w I m i e l i 
i K a c z m a r k a U S B p r z e g r a ł o n i e -
s z c z ę ś l i w i e 1:0 z A r m e n t i è r e s . 

C R E U T Z W A L D — R e h o n 1:0. M a -
leska i S z a m b u r s k i r a t u j ą s y m p a -
t y c z n y zespół z C r e u t z w a l d p r z e d 
s p a d k i e m do niższej g r u p y . Z w y -
cięską b r a m k ę w m e c z u z R e h o n 
z d o b y ł M a l e s k a . 

J A R N Y . P o k a z o w y m e c z b rac i 
S a r a n ó w . Z d o b y l i oni r a z e m p i ę ć 
b r a m e k z P o m p e y 6:0. 

A L G R A N G E . D w i e bramiki dla 
P o m p e y u z y s k a ł K w a ś n i e w s k i , a 
d l a A l g r a n g e W a s i l e w s k i . W d r u -
ż y n i e m i e j s c o w e j d o b r z e g r a ł B a j -
d e k i T a r g o s z . 

T H I O N V I L L E . N i e s p o d z i e w a n a 
p r z e g r a n a d r u ż y n y m i e j s c o w e j z 
G i r a u m o n t 4:3 p o w a ż n i e z ag ro z i ł a 
z d o b y c i u m i s t r z o s t w . Z d e c y d o w a -
ła o t y m s a m o b ó j c z a b r a m k a B o -
r o w s k i e g o . 

T U C Q U E N I E U X . D w i e b r a m k i 
d l a m i e j s c o w y c h z d o b y l i S r o c z y ń -
sk i i J ó i w i a k w m e c z u z V i l l e -
r u p t 2:2. 

V E R D U N . S A V e r d u n - S a u l n i e s 
2:0. D r u ż y n a m i e j s c o w a z d o b y ł a 
a w a n s d o w y ż s z e j k l a sy , d z i ę k i 
d o b r e j g r z e B r e ż n i a k a . D r u g ą 
b r a m k ę z d o b y ł K o s m i c k i . 

sk i . L a C o u p e d * A i r - F r a n c e a é t é 
r e m p o r t é e pa r R y l s k i . 

Z A B R Z E — L e o n z e du G ó r n i k , 
b a t t a n t s on r i v a l l o c a l R u c h - C h o -
r z ó w p a r 3:1, m è n e e n p r e m i è r e 
d i v i s i o n à l ' i s sue d e la 19-e j o u r -
né e , p r é c é d a n t d e 4 po in t s Le-» 
g i a - V a r s o v i e ( d é f a i t e par U n i a -
R a c l b ó r z pa r 2:0) e t d e 5 po in t s 
Z a g ł ę b i e - S os no w i e c ( m a t c h nu l 1:1 
c o n t r e P o l o n i a - B y t o m ) . E n se -
c o n d e d i v i s i o n S l ą s k - W r o c ł a w 
m è n e t o u j o u r s pa r 3 po in ts m a l -
g r é sa d é f a i t e p a r 1:0 a v e c L u -
b l i n i a n k a (ilO-e du c l assement ) . 

T O R U ^ — N o r b e r t O z i m e k (18 
ans> a d e n o u v e a u bat tu l e r e -
c o r d m o n d i a l j u n i o r des m i -
- l o u r d s . L e j e u n e h a l t é r o p h i l e a 
réa l isé . 422,5 k i l o s a u x t ro is m o u -
vetmeitts (130 — 130 — 162,5). 

O P O L E — L a n o u v e l l e .piscine a 
é t é l e t h é â t r e des c h a m p i o n n a t s 
n a t i o n a u x d e p r i n t e m p s . 9 r e -
c o r d s n a t i o n a u x on t é t é bat tus . 
B o ż e n a C e d r o a r éa l i s é 1.05,6 au 
100 m l i b r e , 2.29,3 au 200 m l i b r e 
e t 1.14,5 au 100 m pap iUon , Z o f i a 
W ę d z i n a (17 ans ) a a c c o m p l i 1.20,7 
a u 100 m brasse e t 2.56,5 a u 200 m 
brasse . M a r i a K o m i s a r e k — 2.55,3 
a u 200 m p a p i l l o n . C 6 t é h o m m e s 
s eu l un r e c o r d a é t é ba t tu , ce lu i 
du 200 m q u a t r e nages en -2.26,5 
p a r C z e s ł a w O l b e r t . 

P O Z N A K r — E n h o c k e y sur g a z o n , 
la P o l o g n e a o u v e r t sa saison 
o l y m p i q u e e n ba t t an t n t a l i e pa r 
2:0, ma i s P é q u i p e n a t i o n a l e est 
e n c o r e l o i n de l a f o r m e q u i lu i 
a v a i t p e r m i s l ' a n n é e d e r n i è r e de 
f a i r e j e u é g a l c o n t r e l ' I n d e . 

K A T O W I C E — L ' A l l e m a g n e d é -
m o c r a t i q u e a r e m p o r t é l e m a t c h 
à t ro is e n g y m n a s t i q u e f é m i n i n e 
d e v a n t la P o l o g n e p r i v é e d e sa 
m e i l l e u r e g y m n a s t e W a l a e t la 
H o n g r i e . I n d i v i d u e l l e m e n t l e s A l -
l e m a n d e s o n t e n l e v é l e s q u a t r e 
p r e m i è r e s p laces . 

Z e s p ó ł P i e ś n i i T a ń c a 
z R a i s m e s - S a b a t i e r 
o f i a r o w a ł 50 F 
na F u n d u s z Oiimpijslci 

Zespó ł P i e śn i t T a ń c a „ W e -
soły G ó r a l " z R a i s m e s - S a b a -
t ier p r z e p r o w a d z i ł w ś r ó d 
swo i ch c z ł o n k ó w zb i ó rkę na 
P o l s k i Fundusz O l i m p i j s k L 
Z e b r a n o łączn i e 50 F . 

„ W e s o ł y G ó r a l " w z y w a 
w s z y s t k i e inne zespo ły f o l k l o -
r y s t y c zne do w s p ó ł z a w o d n i c -
t w a w s z l a che tne j a k c j i po -
w i ęks z en i a P o l s k i e g o Fund i l -
szu O l i m p i j s k i e g o . 

„LEGIA" w LE1VS - 21 czerwca! 
' - " i 

Jak się d o w i a d u j e m y , do 
L e n s p r z y b ę d z i e z Po l sk i p i ł -
karska d rużyna w a r s z a w s k i e -
go k lubu s p o r t o w e g o „ L e g i a " , 
(na z d j ę c i u p o w y ż e j ) , gd z i e na 
m i e j s c o w y m stad ion ie odbę -
dz ie się 21 c z e r w c a t o w a r z y -
ski mecz z c z o ł o w y m zespo-
ł e m p i łk i n o ż n e j z L ens . 

P o l a c y p r z y j a d ą do L e n s w 
n a j s i l n i e j s z y m sk ładz ie z 
B r y c h c z y m I B l a u t e m ( r ep r e -
z e n t a c y j n i g r a c z e P o l s k i ) na 
cze le . „ L e g i a " j es t f ina l i s tą 
tu rn i e ju p i ł ka r sk i ego o P u -
char Po l sk i , w k t ó r y m w a l -
c zy ł o tys iąc d rużyn . W tabe l i 
k r a j o w y c h r o z g r y w e k l i g o -
w y c h z a j m u j e d rug i e mie j sce . 

E C H A N A S Z E G O P L E B I S C Y T U S P O R T O W E G O 
P . F r a n c i s z e k M A R Z Y ^ S K I (Harnes , P . de C. ) w l i ś c i e d o r e d a k c j i 

s łusznie z w r ó c i ł u w a g ę n a f a k t , że w t y t u l e a r t y k u ł u o m a w i a j ą c e g o 
w y n i k i p l e b i s c y t u p o j a w i ł a s i ę p e w n a n ieśc i s łość . 

T y t u ł b r z m i a ł : „ N a j l e p s i s p o r t o w c y F r a n c j i i po l sk i ego p o c h o d z e n i a 
-w 1963 r. R o z s t r z y g n i ę c i e nas z e go p l e b i s c y t u " a p o w i n n o b y ć p r z e c l e i : 
. . N a j l e p s i s p o r t o w c y F r a n c j i pcdsk iego p o c h o d z e n i a . R o z s t r z y g n i ę c i e 
n a s z e g o p l e b i s c y t u 1963 r . " ; nasz p l e b i s c y t o b e j m o w a ł b o w i e m c a ł y 
o k r e s p o w o j e n n y , j a k t o z a z n a c z y l i ś m y o g ł a s z a j ą c g o 1 Jak z resz tą z r o -
z u m i e l i u c z e s t n i c y . 

T Y G O D N I K P O L S K I 
La Semaine Polonaise 

23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C.C.P. 92.20 - 76 P a r i s 

Przedstawiciel w Belgii 
Ol. KUC 

COURCEL,L,ES-HAINAUT 
2, rue du Tempie, 2 

C.C.P. 66.69.45 L i è g e 

Przedstawiciel w Polsce 
RUCH — Warszawa 

ul. Wilcza 46 

Cena prenumeraty: 
k w a r t a l n i e : 6 F . - 70 F r . B . 
p ó ł r o c z n i e : 10 F . - 120 F r . B . 
r o c z n i e : 17 F . - 210 P r . B . 

L e P r é s i d e n t - D i r e c t e u r 
a é n é r a l 

M . D A R C H E 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d G r a f i c z n y „ R u c h " 

V a r s o v i e , u l . L u d n a 4 

JEDYNY IMPORTER I DYSTRYBUTOR 
P O L S K I E J W Ó D K I WE FRANCJ 

R O B E R T 
D A L A K U P E I A W 

22-23, Préau des Eaux-de-Vie 
Halle-aux-Vins — PARIS V — Tél. D A N . 29-87 

P o l s k a , w ó d k a — n a k a ż d y m s t o l e 

ś w i ą t e c z n y m , i m i e n i n o w y m , 

u r o d z i n o w y m i w e s e l n y m ! 

W O D K A 
W Y B O R O W / ł \ 

JVARSOVIE 
#1 

WAŻNE; W O D K Ę P O D A J E M Y Z LODU, 
W M A Ł Y C H K I E L I S Z K A C H 
I DO P R Z Y S T A W E K ! 

Zwracać uwagę na etykietkę z napisem „Państwo-
wy Monopol Spirytusowy Warszawa". Tylko taka 
etykietka gwarantuje, że jest to prawdziwa, orygi-
nalna polska wódka wyborowa, 100"/o ze zboża! 

• „Wódkę Wyborową" # „Wiśniówkę" 
^ „Zytniówkę" # „Extra Żytnią". 

Polskie wódk i znajdziesz w każdym sklepie spe-
cjal istycznym w e Francj i ! 
M . in : 

„ P O L O N I A " — 26, Cours V i t t on — L Y O N 
L E B L A N C — 8, P l a c e R i c h e b é — L I L L E 
W I C Q U A R T — 8, P l a c e R i c h e b é — L I L L E 
V A D I — 34, rue St. N i co las — L I L L E 
H O C H E D E Z — 25, rue d e la V i e i l l e C o m é d i e — 

L I L L E 
P O T I E — 16, P l a c e R ihou r — L I L L E 

(Ep ice r i e G a r g a n t u a ) 
D E P R E S T I E R 

F O X J R L I N I E 
O N Q U I E R T 
P I O T (Caves 

„ A u T a s t e v i n " ) 
M A G E S T 
B O R R I 

F R I C H E 
B E R N A R D 
M E D O C 

D A S T E R 
F R I T Z 
S C H R O E D E R 
G U E L Y 
Chatne 
„ B O N M A R C H E ' 
T I S S E R A N T 

A U B E R T I N 

G l Sar ra i l — — 15 ter , rue 
R O U B A I X 

— 38, rue L a n n o y — R O U B A I X 
— 12, rue du C o l l è g e — R O U B A I X 
— 24, rue de la V i e i l l e Po i s sonne -

r i e — V A L E N C I E N N E S 
— 8, rue Serpeno ise — M E T Z 
— P l a c e de la G a r e — H A G O N -

D A N G E 
— rue F o c h — H A Y A N G E 
— 38, rue Foch — H A Y A N G E 
— 24, P l a c e du M a r c h é — T H I O N -

V I L L E 
— 5, rue J e m m a p e s — T H I O N V I L L E 
— 132, rue Na t i ona l e — F O R B A C H 
— 108, rue Na t i ona l e — F O R B A C H 
— 99, rue St. D l z i e r — N A N C Y 
— 53, rue St. D i z i e r — N A N C Y 

— 15, G r a n d e R u e — R E M I -
R E M O N T 

39, rue des M i n i m e s — E P I N A L 

Jeśli masz trudności z odnalezieniem sklepu 
z polską wódką, zwraca j się bezpośrednio pod adre-
sem importera w e Francj i : 

ROBERT DALAKUPEIAN 
22-23, Préau des Eaux-de-Vie 

Halle-aux-Vins — PARIS V — Tél. D A N . 29-87 



w LUNAPARKU 
K a t o w i c e do c z eka ł y się już „ w e s o ł e g o m ias t e c z -

k a " na skalę w i e d e ń s k i e g o P ra t e ru , c z y k o p e n h a -
sk iego T i v o l i . P r z e d w o j n ą W a r s z a w a mia ła t e ż 
s w ó j Liunapark, a l e i tu N i e m c y n ie pozos taw i l i k a -
m ien ia na kamien iu . Obecn i e stol ica mus i się j e -
szcze z a d o w a l a ć r o z r z u c o n y m i po mieśc i e j a r m a r -
c z n y m i lunaparkami , z ka ruze l ami , huś t awkami , 
s t r z e ln i cami i i n n y m i tego t ypu a t r a k c j a m i . N a j p o -
pu l a rn i e j s z y z t ych p r z y b y t k ó w s w o b o d n e j z a b a w y 
mieśc i się nad W i s ł ą opoda l M o s t u P o n i a t o w s k i e g o , 
gdz i e w y k o n a n e zosta ły nasze zd j ę c i a . Jest tu już 
sporo w i r u j ą c y c h urządzeń mechan i c znych , k t ó r e 
n i ema ł e j uc iechy dos tarcza ją d z i e c i o m i... d o r o s ł ym . 

* 

V i e n n e a son P r a t e r , Copenhague — le T i v o l i , P a -
r is — ses f o ra ins qui d e la Bast i l l e à M o n t m a r t r e 
insta l l ent l eurs autos tamponneuses , l eurs m a n è g e s 
et leurs stands. L e P a r c de la Cu l tu r e à K a t o w i c e 

r i va l i s e a v e c le P r a t e r , 
ma i s Va r sov i e , où les 
A l l e m a n d s ont dé t ru i t 
le L u n a p a r k , se con ten -
te d ' ins ta l la t ions f o r a i -
nes qu i n 'en f o n t pas 
mo ins la j o i e des pet i ts 
e t des grands, ainsi 
qu ' i l r ésu l t e d e nos p h o -
tos pr ises au bo rd de la 
V i s tu l e . 

(iO) 

Słowiańskie plemiona Liechitów i Polan zamieszkujące tereny nad rzeką 
Białą prowadziły spory, a nawet krwawe boje o ziemie i tereny łowów. Prze-
mysław, książę Lechitów, i Swiatopełk przewodzący Polanom, rozdzieleni waś-
niami, nie mogli skutecznie odpierać najazdów Rudych, Gotów i Manów. 

Lechici po krwawej walce obronili Drewnicę przed atakiem Rudych, którzy 
uszli w knieje, uprowadzając Greka Agatona osiadłego na dworze Przemysła-
wa. Spokój nie trwał długo. Polan zaatakowali Manowie i Goci. Przemysław 
podjął decyzję przyjścia z pomocą Polanom. Agaton sprzedany przez Rudych 
Gotom został ich tłumaczem, wysłany z posełstwem do połanowego Białogro-
du, spotkał tu Przemysława i jego drużynę. Po ułożeniu z Przemysławem ta-
jemnego planu Agaton wrócił do obozu Manów i Gotów i poprowadził ich 
drużyny w zasadzkę, gdzie czekały już przygotowane do boju połączone od-
działy Lechitów i Polan dowodzone przez Przemysława. 

K o z p o c z ą ł się s t rasz l iwy bó j . G r o z ę w a ł k i spo tęgo -
w a ł a burza, k tóra rozsza la ła się nad kn i e j ą . W y -
c ia i j ę k i n ios ły się po puszczy . A ł t m a n po ją ł , że 
został zd radzony przez G r e k a . P o l e g ł T o t i cała 
j e g o p r zyboczna d rużyna . P i o r u n y w a l i ł y w ludz i 
i d r z e w a , g łusząc w y c i a m o r d o w a n y c h w o j o w n i -
k ó w . N a p r ó ż n o M a n o w i e t r z yk ro tn i e p r ó b o w a l i 
p r z e r w a ć na j e żoną os t r zami i pa l i cami obręcz w o -
j ó w P r z e m y s ł a w a . Z a d a w a l i śmierć , a le sami g i -
n ę l i g r o m a d a m i . N i c n ie m o g ł o ich już ura tować . 

Zg iną ł Bo lko , padł d z i e lny A g a t o n , Samek r zęz i ł 
śm ie r t e ln i e ran iony , a l e w i e r n i d r u h o w i e nie do -
puszcza l i P r z e m y s ł a w a do bezpoś redn i ego s tar-
cia z m i o t a j ą c y m i się wśc i ek l e w o j a m i A i t m a n a . 
N a g l e r o z l e g ł się k r z y k p r ze rażen ia i ok r opnego 
bó lu w szeregach w r o g a . O t o ugodzony oszczepem 
w samo serce padł pog romca ludów , s t rasz l iwy 
A ł t m a n . Zaczę ła się ok ropna r zeż Manów. . . N a d 
p o b o j o w i s k i e m w s t a w a ł św i t . P o w r ó c i ł y do B i a ł o -
g rodu d r u ż y n y z t r i u m f e m i o g r o m n y m ża l em. 

Ś w i e t n e z w y c i ę s t w o okup ione zostało śmierc ią w i e -
lu s ł a w n y c h r y c e r z y . Zapanowa ł a radość pomiesza -
na z żałobą. P a l o n o na stosach po l eg łych , s ławiąc 
j ednocześn i e P r z e m y s ł a w a i j e g o żonę Sw i e t ł anę . 
Ś l u b o w a n o poniechać waśn i i ob iecano s two r z y ć 
w i e l k ą r odz inę bra tn ich r o d ó w nad rzeką Białą , 
k t ó r e j n ie śmia łby a t a k o w a ć żaden w r ó g . W k r ó t c e 
p r zen i es iono d w ó r ks iążęcy do B ia łog rodu , j edno -
cząc po w s z e czasy r o d y Po l an z Lech i t ami . 



DOZGONME ŚLUBY - LA SAISON DES NOCES 

.5ALA 
S L U 8 C Í V 

— M o ż e k ie l iszeczek d la kurażu? 
— Un peł i ł v e r r e pour p r e n d r e courage? 

Kochany, ło będz ie twoja pracownia.. . 
Chér i , ce sera łon cabinet de t ravai l . 

— Ż e g n a j Anno..., Mario. . . Kasiu... 
— Adieu Anne... , Marie. . . , Cathie. . . 

E L I M I N A T K A Prosimy najpierw odgadnąć 19 wyrazów pięcio-
literowych o podanych niżej znaczeniach, a następ-
nie litery tych wyrazów wykreślić spośród 7 liter 
w odpowiednich pionowych wierszach rysunku. Po-
zostałe litery (nie skreślone) czytane poziomymi 
wierszami dadzą hasło zadania. -

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) tłuszcz zwierzęcy, 
2) człowiek ciężko pojmujący, tępy, 3) nadmorskie 
wybrzeże do spacerów i opalania się, 4) główna 
podpora czegoś, kolumna, 5) np. „Ogniem i mie-
czem" lub „Stara baśń", 6) przysmak w kościach, 
7) to, na co zamienił stryjek siekierkę, 8) tyle pły-
nu, ile można na raz przełknąć, łyk, 9) nicpoń, 
ulicznik, 10) świerk podhalański, 11) przygotowy-
wanie przedstawienia teatralnego, 12) gwałtowny, 
niebezpieczny zakręt, 13) samolub, egoista, 14) po-
czucie własnej godności, cześć, 15) gwałtowny 
deszcz jak z cebra, 16) krew zwierzęca, 17) kolor 
niebieski, błękit, 18) marka polskich traktorów 
i ciągników, 19) dezerter, uciekinier. 

Rozwiązan ia pros imy nadsyłać w terminie 10-
- d n i o w y m od daty ukazania się numeru, z dopis -
k iem na kopercie „Roz rywk i umys łowe " . W ś r ó d 
Czyte ln ików, którzy nadeślą bezb łędne rozwiązania , 
zostaną roz losowane N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E . 

P O L S K I E M I A S T A ( 9 > 
POZIOMO: 1) nieprzyjaciel, przeciwnik, 

4) umowa, układ międzynarodowy, 6) zmy-
ślone, przybrane imię i nazwisko pisarza 
albo działacza konspiracyjnego, 7) prze-
łożony klasztoru, 9) zespół muzyczny skła-
dający się z trzech wykonawców, 10) szty-
wny męski kapelusz, cylinder składany 
płasko, (pochodzi z Francji), 15) bohater-
olbrzym z baśni słowiańskich, brat Wali-
góry, 16) spłaszczone koło, owal, 19) świsz-
czą na wojnie, 20) generał, naczelnik pow-
stania 1794 r., wydał uniwersał połanie-
cki nadający chłopom wolność osobistą 
i zmniejszający pańszczyznę, 21) małżonek 
kaczki, 22) siła, krzepkość, hart, 23) trój-
kątny kawałek ziemi lub materii, 24) coś, 
co wywołuje lęk, postrach lub niepraw-
dziwy pistolet, 25) ubranie obcisłe z tka-
niny dzianej, używane w balecie. 

P IONOWO: 2) brat Lecha i Czecha, 3) 
rola, gleba lub dno rzeki, 4) człowiek nie-
okrzesanych obyczajów, grubianin, 5) od-
dział szpitalny przeznaczony do studiów 
lekarskich i praktycznej nauki medycyny, 
8) wybitny współczesny poeta polski, 11) 
głosowanie ludowe w sprawie przynależ-
ności państwowej określonego terytorium, 

12) przynęta na muchy, 13) udający cho-
rego, 14) przysłowiowa ofiara składana Pa-
nu Bogu przez lawiranta, który jednocze-
śnie ofiarowuje diabłu ogarek, 17) roba-
ctwo pasożytujące na człowieku, 18) pole-
wa błyszcząca, emalia, glazura, 20) pniak 
z korzeniami po ścięciu drzewa, karpa, 22) 
przysmak makolągwy. 

R O Z W I Ą Z A N I E L O G O G R Y F U Z NR 16 
Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) pogadanka, 2) 

przywódca, 3) postument, 4) przedział, 5) pie-
czarki, 6) pionierzy, 7) popiersie, 8) przysmaki, 
9) pozytywka, 10) pantomima, 11) przylepka, 12) 
powiernik, 13) przecinek, 14) prowincja, 15) pan-
cernik, 16) pTzypadek, 17) Pawłowski , 18) przy-
lądek, 19) przysługa, 20) przykrość, 21) płomie-
nie. 

Hasło zadania: DWUDZIESTOLECIE P O L S K I . 

R O Z W I Ą Z A N I E K R Z Y Ż Ó W K I 
„ P O L S K I E M I .ASTA " (7) Z NR 16 

P O Z I O M O : 3) gusła, 6) ruina, 7) f iord, 8) nisza, 
9) neon, 10) krach, 17) Sandomierz, 18) kolano, 
29) statystyka, 23) zapas, 26) f i latelista, 29) da-
nie, 30) artysta, 31) amarant. 

P I O N O W O : 1) trunek, 2) wiosna, 3) gafa, 4) 
stołek, 5) Aldona, 11) rynna, 12) ciosy, 13) mirt, 
14) brokat, 15) skrzydła, 16) baba, 17) SOS, 20) 
talent, 21) tatuaż, 22) sól, 24) panna, 25) sfera, 
27) irys, 28) arak. 

• l i l i z I l i J l I I 
24 


